
POGODA
Dziś będzie częściowo pogoda słonecz­

na i łagodnie, z temperaturą do 65 
stopni, w nocy pochmurno, przelotne 
deszcze, temperatura około 50 stopni.

W piątek będzie naogół pochmurno i 
łagodnie, przelotne deszcze, temperatura 
najwyższa 66 stopni. Możliwość opadów 
dziś w’ nocy 70 procent, w piątek 40 
procent.

Wschód 7:13, zachód 5:56.
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Pojutrze—sobota, dnia 26 października 
—Ewarysta, Łutosława

Jutro—piątek, dnia 25 października 
—Kryspina, Bonifacego

Dziś—czwartek, dnia 24 października 
—Rafała Arch., Marcina
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PREZ. FORD ZAWITA DZIŚ DO CHICAGO
Kissinger Konferuje z Breżniewem

Z Dnia
—NAUCZYCIELE 
—POWINNI UMIEĆ 
—PISAĆ I CZYTAĆ

♦ ♦
Coraz więcej rodziców wy­

raża niezadowolenie z pozio­
mu nauczania w szkołach, 
oraz z przygotowania nauczy­
cieli do trudnej pracy. Każ­
dego roku nauczyciele strajka­
mi wymuszają dla siebie wyż­
sze płace, ale wzrostowi płac 
nie towarzyszy wzrost wydaj­
ności pracy (tak samo jak na 
poczcie i w innych instytu­
cjach). Wręcz przeciwnie — 
im wyższe płace—tym mniej­
sza wydajność. Niepokój bu­
dzą również kierunek i meto­
dy nauczania. Pracodawcy i 
profesorowie na uniwersyte­
tach narzekają, że znaczny 
procent młodzieży z dyploma­
mi ukończenia szkoły średniej 
nie potrafi napisać popraw­
nie jednego zdania, stęka i 
jąka się przy czytaniu, a do­
dawanie lub odejmowanie po­
wyżej 10 jest zbyt skompliko­
wane.

♦ ♦ *
Przekonałem się o tym sam, 

gdy w małym sklepiku panni­
ca kończąca High School za­
częła na papierze obliczać ile 
ma wydać z $5, gdy rachunek 
wynosi $3.59. Widząc, że się 
męczy, powiedziałem jej ile 
mi się należy. Spojrzała zdzi­
wiona, ale nie wierzyła (je­
stem po 30-tce). Dopiero, gdy 
otrzymała tę samą cyfrę po­
wiedziała, że jestem chyba 
“geniuszem matematycznym”. 
Wręcz przeciwnie, byłem naj­
gorszym w klasie z matematy­
ki. Na moje nieszczęście, nie 
tylko ja o tym wiedziałem, 
lecz także profesor . . . ale 
nauczyłem się nieco arytme­
tyki. Żal mi współ c z e s n e j 
młodzieży, którą zwolniono z 
gimnastyki umysłu . . .

¥ ¥ ¥
Za dużo znaków na ziemi 

wskazuje, że system szkolny 
przeżywa kryzys. “Postępo­
we” metody wprowadzone 
pochopnie bez wypróbowania 
ich na małym odcinku — nie 
zdają egzaminu. Nieliczni 
zwracają uwagę, że z rąk do­
brego nauczyciela, nawet w 
najgorszym systemie naucza­
nia, wyjdzie młodzież jako ta­
ko przygotowana do studiów 
lub pracy zawodowej. Wydaje 
się, że uderzają oni w sedno 
zagadnienia, bo źródłem obe­
cnych kłopotów jest to, iż na­
uczycieli z powołania zastę­
pują dolaro-roby, wymusza­
jący za pomocą strajków jak 
największą zapłatę za jak naj­
mniej wysiłku oraz gwaran­
cję dożywotniej pracy bez 
względu na wyniki nauczania 
i postępowanie w klasie.

♦ ♦ *
Przecierałem oczy z niedo­

wierzaniem, gdy w czasopi­
śmie pedagogicznym Uniwer­
sytetu South Carolina prze­
czytałem, że “dążymy do te­
go, by każdy nauczyciel umiał 
pisać, czytać i wykonywać za­
dania arytmetyczne przynaj­
mniej na poziomie 8-ej kla­
sy szkoły podstawowej . . . 
Nauczyciel, który jest istotnie 
(essentially) analfabetą—nie

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dar $125,000 Dla 
Uniwersytetu Lehigh

Bethlehem, Pa. (UPI). Fir­
ma samochodowa Ford Motor 
Co. złożyła dar w sumie $125 
tysięcy dla"uniwersytetu Le­
high, przeznaczając donację 
na prowadzenie studiów inży­
nieryjnych i naukowych. Uni­
wersytet Lehigh przystąpił do 
budowy ośrodka chemicznego 
“Polymer Research Center”, 
którego koszta wyniosą około 
siedem milionów dolarów.

“Konkretne” 
Propozycje 
Rozbrojeniowe 
Spotkanie Szczytowe 
Ford - Breżniew 
w Przyszłym Miesiącu

Moskwa (UPI). Sekretarz 
Stanu Henry Kissinger odbył 
dziś pierwszą rozmowę z przy­
wódcą sowieckiej partii ko­
munistycznej Leonidem Breż­
niewem, poświęconą propo­
zycjom rozbrojeniowym i 
przygotowaniu szczytowej 
konferencji Ford-Breżniew.

Według opinij dyplomatów 
amerykańskich dr Kissinger 
przywiózł do Moskwy “roz­
sądnie konkretne” propozycje 
w sprawie zahamowania wy­
ścigu zbrojeń. Wynik mos­
kiewskich rozmów przesądzi 
— zdaniem dyplomatów — o 
przyszłym układzie stosunków 
amerykańsko-sowieckich i o 
rozwoju detenty.

Przed wyjazdem Sekreta­
rza Stanu dyplomaci sowiec­
cy w Washingtonie dawaji 
wyraźnie do zrozumienia, że 
przywództwo sowieckie nie 
ma pewności, czy Prezydent 
Ford będzie kontynuował po­
litykę pojednania, zapocząt­
kowaną przez swego poprzed­
nika.

W artykułach redakcyjnych 
prasy sowieckiej dominuje 
jednak przekonanie, że mo­
skiewska wizyta Sekretarza 
Stanu stanowi “dobry omen”, 
oraz wyrażana jest nadzieja, 
że Prezydent Ford będzie dą­
żył do dalszego rozładowania 
napięć międzynarodowych. 
Przywódców sowieckich iry­
tują dyplomatyczne sukcesy 
Sekretarza Stanu na Bliskim 
Wschodzie, niemniej jednak 
mają oni duży szacunek dla 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Nixon Znowu 
w Szpitalu
Long Beach, Calif. (UP). 

B. mrezydent Richard Nixon 
wczbraj wieczorem przybył do 
szpitala Long Beach Memo­
rial, cierpiąc na silne bóle w 
lewej nodze. Dr John Lun­
gren, lekarz Nixona, nakazał 
swemu pacjentowi pozostać w 
szpitalu i poddania się lecze­
niu dla rozpuszczenia tworzą­
cych się w nodze skrzepów 
krwi. Przybycie Nixona za­
skoczyło władze szpitalne, 
które postarały się natych­
miast o umieszczenie go w 
jednym z pokoi na jedena­
stym piętrze, które opuścił w 
dn. 4 października, po podda­
niu się jedenaście dni trwają­
cemu leczeniu. Nixonowi, któ­
ry silnie utykał na lewą nogę, 
towarzyszył jeden z jego asy­
stentów Stephen Buli.

Dr Lungren w wydanym 
później komunikacie, podał, 
że Nixon musi przejść grun­
towną egzaminację płuc i le­
wej nogi. Podczas ostatniego 
pobytu Nixona w szpitalu le­
karze zdołali za pomocą le­
karstw rozpuścić skrzep krwi, 
który utkwił w prawym płu­
cu Nixona. Zażywane doust­
nie lekarstwa dla rozpuszcze­
nia skrzepów krwi nie dały 
pozytywnych rezultatów — 
jak mówił dr Lungren — i 
prowizoryczna egzaminacja 
wykazała zablokowanie skrze­
pami krwi głównych żył w 
lewej nodze Nixona. Dr Lun­
gren podał, że jeśli zastoso­
wane w szpitalu lekarstwa 
nie przyniosą pożądanych re­
zultatów, wówczas Nixon bę­
dzie musiał poddać się opera­
cji, gdyż w przeciwnym razie 
istnieje możliwość zawału ser­
ca jeśli jeden ze skrzepów 
krwi oderwie się z żyły w no­
dze.

Stop! Po Zaspokojeniu Naszych Potrzeb

/H05^

Zjazd Zarządu i Dyrekcji 
K.P.A. w Buffalo

Chicago, 111. (KPA) — W 
dniach 1 i 2 listopada w Buf­
falo, New York, zbierze się 
Zarząd Wykonawczy i Dyrek­
cja Kongresu Polonii Amery­
kańskiej aby radzić nad dal­
szym programem działalności 
zarówno w sprawach polskich, 
jak również i w sprawach Po­
lonii Amerykańskiej. Zebra­
nie będzie poświęcone w pier­
wszym rzędzie poszukiwaniu 
nowych dróg i metod działal­
ności, a w szczególności spra­
wom młodzieży, uaktywnieniu 
Wydziałów Stanowych, bliż­
szych kontaktów ze środkami 
masowego przekazu, większe­
go udziału Polonii w życiu po­
litycznym i społecznym, spra­
wą Polaków w Rosji i t.p. Spe­
cjalny punkt będzie poświęco­
ny sprawie udziału Polonii w 
obchodach dwustdecia Sta­
nów Zjednoczonych.

W czasie jednej z sesji człon­
kowie Dyrekcji będą mieli 
okazję przedstawić swoje po­
glądy w sprawach dotyczą­
cych Polski.

Z okazji przypadającego w 
roku bieżącym trzydziestole­
cia istnienia Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Wydział Kon­
gresu P.A. na zachodnią część 
stanu New Yorok urządza w 
sobotę, dnia 2 listopada, w ho­
telu Statler Hilton bankiet. 
Początek bankietu o godzinie 
7-ej wieczorem. Przewidziany 
program artystyczny oraz tań­
ce. W sprawie rezerwacji na­
leży pisać do przewodniczące­
go Komitetu Bankietu: — Mr.

Koniec Strajku 
Mechaników

Washington (UPI) - Trwa­
jący przez 101 dni trajk 1,600 
mechaników linii lotniczej 
“National” został zakończony, 
osiągnięciem tentatywnej u- 
mowy. Zakończenie strajku 
umożliwi 5,500 pracownikom 
tej linii powrót do pracy.

Henry J. Osiński, 1 M and I 
Plaża, Buffalo, N.Y. 14240, te­
lefon: (716) 842-3877. Bilety 
na bankiet $15.00.

Również w sobottę, 2 listo­
pada, o godzinie 4 po południu 
zostanie odprawiona w koście­
le “Queen of Peace” w Buf­
falo, N.Y. Msza św. z okazji 
30-lecia Kongresu Pol.onii 
Amerykańskiej.

Zebranie Dyrekcji odbędzie 
się w hotelu Statler Hilton.

Adw. Henry Ruth 
Następcą 

Jaworskiego
Washington (UPI) — Adw. 

Henry S. Ruth, lat 41, który 
ad maja, 1973 roku zatrudnio­
ny był w sztabie specjalnego 
prokuratora prowad z ą c e g o 
dochodzenia afery “Waterga­
te” — został powołany na na­
stępcę specjalnego prokurato­
ra adw. Leona Jaworskiego.

Jaworski, w dn. 12-go paź­
dziernika złożył swą rezygna­
cję, twierdząc, że chce wrócić 
do' prywatnej praktyki w 
Houston, Texas, a równocześ­
nie rekomendował ażeby adw. 
Ruth został mianowany jego 
następcą. Prokurator general­
ny William B. Saxbe który 
podał wiadomość o nominacji 
adw. Ruth, stwierdził że bę­
dzie on miał tą samą swobodę 
w prowadzeniu śledztwa tej 
afery, jaką posiadał Jaworski.

Adw. Ruth pochodzi z Fila­
delfii, jest absolwentem uni­
wersytetu Yale, studia prawa 
ukończył na uniwersytecie 
Pennsylvania, służył w armii 
amerykańskiej, praktykował 
prawo w Filadelfii i przybył 
do Washington!! za urzędowa­
nia prezydenta Johna F. Ken­
nedy, gdzie powołano go na 
wysokie stanowisko w Dept. 
Sprawiedliwości.

W Sobotę, 26-go Października
SPECJALNE WYDANIE

z okazji 30-lecia

Kongresu Polonii Amerykańskiej
o objętości 32 stron.

Prosimy 
o Informacje 
o Polakach
Zgoda Moskwy na wyjazd 

kilkudziesięciu tysięcy oby­
wateli sowieckich w zamian 
za klauzulę największego u- 
przywilejowania dla towarów 
sowieckich przywożonych do 
Stanów Zjednoczonych, otwie­
ra możliwości wydostania ze 
Związku Sowieckiego Pola­
ków. Wiemy, że na dawnych 
ziemiach wschodnich Rzeczy­
pospolitej są tacy, którzy nie 
chcą opuścić swojej ojczyzny, 
bo ich rodziny mieszkają tam 
od wieków. Ale na Syberii, w 
Krajach Azji Centralnej i na 
innych terenach Związku So­
wieckiego od czasów wojny 
przebywa wiele tysięcy pol­
skich rodzin, oraz samotnych 
mężczyzn i kobiet, które chęt­
nie wyjechałyby z “nieludz­
kiej ziemi” na Zachód lub 
choćby do PRL. O prawo wy­
jazdu dla tych Polaków stara 
się Kongres Polonii Amery­
kańskiej.

Nie wiemy, czy Związek 
Sowiecki dotrzyma zobowią­
zania i zgodzi się na emigra­
cję nie tylko Żydów, lecz tak­
że innych narodowości. Za­
warta ostatnio umowa otwie­
ra możliwości, których nie 
możemy pominąć. Musimy je­
dnak przedłożyć władzom 
amerykańskim dane o Pola­
kach w Związku Sowieckim i 
nazwiska krewnych obywate­
li amerykańskich przebywa­
jących w Związku Sowiec­
kim.

Prezes Kongresu Polonii 
Amerykańskiej mec. Alojzy 
Mazewski apeluje do wszyst­
kich, którzy mają krewnych 
w Związku Sowieckim o in­
formacje o Polakach na 
wschód od Bugu, o przysłanie 
nazwisk i innych informacji o 
Polakach w Rosji do biura 
Kongresu Polonii Amerykań­
skiej, na adres: Polish Ameri­
can Congress, 120.0 N. Ashland 
Ave., Chicago, 111. 60622.

Wybuch w Rafinerii
Kuwejt (UPI). — Minister­

stwo finansów Kuwejtu po­
dało wiadomość, że w rafine­
rii w Rawdatein nastąpił wy­
buch i pożar. Bliższych szcze­
gółów brak, wiadomo jedynie 
że co najmniej 9 osób straci­
ło życie, a kilkanaście jest 
rannych. — Władze prowadzą 
śledztwo.

Zmiana Czasu 
w Niedzielę

* Washington. (UPI)—W nie­
dzielę po północy przechodzimy 
na czas standardowy (Standard 
Time) przesuwając nasze ze­
gary o godzinę wstecz. Czas 
standardowy obowiązywał bę­
dzie przez następne cztery mie­
siące do dn. 23-go lutego, 1975 
roku, gdy przejdziemy na czas 
oszczędnościowy.

Udając się na spoczynek w 
sobotę wieczór, nie zapomnij - 
my więc cofnąć nasze zegary o 
jedną godzinę wstecz.

Obława 
Izraelska 
w Galilei

Tel Aviv (UPI). — W dniu 
13 bm. izraelska straż granicz­
na stwierdziła, że zasieki z 
drutu kolczastego na granicy 
izraelsko-libańskiej zos t a ł y 
przecięte i że liczne ślady stóp 
wskazują, — że co najmniej 
ośmiu terrorystów arabskich 
wdarło się na terytorium Iz­
raela.

Od tego dnia na wzgórzaęh 
i w lasach Galilei prowadzo­
na jest wielka obława z udzia­
łem wojska — i miejscowych 
rolników, ponieważ nie ma 
pewności, czy intruzi wrócili 
do Libanu, czy też nadal znaj­
dują się na terytorium Izrae­
la.

Na wszystkich drogach — 
utworzono punkty kontrolne, 
wzmocnione patrole krążą w 
sttefie granicznej, z góry pro­
wadzona jest obserwacja te­
renu z małych samolotów i1 
helikopterów.

Władze wojskowe twierdzą, 
że jest to największa obława 
w historii Galilei zachodniej.

Tymczasem w Jerozolimie 
dzienniki izraelskie wystąpi­
ły z żądaniem, aby premier 
Yitzhak Rabin odwołał swoje 
spotkanie z francuskim mini­
strem spraw zagranicznych — 
Jean Sauvagnargues, ponie­
waż ten spotkał się i konfe­
rował z przywódcą Palestyń­
skiej Organizacji Wyzwoleń­
czej — Yasserem Arafatem.

Jeszcze Jedna 
Bomba w Klubie 

Londyńskim
Londyn, (UPI). — Terro­

ryści, przypuszczalnie spod 
znaku IRA, eksplodowali jesz­
cze jedną bombę w wytwor­
nej dzielnicy Londynu. Bom­
ba wybuchła w Klubie Brooks 
przy ulicy św. Jakuba na 
West Endzie.

Zniszczenie w lokalu klubo­
wym jest duże. Trzej pra­
cownicy klubu, odnieśli obra­
żenia, jeden z nich poważne.

W chwili wybuchu, w in­
nym klubie odległym o 50 jar­
dów, obiadował były premier 
Edward Heath, który jednak 
wyklucza podejrzenia o pró­
bie zamachu na jego życie.

Przywódca konserwatystów 
stwierdził, że decyzję o miej­
scu, w którym będzie spoży­
wał obiad powziął na 15 mi­
nut przed przybyciem do klu­
bu i nikt jego zamiarów nie 
znał wcześniej.

Policja przypuszcza, — że 
sprawcami wybuchu w Klu­
bie Brooks są ci sami zama­
chowcy, którzy w dniu 12 bm. 
eksplodowali dwie bomby — 
jedną w Klubie Armii i Flo­
ty i drugą w Klubie Wetera­
nów.

Organy śledcze poszukują 
dwóch młodych ludzi, którzy
— jak zeznają świadkowie — 
w minutę po wybuchu odje­
chali samochodem sprzed Klu­
bu.

Drugi Tajfun
Manila (UPI). — Po tajfu­

nie Carmen, drugi już tajfun
— nazwany Della — uderzył 
w wyspy filipińskie z siłą 
wichury przekraczającą 80 
mil na godzinę.

Prowadzi 
Kampanię 
Za Wyborem 
Republikanów
Po Południu 
Przemawiał Będzie 
w Melvin, Ill.
Washington. (UPI) — Pre­

zydent Ford dzisiaj po połu­
dniu przybywa do Chicago, 
ażeby przeprowadzić kampa­
nię za wyborem republikań­
skich kandydatów do Kongre­
su. Prezydent dzisiaj rano uda 
się do Des Moines, Iowa, gdzie 
przemawiał będzie na stop­
niach Kapitolu stanowego, a 
następnie — na politycznym 
obiedzie. Z Des Moines prezy­
dent odleci do Chicago, lądu­
jąc na lotnisku O’Hare około 
godziny trzeciej po południu, 
Skąd helikopterem uda się do 
Melvin, Illinois, ażeby wziąć 
udział w bankiecie politycz­
nym dla kongr. Leslie C. 
Arends (R-lll.), jednego ze 
swych bliskich przyjaciół, któ­
ry po dwudziestu latach na 
urzędzie kongresmana i asy­
stenta przywódcy mniejszości 
republikańskiej w Izbie Niż­
szej Kongresu, ustępuje ze sta­
nowiska. Prezydent Ford po­
prze kandydaturę Republika­
nina, Clifford Carlsona ,na wa- 
kans powstały .po ustąpieniu 
kongr. Arends, a którego opo­
nentem w listopadowych wy­
borach będzie Tim Hall, nau­
czyciel — który w roku 1972 
ubiegał się przeciwko kongr. 
Arends.
W Chicago

Z Melvin, prezydent Ford 
wróci do Chicago, lądując w 
helikopterze na lotnisku Meigs 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Zmarł Światowej 
Sławy Skrzypek
Amsterdam (UPI). — Dziś 

o godz. 4 nad ranem zmarł 
w hotelu amsterdamskim je­
den z największych skrzyp­
ków świata—David Oistrakh.

Artysta, który jest także 
wybitnym dyrygentem, przy­
był do Holandii, aby dyrygo­
wać serią koncertów Filhar­
monii Amsterdamskiej.

Skrzypek urodził się w Ode- 
sie w dniu 30 października 
1908 roku w rodzinie biedne­
go, żydowskiego buchaltera, 
który był skrzypkiem-amato- 
rem i który pięcioletniemu 
chłopcu ofiarował pierwsze 
w jego życiu skrzypce.

David Oistrakh miał 12 lat, 
gdy po raz pierwszy wystą­
pił publicznie z koncertem D- 
major Bethovena. Grze jego 
przysłuchiwał się kompozytor 
Serge Prokofiew.

Wielka sława i sukcesy — 
przyszły dopiero w latach 
trzydziestych. Poza koncerta­
mi Oistrakh wykładał w mos­
kiewskim Konserwatorium i 
opracowywał kompozycje mu­
zyczne. W występach swoich 
korzystał z bezcennych skrzy­
piec Stradivariusa, udostęp­
nianych mu z państwowych 
zbiorów sowieckich.

Rockefellerowa 
Opuściła Szpital
New York (UPI). — Mar- 

gareta “Happy” Rockefeller, 
żona nominata na urząd wi­
ceprezydenta Stanów Zjedn. 
Nelson Rockefellera, dzisiaj 
opuściła szpital Sloan-Kette- 
ring, gdzie przed tygodniem 
poddała się operacji odjęcia 
lewej, objętej rakiem, piersi.

Lekarze uznali stan zdrowia 
p. Rockefellerowej za dosko­
nały, wobec czego zezwolili 
jej opuścić szpital.

Lekarze stwierdzili, że usu­
nięto wszelkie ślady raka — 
podczas przeprowadzonej ope­
racji i szanse “Happy” kom­
pletnego powrotu do zdrowia 
wynoszą około 90 procent. >

Rockefeller, który codzien­
nie odwiedzał żonę- W szpita­
lu, dziękował lekarzom i pie­
lęgniarkom za staranną opie­
kę jaką roztoczyli nad jego 
żoną.
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ostatniego

Casual Coatdress

D/a Filatelistów

Z Życia Stowarzyszenia

Samopomocy Nowej Emigracji

Poszukuje Mieszkania

u pani pięknie — wytłumaczyła Cesia — tak

to za maszyna? — spytała Janka.

Free

UJ

odbyciu prób w Cleve- 
w listopadzie ekspery- 
ten będzie przeniesiony 
na zachód — do Chica-

uroczysta 
św. Cele-

wieczorem; nadany będzie kolejny 
program radiowy Stowarzyszenia 
Samopomocy, jak zwykle w opra­
cowaniu Jerzego D. Zaleskiego. 
Ze względu na aktualność poru­
szanych spraw, prosimy o zapa­
miętanie dnia i godziny.

Wszystkim naszym radio­
słuchaczom przypominamy, że 
programy radiowe Godzina 
Różańcowa Ojca Justyna, bę­
dą nadawane na terenie Cle­
veland z rozgłośni WXEN-FM 
106.5 Mh. w każdą środę o 
godzinie 8-ej wieczorem, po­
cząwszy od środy dnia 6-go 
listopada.

44 sezon radiowy Godziny 
Różańcowej otworzy Prymas 
Polski Stefan Kardynał Wy­
szyński, przemawiając do ro­
daków w Stanach Zjednoczo­
nych i Kanadzie.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym

Ponawiamy informację, że Pani 
członkini Stowarzyszenia Samopo­
mocy, pragnąca ciszy i spokoju, 
poszukuje mieszkania na drugim 
piętrze i w dobrych warunkach 
transportacji. Najchętniej w okoli­
cach Milwaukee Ave. i na zachód 
od Central Park Ave. Zgłoszenia 
uprasza się kierować na telefon: 
278-8680.

You'll love the CASUAL 
CUT of this shirt coatdress, 
the EASE of raglan sleeves, 
the DASH of the sash. Sew it 
with/without top stitching.

Printed Pattern 4905: 
Misses' Sizes 8, 10, 12, 14, 16, 
18. Size 12 (bust 34) takes 2% 
yards 54-inch.

Podniosłe Kazanie po angielsku 
i po polsku wygłosił J.E. biskup 
Alfred Abramowicz. Na początku 
złożył serdeczne życzenia i gratu­
lacje od kardynała Johna Cody, 
Arcybiskupa archidiecezji chica- 
goskiej i odczytał życzenia i błogo­
sławieństwo papieża Pawła VI dla 
parafii Jubilatki. Oświadczył, że 
do tej parafii przychodzi jak do 
domu, ponieważ jest jej wycho­
wankiem. Opowiedział jak okolica 
obecnej parafii św. Pankracego 
zmieniała się 50 lat temu i jak do­
szło do założenia Parafii Jubilatki 
i jej rozwoju. Przedstawił jej roz­
wój i historię na przestrzeni 50 
lat. Wspomniał jak wiele ważnych 
osobistości wyszło z tej parafii 
w latach jej istnienia.

Jan A. Lesner, diakon przedsta­
wił i poprosił do głównego stołu

Program Radiowy

W przyszłą środę, dnia 30 paź­
dziernika, w ramach programu dr. 
Włodzimierza Sikory ze stacji W- 
OPA, o godz. między 7:30 a 8-mą

księży i wybitne osobistości, któ­
rych zaprowadziły na miejsca uro­
cze panienki.

Odśpiewano hymn amerykański. 
Inwokację odmójvił ks. Ludwik 
Nowak, prób, parafii św. Jana 
Bożego. Po czym został podany 
obfity obiad. Funkcję przewodni­
czącego pełnił ks. Jerry Brzozow­
ski, asystent parafii Jubilatki. Ca­
ła sala odśpiewała “Jak szybko 
mijają chwile”.
Przemówienia i Życzenia

Send $1.00 for each pattern. 
Add 25ę for each pattern for first 
class mail and special handling. 
Send to Anne Adams c/o Polish 
Daily Zgoda, Pattern Dept. 243 
West 17th St., New York, N. Y. 
10011. Print NAME, ADDRESS, 
ZIP, SIZE and STYLE NUMBER.

MORE FOR YOUR MONEY in 
NEW FALL-WINTER PATTERN 
CATALOG ! 100 best school,_ca- 
reer, casual, city fashions 
pattern coupon. Send 75<f 
Sew 4-Knit Book— 
instant Fashion Book 
has basic tissue pattern 
Instant Sewing Book

Dallas, Tex. (UPI) - Candy 
Pclrilethwaite, otrzymała już 
siedem przekazów pienięż­
nych z biur administracji we- 
terańskiej . . . mimo że nie 
jest weteranką armii amery­
kańskiej. Candy pierwszy 
przekaz oddała w ręce listo­
nosza, drugi wysłała do głów­
nego biura weterańskiego, — 
trzeci odesłała do biura Dept. 
Skairbu w Kansas City, czwar 
ty wręczyła osobiście pocz- 
mistrzowi w Dallas, piąty za­
niosła osobiście do biura we­
terańskiego w Dallas, szósty 
odesłała do stanowego biura 
weterańskiego w Waco. Po 
otrzymaniu siódmego przeka­
zu zadzwoniła do biura agen­
tów bezpieczeństwa, (secret 
service) — mówiąc, że znisz­
czy przesłany jej przekąz. — 
Odpowiadający na telefon 
agent, ostrzegł ją że nie wol­
no jej tego uczynić, gdyż prze­
kaz jest własnością rządu a- 
merykańskiego. Candy powie­
działa, że wobec tego zatrzy­
ma przekaz — na co otrzyma­
ła odpowiedź, że nie może te­
go uczynić, ponieważ przekaz 
nie jest jej własnością. Candy 
czeka teraz na dalsze instruk­
cje z biur federalnych — co 
zrobić z nadesłanym jej osta­
tnio przekazem.

Uwagi na Czasie

Bezpieczeństwo mogą zapewnić 
społeczeństwu dwa czynniki: po­
licja i ciała ustawodawcze. Policja 
naogól sprawnie wyłapuje prze­
stępców, natomiast zawodzi wy­
miar sprawiedliwości.

Toteż od poczucia odpowiedzial­
ności ciał ustawodawczych zależy 
zaostrzenie kodeksu i wprowa­
dzenie ustawy o zakazie sprzeda­
wania i posiadania krótkiej broni. 
A w czasie zbliżających się wy­
borów, obywatel przede wszyst­
kim pod kątem widzenia winien 
oceniać kandydatów na przyszłych 
ustawodawców. Gdyż to jest jego 
najlepsza samoobrona.

Została odprawiona 
koncelebracyjna Msza 
brantem był J.E. Biskup Alfred 
L. Abramowicz, sufragan Arch. 
Chicagoskiej, wycnowanek parafii 
św. Pankracego.

Współcelebrantami byli księża: 
Wład. Stefański, prób, parafii św. 
Pankracego; Robert M. Nieć, prób, 
emeryt par. św. Pankracego; Jerry 
Brzozowski, wikary tej parafii; da­
lej księża* którzy w okresie tych 
50 lat byli wikarami w parafii 
św. Pankracego, a to: Henryk 
Roszkowski, prob. par. Niepokala­
nego Serca Marii; Ludwik Nowak, 
prob. par. św. Jana Bożego; Kazi­
mierz Kozień, wikary w par. św. 
Michała Archanioła; Edward Gu­
nia, wikary w par. św. Wacława; 
Jan Lewandowski, z zakonu Sale- 
tynów, wychowanek parafii; oraz 
Błażej Karaś, franciszkanin, mi­
sjonarz i Jan Lesner diakon przy 
parafii św. Pankracego. Mistrzem 
ceremonii był ks. Eugeniusz R. 
Winkowski, wikary par. ŚŚ. Pięciu 
Braci Polaków i Męczenników.

Funkcję lektorów pełnili: Stani­
sław Kędzior i Jan Ptak. Komen­
tatorem był Stefan J. Rosiek.

Dary ofiarne nieśli do ołtarza 
siostra Concorda, siostra Desideria, 
Anna Węgrzyn, Franciszek Kę­
dzior, Sr. i Tomasz Bernaś.

Śpiewał chór Grupowy Gitarzy­
stów przy parafii św. Pankracego 
pod dyrekcją Kathy Michor i or­
ganisty Larry Haptas.

Ewangelię odczytał Jan A. Les­
ner, miejscowy diakon.

Kazanie

Wills prosił Demokratów aże­
by dopomogli mu w znalezie­
niu pracy, gdyż znajduje się 
w wielkiej potrzebie finanso­
wej.

Nie Wre Co Robić 
z Przekazami

Rowiński — odprawi Mszę 
Dziękczynną w kościele św. 
Jana o 11-ej rano. Po Mszy, 
w sali parafialnej odbędzie się 
Bankiet i stosowny program. 
Przewodniczącym rocznicy — 
jest Stanisław Kaczor; bileta­
mi bankietowymi zajmują się 
Stanisław Malarz, i Stanisła­
wa Kaliszewska; dekoracją 
kościoła i sali — Antonina 
Janczyk.

Chór parafialny pod dyr. 
organistki Leokadii Milan bę­
dzie śpiewał podczas Mszy 
Dziękczynnej. Na pamiątkę 
rocznicy wydane będą dwie 
książki pamiątkowe.

W ubiegłą sobotę, dnia 19-go 
bm. przy licznym udziale człon­
ków odbyło się miesięczne zebra­
nie Zarządu Stowarzyszenia Sa­
mopomocy. Głównym tematem 
óbrad był obchód 25-lecia Stowa­
rzyszenia, krtóry zaplanowany jest 
na początek lutego 197’5 roku. W 
związku z tym, w zebraniu rów­
nież wziął udział kol. Kazimierz 
Łukomski, wiceprezes Kongresu 
Polonii Amerykańskiej, który po­
mimo licznych obowiązków ze- 
chciał przyjąć funkcję przewodni­
czącego komitetu organizacyjnego 
Obchodu.

Poza tym dyskutowana była 
sprawa wówczas zapowiedzianego 
nadania wyróżnienia na bankiecie 
Wydziału Stanowego KPA. jedne­
mu z działaczy Kongresu, który 
wziął czynny udział w Zjeździe 
“Forum”, organizowanym przez 
władze reżymowe w Polsce.

W rezultacie tej dyskusji, Zarząd 
upoważnił kolegów Tadeusza Sze- 
berta, prezesa; oraz Karola Po- 
przęckiego do reprezentowania 
— Stowarzyszenia na niedzielnym 
bankiecie Wydziału Stanowego 
Kongresu Polonii Amerykańskiej.

DZIEWCZĘTA 
z NOWOLIPEK

Godzina Różańcąwa
Na WXEN

“Bohater” Bez 
Pracy Od 2 Lat

Washington (UPI).—Frank 
Wills, — młody czarny stróż 
gmachu Watergate, który w 
czerwcu 1972 roku doprowa­
dził do wykrycia sprawców 
włamania do kwatery Partii 
Demokratycznej w Washing­
tonie — uważany jest za “bo­
hatera” przez Demokratów... 
ale od dwóch lat nie może 
znaleźć dla siebie zajęcia.

Wills przed kilku dniami 
został obdarzony specjalną 
plakietą przez przedstawicieli 
Partii Demokratycznej w do­
wód uznania za “jego niezwy­
kłą rolę w dziejach państwa” 
i uznany za bohatera.

Wills, który otrzymał już 
kilka takich plakiet od róż­
nych grup politycznych, po- 
daje że natychmiast po wy­
kryciu włamania do gmachu J 
Watergate, został zwolniony |

Ks. Robert M. Nieć, proboszcz 
emeryt tej parafii, przemawiał po 
polsku, wykazując jak wiele zdzia­
łały wszystkie Towarzystwa przy 
parafii św. Pankracego oraz wszys­
cy parafianie i życzył, aby ta pra­
ca zgodna i ofiarna dalej była kon­
tynuowana i aby parafia doczekała 
się 75 lat swego istnienia.

George Kwak, aiderman 12-ej 
wardy, który reprezentował ma- 
yora miasta Chicago Richarda Da­
ley nie tylko złożył życzenia lecz 
odczytał specjalną cytację uchwa­
loną przez radę miasta Chicago i 
podpisaną przez mayora Daley.

W imieniu parafian i towa­
rzystw przy parafii św. Pankrace­
go przemawiali: Michał Reguła, 
prezes Tow. Imienia Jezus i Stella 
Myszkowska, prezeska Tow. Św. 
Różańca.

Dalej przemawiał Władysław 
Stefański, prób, parafii św. Pan­
kracego. Wykazał, że w okresie 50 
lat nie tylko wiele zostało doko­
nane, lecz z tej parafii wyszło 17 
księży, 3 diakonów i 2 braci za­
konnych. Do różnych zakonów 
żeńskich z parafii Jubilatki wstą­
piły 23 panie. Dlatego mamy za 
co Bogu dziękować i prosić Go 
o dalsze błogosławieństwo w na­
stępnym 50-leciu.

J.E. Biskup Alfred Abramowicz 
podkreślił, że parafią tą jest zwią­
zany od urodzenia. Od 5-ciu lat, 
kiedy rozpoczął naukę w szkole 
parafialnej i jego serce bije spe­
cjalnym uczuciem dla tej parafii, 
ponieważ stąd ma najmilsze wspo­
mnienia.

Przemówił i został wyróżniony 
Franciszek Kędzior, który był pre­
zesem Tow. św. Antoniego, a które 
to towarzystwo tak bardzo przy­
czyniło się do powstania parafii 
św. Pankracego Zostali również 
przedstawieni ci, którzy przyczy­
nili się do założenia tej parafii 50 
lat temu i do chwili obecnej dla 
niej pracują. Jedna z parafianek 
założycielek p. Ziemińska ma 
obecnie 90 lat.

9 października wprowadzo­
no w Polsce do obiegu emisję 
8 znaczków pt. “Dziecko w 
malarstwie Polskim”.

Na poszczególnych znacz­
kach reprodukcje następują­
cych obrazów:

50 gr. — Dziecko w Stroju 
Polskim Łukasza Orłowskie­
go (1715-1765);

90 gr. — Dziewczynka z Go­
łąbkiem nieznanego malarza 
polskiego z 19 wieku;

1 zł. — Popiersie dziew­
czynki Stanisława Wyspiań­
skiego (1869-1907);

1.50 zł. — Sierota z Poroni­
na Władysława Śliwińskiego 
(1854-1918);

3 zł. — Chłopiec wiejski 
Kazimierza Sichulskiego — 
(1897-1942);

4.50 zł. — Paź florencki — 
Aleksandra Gierymskiego — 
(1850-1901);

4,90 zł. — Syn Tadeusz z 
psem Piotra Michałowskiego 
(1800-1855);

6.50 zł. — Chłopczyk z sa­
renką Aleksandra Kotsisa — 
(1836-1877).

Znaczki wykonano techniką 
wielobarwnej rotograwiury, 
według projektów Waldema­
ra Andrzejewskiego. Emisję 
ozdobiły i uzupełniły koperty 
pierwszego dnia obiegu — z 
okolicznościowym datowni­
kiem wydane przez Minister­
stwo Łączności.

$1.00
$1.25
$1.001

Grupowy Chór Gitarzystów przy 
par. św. Pankracego odśpiewał z 
wielkim wyczuciem 3 piosenki, 
przy akompaniamencie gitar.

Ks. Hen?y Roszkowski, pro­
boszcz par. Niepokalanego Serca 
Marii odmówił benedykcję. Potem 
odśpiewano wspólnie “Boże coś 
Polskę” i “God Bless America”.

Przy dźwiękach orkiestry “Hap­
py Times” odbyła się zabawa ta­
neczna. Wszyscy nie tylko zaba­
wili się doskonale, lecz również 
rozprawiali o swoich wspomnie­
niach z okresu 50 lat.

Oby parafia św. Pankracego ist­
niała przez wiele jeszcze lat i 
jaknajlepiej prosperowała.

Władysław Kuman

Cleveland Transit 
Eksperymentuje

Cleveland Transit, — miejs­
cowa kolejka podziemna, eks­
perymentuje z nowymi wago­
nami konstrukcji Boeing Ver- 
tol Company. — Próby będą 
przeprowadzone na trasie 
śródmieśćie-lotnisko Hopkins 
do dnia 1-go listopada.

Wagony te są najnowszej 
konstrukcji i stanowią naj­
nowsze osiągnięcie technolo­
gii transportacji. Cleveland 
jest trzecim z kolei miastem 
amerykańskim, gdzie przepro­
wadzone są tego rodzaju pró­
by. Poprzednio przeprowadzo­
no je w New Yorku i Bosto­
nie. Reakcja pasażerów jest 
dość przychylna do nowych 
wagonów.

Po 
land, 
ment 
dalej 
go.

Australia 
Ogranicza 
Imigrację

Londyn (DP) — Federalny 
Rząd australijski obciął dra­
stycznie kwotę imigracyjną z 
powodu wzrastającego bezro­
bocia. We wrześniu osiągnęło 
ono 123.000, najwyższą powo­
jenną cyfrę i wzrost od sierp­
nia o 16.000.

Decyzja ta odnosi się do ty­
sięcy Brytyjczyków, którzy 
planowali przesiedlenie się z 
rodzinami do Australii. Mini­
ster pracy i imigracji, Mr. 
Cameron, powiedział, że Aus­
tralia będzie kontynuować 
rekrutację fachowców z Bry­
tanii i innych miejsc, ale że 
żadne nowe podania nie będą 
rozpatrywane. Australia zre- 
du k o w a ł a ogólnoświatową 
kwotę imigracyjną przed kil­
ku miesiącami ze 110.000 do

— Nie 
sobie. . . .

— Tak
czysto. .. .

— Cóż
Kobieta uśmiechała się ciągle. — Może przyjdziecie do 

mnie? — Jestem sama, mąż nieprędko wróci z pracy. Pokażę 
wam! — Zapraszała tak gorąco że aż się zdziwiły. — Którędy 
się do pani idzie? — Koło tego muru — przy końcu będzie 
furtka. Chodźcie, chodźcie, wyjdę naprzeciwko was!

(Ciąg dalszy nastąpi)

czuły swej niższości, nie zwracały uwagi na swe niezgrabne 
suknie, ponieważ niejednokrotnie udało im się zadziwić na­
uczycielki trafnemi, niezwykłemi odpowiedziami i postępami 
w nauce. Spostrzegły, iż to było ocenione, iż to było coś warte, 
warte tak dużo, że nieomal zapominało się o różnicy między 
Nowolipkami a Marszałkowską. W dniu, w którym po raz 
pierwszy Frania błysnęła wypracowaniem stylistycznem na 
lekcji u pani mecenasowej, została objęta, ucałowana i za­
proszona na późny obiad do stołu. Służąca w białym fartusżku 

j przystawiła trzecie krzesło i ułożyła przed niem ńa stole 
trzecie nakrycie, takie samo, jak dla państwa. Frania umyła 
sobie ręce w łazience. Gdy stała, zmieszana i niepewna, w 
kącie, jadalnego pokoju, weszła pani z panem mecenasem. 
— Oto moja pupilka — rzekła pani. Pan wyciągnął rękę, 
Frania dygnęła. — No — podajże mi swoją łapinę, — 
rzekł pan. — Zwrócił się do żony: — zdaje się, że tym razem 
wybrałaś dobrze.

Usadzono Franię przy stole. Gdy otrzymała talerz zupy 
z rąk pani, zalśniły jej przed oczyma ręce pani z czytelni, 
podające jej książkę spracowane ręce matki, przez współ- 
odemknięte drzwi wysuwające jadło — białe ręce pani ze 
szkoły, wyciągnięte ku niej z zeszytem, z wypracowaniem sty­
listycznem Nr. 1.

Ogarnęło ją ogromne wzruszenie.
Czuły już to teraz wszystkie, myślały: — więc istnieje 

jakieś braterstwo ludzkie, więc można iść między ludzi, nie- 
znajomemi ulicami, — i doznać tylko dobrego? W Komisji 
Emerytalnej, w biurze, gdzie pracował Mietek Mpssakowski, 
odbyły się uroczyste imieniny naczelnika wydziału^ Z tej racji 
sfotografowano się, wszyscy urzędnicy, polacy i rosjanie. I 
otóż, wokół tej fotografji, w ozdobnych figlasach, biegł napis: 
Chociaż to życie idzie po grudzie, jak mi Bóg miły, dobrzy są 
ludzie.

“Dobrzy są ludzie!” Kiedy nudziło im się wyszukiwanie 
pięknych schodów, zaczęły zaglądać do okien mieszkań. Wszę­
dzie byli ludzie mili, o uśmiechniętych twarzach, pracowali 
lub bawili się. Pewnego wieczoru ujrzała jasno oświetlone 
okno suteryny w jakiejś bocznej uliczce. Kwiryna rzekła: — 
Patrz, Brania, co to za piękne mieszkanie! Przykucnęły nad 
oknem, ujrzały duży pokój, w kąciku płonął ogień na kuchni. 
Wszystko tu było jasne, białe, oślepiało wprost białością. 
Młoda kobieta w białej wyciętej sukni wstawała właśnie od 
maszyny do szycia, umieszczonej tuż pod oknem. Cóż to była 
za maszyna, nigdy nie widziały takiej maszyny! Kobieta 
przycisnęła ręką sprężyny i maszyna zsunęła się w dół _
teraz widziały tylko gładki, politurowany stolik, z rozłożo- 
nemi skrzydłami blatu. W kołysce spało rumiane, malutkie 
dziecko. Łóżko nakryte białą kapą, stół nakryty białą serwetą, 
w głębi biały parawan zasłaniał kąt pokoju.

Pierwsza Frania wyciągnęła rękę i zapukała lekko w 
szybę. Kobieta drgnęła i podniosła głowę. Uśmiechnęła się, 
gdy zobaczyła tyle dziewczęcych twarzy pochylonych nad 
oknem. Weszła na stołek i otworzyła lufcik. — Czy panienki 
czegoś szukają?

— odpowiedziała Kwiryna — my tylko tak

(Ciąg dalszy)
W drodze powrotnej każda wychwalała swoją panią 

— już cł^ba lepszej na świecie nie było! Franka zaczęła się 
uczyć literatury polskiej, francuskiego, pani obiecała jej wy­
jednać bezpłatne miejsce na pensji, zupełnie i całkowicie 
polskiej. Bronia była ze swoją panią po lekcji we Frascati, 
w pięknym ogrodzie, gdzie wpuszczają tylko za biletami 
wstępu. Była także na Królewskiej i oglądała cudowne widoki 
w latarni czarnoksięskiej.

Gdy znalazły się w swych stronach, z tęsknotą patrzyły 
na tramwaj Nr. 8. który biegał tam, na Marszałkowską. Nie 
mogły doczekać się dnia następnego, godziny lekcji. Domy 
stawały się ponure, pełne udręczeń. Tu leżał ojciec, chory, 
tam, u Franki, ciotka znów piła i wybierała się do Łodzi. 
Tułuby stały się zupełnie niezrozumiałe nawet dla rodzonej 
córki Kwiryny. Cechnę poczęstowano czekoladą na podwie­
czorek i grymasiła na wodziankę domową. Janka z lubością 
dotykała aksamitnych mebli w salonie doktorowej, z uwagą 
badała jej suknie. Cisza w tych pokojach, chłód rozkoszny w 
upalne dni lata i ciepło w zadeszczone wieczory jesieni!

U okien tkwiły termometry.
Wymyśliły sobie też śmieszną zabawę, oglądanie pań­

skich schodów frontowych. Były schody z kanapka­
mi na półpiętrze, z figurami, z kwiatami na parapetach okien. 
Wchodziły i zasiadały na kanapkach, rozwijając pośpiesznie 
paczuszki z chlebem podwieczorkowym. Raptem gdzieś w górze 
szczęknęły cicho drzwi, dziewczęta zrywały się w popłochu i 
zbiegały na dół. Serca ich waliły mocno, tyle miały najprze­
różniejszych przeżyć z powodu tych wypraw na schody. Wy­
nalazły wreszcie schody tak ciche, iż zdawało się, że nikt nie 
przebywa za lakierowanemi drzwiami mieszkań. Lecz te 
schody, choć urządzone tak pięknie i tak w swym spokoju 
bezpieczne, znudziły im się. Zwiedzały dalej. Niekiedy stróż 
zaczepił je w bramie pytaniem: — do kogo? Gdy się to stało 
po raz pierwszy, Kwiryna nie straciła przytomności i wymie­
niła swe własne nazwisko, nazwisko rodziców. Stróż odpo­
wiedział. — Tu nie mieszka. — Pierzchnęły. Na ulicy Kwi­
ryna śmiała się, jak szalona. — Wiem, że tu nie mieszka, bo 
mieszka na Mylnej. Potem starały się przeczytać jakieś na­
zwisko na szyldziku przed bramą, na liście lokatorów. Pewne­
go razu, zapytane, wymieniły śmiało jakieś nawisko, przed 
chwilą przeczytane na białej tabliczce. Stróż rozgniewał się. 
— Patrzajcie! takie młode i już do akuszerki! Ja wam dam! 
Uciekły, nie rozumiejąc, o co mu chodzi.

Wchodziły już w życie, a nie wiedziały nic o tej, która 
asystuje przy narodzinach tego życia.

j LinJa została przerwana, chodziły już do bogatych do­
ze stanowiska i dotychczas j mów, rozmawiały z pięknemi, wykształconemi paniami, nie 
wszelkie jego zabiegi w zna- i 
lezieniu pracy zarobkowej — 
okazały się bezowocne. v'

Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
Eugenia i Jerzy Stolarczyk

KORESPONDENCI:

9421 Alexander Road
Cleveland, Ohio 44125

Tetef. Area Code 216: 641-7528
Od Redakcji:—Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzystwa 
i Kluby polonijne proszone są o przysyłanie wszelkich 
zawiadomień > wiadomości do Kroniki z Cleveland i 
okolicy wprosi do korespondenta Dziennika Zw pp 
Eugenii < Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres

EUGENIA I JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku

WXEN
Środa i Piątek, 7:30 wiecz.
Niedziela 10'30-11:30 rano
106.5 FM—Cleveland Ohir

Mszę św. Odprawił i Kazanie Wygłosił 
J. E. Biskup A. Abramowicz.— Po Mszy Św. 
Odbył Się Bankiet w Sali Par. Św. Mikołaja
Parafia św. Pankracego znajdu­

jąca się przy Sacramento i 40-ty 
Place, obchodziła 50 lat swojego 
istnienia w niedzielę, 20 paździer­
nika.

O godz. 3 po południu tegoż dnia 
wyruszyła długa procesja z udzia­
łem duchowieństwa, siostrami za­
konnymi z różnych zgromadzeń, z 
licznym udziałem parafian i przy­
jaciół z tej parafi.

W procesji do kościoła wzięły 
udział organizacje, towarzystwa i 
bractwa, oraz dzieci szkolne. Szpa­
ler honorowy tworzyli Ryczerze 
Kolumba Oddział Arcybiskupa 
Webera.

Kościół na tę okazję był udeko­
rowany kwiatami koloru złociste­
go i wypełniony do 
miejsca.
Msza Św.

W niedzielę, 27-go paździer­
nika, parafia św. Jana, Pol­
sko Narodowego Katolickiego 
Kościoła obchodzić będzie 
35-tą rocznicę swego istnie­
nia. Parafia została zorgani­
zowana w październiku 1939. 
Nabożeństwa odprawiane by­
ły w tymczasowym kościele 
przy ulicy 48-ej i Pułaski. W 
roku 1953 rozpoczęto budowę 
nowego obecnego kościoła i 
plebanii (na powyższym zdję­
ciu), zaś poświęcenie odbyło 
się 13-go czerwca 1954 roku.

Pierwszym proboszczem pa­
rafii był ks. Donald Kulawasz. 
Następnie ks. Franciszek Ro­
wiński, za którego probostwa 
został zbudowany nowy koś­
ciół. W roku 1958 zostaje 'wy­
brany biskupem na 10-tym 
Powszechnym Synodzie Koś­
cioła Narodowego odbytego w 
Chicago i mianowany Bisku­
pem Ordynariuszem Diecezji 
Zachodniej z siedziibą w Chi­
cago przy Katedrze Wszyst­
kich Świętych.

Po nim proboszczowali w 
parafii ks. Franciszek Kotwicz,

• ks. Tomasz Wosikowsiki i ks. 
Sen. Józef Tomczyk. Zaś od 
2-go lutego 1972 roku pro­
boszczem parafii jest ks. Cze­
sław B. Lach.

Przy parafii istnieją: Komi­
tet Parafialny, Towarzystwo 
Adoracji Najświętszego Sak­
ramentu; Klub Przyjacielski; 
Tow. Męskie Zmartwychwsta­
nie; Chór Lutnia; Tow. Przy­
jaciół Szkoły Niedzielnej; Od- 
dział 293 Polsko Narodowej ; 
Spójni oraz dwie grupy Skau- < 
tów, 431 i 3431. ■'

W niedzielę, 27-go paździer- 1__ ....
• nika, ks. Biskup Franciszek' 80.000.

2_______ _______________________________
Parafia Św. Jana z Naród. Kościoła Parafia Św. Pankracego Uroczyście

Kościół Św. Jana i Plebania
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BLACK STEER. 
££ 3140 N. CALIFORNIA 

Blisko Belmont i Elston — Tel. 539-4510
Wielka, Nowoczesna Grosemla — Delikatesy — świeże Mięso — 

Własnego Wyrobu Smaczne Wędliny na sposób europejski 
Wszystkie Nasze Produkty w 100% Gwarantowane

CENY NIŻEJ PODANE SĄ WAŻNE TYLKO 
DO ŚRODY, 30 PAŹDZIERNIKA WŁĄCZNIE 
TYLKO U NAS CENY NIE ZOSTAŁY PODNIESIONE 

PRZEZ INFLACJE
WŁASNEGO WYROBU

WĘDZONA POLSKA KIEŁBASA . t™t*f9
U.8.D.A. CHOICE

SIRLOIN STEAK. . . . . . . . . . . . . . . . . .
(“CHUfcK ROAST") '

WOŁOWINA NA PIECZEŃ . . . '-79'
("WĄTROBIANKA” — “LIVER SAUSAGE”)

KISZKA PASZTETOWA ....
ŚWIECO

MIELONA WOŁOWINA .... <-"t89=
MAMY POZATEM PONAD 20 RODZAJÓW ZNAKOMITYCH 
WĘDLIN WŁASNEGO WYROBI) ORAZ PONAD 50 INNYCH 

TANIOŚCI KTÓRYCH NIE MIEŚCI TO OGŁOSZENIE.
Wielki Wybór Domowych Sałatek i Innych Przysmaków. 

GODZINY: Pon.. Wtorki i Soboty — 9-6; środy. Czwart. 1 Piątki — 9-S: 
w Niedzielę 9-1.

Bezpłatne parkowisko przy sklepie. MÓWIMY PO POLSKU.

Wiadomości z Polskiego 
Związku Akademików

Spotkanie z Ireną Santor
Korzystając z uprzejmości p. H. 

Michalskiego, Okręg nasz postano­
wił urządzić specjalne spotkanie z 
wybitną polską pieśniarką Ireną 
Santor. Spotkanie z Królową pol­
skiej piosenki odbędzie się w sobo­
tę, 26 października o godz. 4 po 
poł., w lokalu klubowym, 6965 W. 
Belmont ave. Wraz z Ireną Santor 
w spotkaniu weźmie udział popu­
larny warszawski konferansjer i 
autor tekstów estradowych, ’Zbig- 
new Korpolewski.

Będzie to rzadka Okazja bezpo­
średniego zetknięcia się z wybitną 
artystką. Po krótkim programie — 
część towarzyska. (Godz. 4 po poł. 
jest niestety, jedynym dostępnym 
w wypadku Ireny Santor termi­
nem). Prosimy o liczny udział.

Wieczór Autorski 
Róży Nowotarskiej

Nazwisko Róży Nowotarskiej 
jest dobrze znane członkom PZA. 
Była działaczka naszej organizacji,

Rosewell Uzyskuje 
Poparcie Unijne

Chicagoska federacja pracy 
wystąpiła z poparciem dla 
kandydatury Edwarda J. 
Rosewell, który ubiegać się 
będzie w przyszłym miesiącu 
o urząd skarbnika w powiecie 
Cook. Rosewell, który wcześ­
niej uzyskał także poparcie 
unii ogrodników i kwiaciarzy 
w powiecie, ubiegać się będzie 
z ramienia Partii Demokra­
tycznej. Obecnie jest on ko­
misarzem Miejskiego Zarządu 
Parków (Chicago Park Di­
strict) ; poprzednio był zatru­
dniony przez Illinois State 
Toll Highway Authority, 
gdzie był naczelnym dyrekto­
rem. Jako dyrektor zgodził się 
i poparł wówczas wniosek o 
przystąpieniu pracowników 
Highway Authority do zwią­
zku zawodowego.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

I

Piętek, 25 Paźdz.
Tow. “Gwiazda Polski” Grupa 

893 ZNP zawiadamia, że posie­
dzenie odbędzie się w piątek, dnia 
25-go października, o godz. 7:30 
wieczorem, w sali domu pod nu­
merem 2914 W. North Ave. Pro­
simy o punktualne przybycie.

Józef Foszcz, prezes Grupy; Mi­
chał Bojczuk, sekr. fin.

Kalendarz Zabaw

Sobota, 26 Paźdz.
Klub Pojawian urządza jesienną 

zabawę w sobotę, 26-go paździer­
nika, w sali Danish American 
Athletic Center, pnr. 4624 N. Pu­
łaski rd., początek zabawy o godz. 
8-ej wieczorem. Do tańca grać bę­
dzie zespół “Kujawiak”. Zarząd 
klubu zaprasza wszystkich człon­
ków z rodzinami i sąsiednie kluby 
oraz całą Polonię. Komitet zapew­
nia miłą zabawę.

Jan Rębacz, prezes; W. Pucek, 
sekr. prot.

Niedziela, 21 Paźdz.
Klub Pilzno i okolica urządza 

zabawę stoliczkową w niedzielę, 27 
października, o godz. 2-ej po połu­
dniu, w sali Weteranów pnr. 1230 
N. Wood ul. Dochód z zabawy 
przeznaczony jest w całości na po­
moc do budowy nowych organów 
w kościele par. w1 Pilźnie, w Pol­
sce. Zarząd uprasza o liczne przy­
bycie, zapowiada iż będą ładne 
premie oraz podana zostanie kawa 
i ciasto, po zabawie.

Józef Mail, prezes; Józef Bar­
naś, przewodn. zabawy.

od 10 lat prżebywa w Waszyngto­
nie, gdzie jest jednym z redakto­
rów Polskiej Sekcji Radia “Voice 
of America”. Nowotarska jest au­
torką niezwykle pracowitą. Co 
drugi rok conajmniej ukazuje się 
jej nowa książka. Przed paru mie­
siącami wyszła w Londynie naj­
nowsza rzecz Róży. Książka nosi 
tytuł ‘‘Tryptyk Wojenny”. Jest to 
opowieść o Krakowie w czasie 
ostatniej wojny.

Niezależnie od tego ukazała się 
w przekładzie angielskim książka 
Nowotarskiej napisana wespół z 
Markiem Święcickim pt. “Gentle­
man z Michigan”. Ostatni wieczór 
Nowotarskiej, zorganizowany przez 
nas przed 4 laty, cieszył się dużym 
powodzeniem. Mamy nadzieję, że 
podobnie będzie i tym razem.

Impreza odbędzie się w sobotę, 
9 listopada o godz. 7:30 wiecz., w 
lokalu na ul. Belmont. Poza autor­
ką, udział biorą: Jolanta Pawli­
kowska, Robert Lewandowski i 
Andrzej Azarjew.

Rewia Ref-Rena
Okręg nasz postanowił przejąć 

patronat nad przedstawieniem re- 
wiowym Ref-Rena (z udziałem ar­
tystów z Londynu). Przedstawie­
nie to prezentuje na terenie Sta­
nów Zjedn., Jan Wojewódka. W 
Chicago odbędzie się tylko jedno 
przedstawienie, w niedzielę, 1 gru­
dnia po poł. Szczegóły będą w ko­
munikatach. W sprawie biletów 
prosimy zwracać się do kol. K. 
Chmielewskiego, tel. 457-1734.

Andrzej Azarjew 
Małgorzata Nowacka

Wykład Literacki
Polish Institute of Arts and 

Sciences in America, Inc. za­
prasza wszystkich zaintereso­
wanych 10 listopada na wy­
kład dra Frantiska Svejkov- 
sky’ego, wykładowcy czeskiej 
literatury na Uniwersytecie 
Chicago. Wykład będzie po­
święcony wpływom literatury 
polskiej na czeską i czeskiej 
literatury na polską. Początek 
wykładu, który odbędzie się 
w siedzibie Serbian National 
Defense Council, pnr. 3909 W. 
North Avenue, o godzinie 3 
po południu.

Dzień Wilkołaków 
w Szpitalu Św. Anny

Zarząd szpitala Św. Anny 
organizuje obchód Dnia Wil­
kołaków (Halloween) dla 
dzieci w wieku od 3 do 10 lat, 
zamieszkałych w dzielnicy 
Austin. Uroczystość odbędzie 
się w sobotę, 26 października 
o 1-ej po południu w Amberg 
Audytorium, 4950 W. Thomas 
ul. Wśród atrakcji będzie 
konkurs na najbardziej po­
mysłowy kostium. Rejestra­
cja przy wejściu. Dzieciom 
musi towarzyszyć dorosła oso­
ba.

90 Lat Chóru 
“Cecylia”

Towarzystwo Ś p i e w a cze 
“Cecylia” z Złotowie przed 90 
laty powstało na terenie oku­
powanym przez Prusy a po­
tem Niemcy hitlerowskie. Mi­
mo Prześladowań uprze- 
wszechniało polską pieśń i mo­
wę, m.in. w czasie święta pol­
skiej pieśni i piosenki, które 
odbywało się co roku w Za­
krzewie koło Złotowa. Obok 
młodzieży śpiewa w chórze 
wielu ludzi starszych, jak Jan 
Welsnadt związany z Towa­
rzystwem od roku 1912, czy 
prezes chóru Teofil Kokowski, 
który śpiewa w zespole “Cecy­
lii” od 45 lat. Hasłem “Cecy­
lii” było wówczas: “Pieśnią 
do serca, a sercem do Polski”.

Kandydat Na Przewodniczącego Rady Apelacji P klatkowych
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Od lewej: prezes Kongresu Polonii Amerykańskiej i ZNP mec. Alojzy A. Mazew- 
ski, przewodniczący Rady Apelacji Podatkowych Harry H. Semrow, kandydujący 
ponownie i b. dyr. ZNP Bonawentura Migała, wieloletni przyjaciel polityczny i osobisty 
Harry H. Semrowa.

Fot. J. L. Matalone

Zabawa Koła Rodzicielskiego 
Polskiej Szkoły Im. T. Kościuszki
Wiadomo, że nasze Polskie 

Szkoły Sobotnie walczą z co­
raz większymi trudnościami 
finansowymi, które spowodo­
wała ogólna sytuacja ekono­
miczna kraju. Opłaty człon­
kowskie Kół Rodzicielskich 
nie są w stanie pokryć wszyst­
kich wydatków związanych z 
utrzymaniem szkoły.

Nasza szkoła, ze względu 
na okoliczność zajmowania 
dwóch odrębnych pomiesz­
czeń musi pokrywać większe 
wydatki, które są niezbędne 
nawet w najprostszym ujęciu. 
Musimy więc zwracać się do 
źródeł dodatkowych, a tymi 
są imprezy rozrywkowe, któ­
re prócz osiągnięć natury nie

materialnej przynoszą pewną 
pomoc finansową.

Na zabawę naszą zaprasza­
my prócz bezpośrednio zain­
teresowanych rodziców rów­
nież wszystkich przyjaciół 
polskich dzieci, które stano­
wią zrąb naszej przyszłości.

Nasza Zabawa Jesienna od­
będzie się w sobotę, dnia 26 
października, w sali SPK Ko­
ło Nr. 31, pnr. 2914 W. North 
Ave. Początek o godz. 7:30 
wieczorem.

Po rezerwację stolików pro­
simy telefonować do p. Koia- 
sy, tel. AV 2-2495, lub p. 
Rachwalskiej, tel. 539-5531.

W. Wierzbicki, prezes Koła 
Rodzicielskiego; K. Lorenc, 
kierownik Szflooły.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Gminy 75 ZNP
W piątek, dnia 25-go paź­

dziernika, odbędzie się mie­
sięczne posiedzenie Gminy 75 
ZNP, w sali Moskala, pnr. 
5639 Milwaukee Ave., o godz. 
8-ej wieczorem. Wszyscy de­
legaci proszeni są o przybycie.

Mamy wiele ważnych 
spraw do załatwienia i dele­
gaci powinni być obecni, za­
bierać głos, oraz wypowie­
dzieć swoje zdanie przy zała­
twianiu spraw. — Stanisław 
Ścibło, prezes; Władysław 
Kuman, sekr. i koresp, praso­
wy Gminy 75 ZNP.

Ośrodek St. Luke Zakupił Parcelę 
w Schaumburg, Pod Nowy Szpital
Ośrodek medyczny Rush- 

Presbiterian St. Luke podpi­
sał we wtorek umowę na za­
kup 40-akrowej parceli na te­
renie miasteczka Schaum­
burg, pod budowę nowego na 
160 łóżek szpitala, filii szpi­
tala Rush-St. Luke.

Umowa ustala, iż parcela 
musi być włączona do Schaum­
burg i że Ośrodek medyczny 
Rush-St. Luke musi uzyskać 
pozwolenie od stanu na budo­
wę szpitala, zanim nastąpi 
faktyczne nabycie gruntów, 
jak oświadczył we wtorek Ed­
ward Blettner, przewodni­
czący rady wykonawczej te­
goż Ośrodka.

Grunta, których właściciel­
ką jest Gertrude McNaught 
Odium a oszacowane na cenę 
półtora miliona dolarów, po­
łożone są na południowy 
wschód od szos Barrington i 
Schaumburg. Kiedy ogłaszano 
w 1972 roku plany budowy 
nowego szpitala na sumę $21 
milionów, miano na myśli te­
reny 20-akrowe znajdujące 
się przy szosach Roselle i 
Schaumburg, czyli o 3 mile

“Nie Ma Nic 
Przeciw Wywiadowi”

Washington, (N.p.) — W 
wywiadzie udzielonym ame­
rykańskim koresponde n t o m 
telewizyjnym, premier Aus­
tralii Gough Withlam stwier­
dził, że rząd jego “jest w peł­
ni świadomy” akcji wywiadu 
Stanów Zjednoczonych na te­
renie swego kraju i całkowi­
cie się z nią zgadza. “Bezpie­
czeństwo Australii - oświad­
czył on — jest związane z bez­
pieczeństwem Stanów Zjed­
noczonych”.

Jak wiadomo, stosunki mię 
dzy rządem Whitlama a ad­
ministracją Nixona były co 
najmniej chłodne, jeżeli nie 
wprost wrogie, na skutek os­
trej krytyki wietnamskiej po­
lityki Washingtonu przez aus­
tralijskiego premiera. Obec­
nie, po objęciu władzy przez 
Forda, stosunki te uległy wy­
raźnej poprawie.

Nowe Wydawnictwo
W Polskim Instytucie Spraw 

Międzynarodowych dobiegają 
końca prace nad obszernym 
wyborem dokumentów z za­
kresu polsko-amerykańskich 
stosunków politycznych, go­
spodarczych, kulturalnych w 
okresie od zakończenia II 
wojny Światowej do chwili o- 
becnej. Wydawnictwo ukaże 
się za kilka tygodni.

na wschód od obecnej parceli 
do zakupienia.

Komitet reprezentujący 7 
miejscowości podmiejskich i 
dwa szpitale w wspomnianym 
rejonie sprzeciwiały się naby­
ciu poprzedniej parceli, twier­
dząc, iż znajduje się ona na 
terenach łatwo dostępnych dla 
wody w czasie powodzi i ze 
względu na utrudniony dojazd 
do projektowanej parceli. „

Obecna parcela jest o więk­
szej powierzchni, zapewnia 
dość miejsca na parkowanie 
aut i posiada łatwy dostęp do 
wjazdu do mającego powstać 
budynku i oddziału przyjęć.

Plany opiewają, iż nowy 
szpital, fillia Rush-Presb. St. 
Luke ma być gotowy do 
użytku przy końcu 1976 ro­
ku. Przewodniczący wyko­
nawczy ośrodka lekarskiego 
Blettner oświadczył, iż skoro 
tylko gotowe będą wszelkie 
akty związane z zakupem par­
celi, ośrodek przystąpi do na­
tychmiastowej budowy nowe­
go szpitala.

Mayor Schaumburg, Robert 
O. Atcher był zwolennikiem 
mniejszej parceli, znajdującej 
się wewnątrz Schaumburg, a 
która miała być podarowana 
dla Ośrodka Medycyny przez 
firmę budowlaną A. Harold 
Anderson, J. Emil Anderson, 
Inc. Darowizna jednak została 
odwołana, kiedy Ośrodek za­
czął szukać by nabyć większą 
parcelę.

TEL AVIV. Były minister 
obrony Izraela, Mosze Dayan, 
planuje odbyć tournee po 12 
amerykańskich uniwersyte­
tach z odczytami. Dayan spo­
dziewa się dochodu $1,000 z 
każdego takiego odczytu.

(UPI)

Z Gminy 79 ZNP
Zarząd Gminy 79 ZNP za­

wiadamia delegacje, iż posie­
dzenie Gminy 79 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 
28 października, w sali posie­
dzeń Klubu Karlov, 4058 W. 
47-ma Avenue, w Chicago. 
Początek posiedzenia godzina 
8 wieczorem. Ponieważ jest 
dużo i bardzo ważnych spraw 
rozwojowych, uprasza się 
Szan. Delegatów i Delegatki 
o liczne i punktualne przyby­
cie. — Józef H. Gajda, prezes; 
Ludwik Wilczyński, sekretarz.

Z Gminy 80 ZNP
Pierwsze powakacyjne po­

siedzenie Gminy 80ej ZNP od­
będzie się w ten piątek, 25go 
października, w sali A. Mic­
kiewicza, 3312 So. Morgan ul., 
początek o godz. 7:30 wieczo­
rem. Na tym posiedzeniu Gm. 
80-ta wypłaci nagrody po $1 
od członka, za rok 1973. Za­
rząd prosi delegacje o liczne 
przybycie — gdyż są ważne 
sprawy do załatwienia.

Wł. Tomaszewski — prezes; 
Zofia Witkowska, sekr. prot.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177 

ZNP odbędzie się w piątek, 
i dnia 25 października, o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w Louis 
Hall, pnr. 1001 N. Wolcott.

Na posiedzeniu tym będą 
omawiane ważne sprawy oraz 
przygotowania do naszej za­
bawy towarzyskiej “Social 
Party,” która to impreza od­
będzie się dnia 10 listopada.

Prosimy o przybycie wszy­
stkich delegatów z poszcze­
gólnych Grup należących do 
naszej Gminy.

Tadeusz Pyrchla, prezes; 
Anna Nikiel, sekretarka.

Z Gminy 178 ZNP
Powakacyjne posiedź e n i e 

Gminy 178 ZNP odbędzie się 
w poniedziałek, 28-go paź­
dziernika, w sali Lo Rayne 
Chateau, pnr 5925 W. Diver- 
sey ulica, początek o godzinie 
8-ej wieczorem.

Delegaci i delegatki są pro­
szeni o jak najliczniejsze 
przybycie,, ponieważ jest wie­
le spraw do załatwienia.

Aleksander Moll, — prezes 
Gminy; Stefan Wądołowski— 
sekretarz.

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol- 
skiegodo mil czeni a, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

OŚWIADCZENIE
Komitetu Budowy

Pomnika Mikołaja Kopernika w Chicago
W związku z podnoszonymi 

zarzutami, że Komitet Budo­
wy Pomnika Kopernika w 
Chicago nie podał dotychczas 
do publicznej wiadomości roz­
liczenia z wpływów i wydat­
ków związanych z zakupie­
niem, transportem i wystawie­
niem pomnika Kopernika w 
Chicago, Komitet Budowy Po­
mnika niniejszym oświadcza:

Wszystkie donacje na budo­
wę pomnika Mikołaja Koper­
nika w Chicago były wpłaca­
ne do Fundacji im. Kopernika 
i przez Fundację, a nie przez 
Komitet była prowadzona 
księgowość. Komitet Budowy 
Pomnika nie dysponował fun­
duszami przeznaczonymi na 
budowę pomnika, ani też nie 
prowadził księgowości.

Wszelkie wydatki związane 
z wystawieniem pomnika mu- 
siały być aprobowane przez 
zarząd Fundacji im. Koperni­
ka i przez Fundację były rea­
lizowane.

Zarząd Fundacji im. Koper­
nika według swego uznania 
przerzucił na konto budowy 
pomnika część kosztów perso­
nalno - adiministr a c y jn y c h 
związanych z utrzymaniem 
biur Fundacji.

Żaden z członków Komitetu 
Budowy Pomnika nie pobierał 
ża d n ego wynagrodzenia za 
prace związane z budową po­
mnika. Większość członków 
Komitetu poświęciła wiele se­
tek godzin na te prace i gdyby 
dla jej wykonania trzeba by­
ło kogoś zaangażować, koszto­
wałoby tp wiele tysięcy dola­
rów.

Żaden z członków Komitetu 
nie otrzymał zwrotu wydat­
ków osobistych związanych z 
pracą w Komitecie. W szcze­
gólności przewodniczący Ko­
mitetu dr. Aleksander Rytel 
m usiał czterokrotnie wyjeż­
dżać do Polski, gdzie pomnik 
został sporządzony j wsżelkie 
koszta związane z przejazdem 
i pobytem w Polsce pokrywał 
z własnych funduszów.

Wszelkie prace propagando­
wo - informacyjne, programo­
we, biurowo - kancelaryjne, 
związane ze wzniesieniem po­
mnika zostały wykonane w re­
zydencji dra A. Rytla. Wy­
nagrodzenie sekretarek, opła­
ty pocztowe związane z kore­
spondencją i wysyłaniem kil­
kunastu tysięcy ulotek, opłaty 
— telefoniczne, telegraficzne 
oraz wydatki reprezentacyjne 
również były całkowicie po­
kryte przez Przewodniczącego 
Komitetu dra. A. Rytla z jego 
własnych prywatnych fundu­
szów.

Wiele planów i przygotowa­
wczych prac inżynieryjnych 
zostało wykonanych bezinte­
resownie przez wice-przewod- 
niczącego Komitetu, inż. Lud­
wika K o ń c z ę, a wiele prac 
graficznych, przez artystę gra­
fika, Tadeusza Pawlaka. Po­
dobnie bezinteresownie praco­
wali wszyscy pozostali człon­
kowie Komitetu. W szczegól­
ności na wymienię zasługuje 
członek Komitetu, śp. Stani­
sław Derwiński, który pełną 
poświęcenia pracą zebrał zna­
czną kwotę na budowę pomni­
ka.

Komitet Budowy Pomnika 
zwracał się wielokrotnie do 
Fundacji im. Kopernika z pro­
śbą o przygotowanie i ogłosze­
nie sprawozdania finansowego 
uwzględniającego wszystkie 
wpływy i wydatki związane z 
budową pomnika, a w szcze­
gólności prosił o podanie' do 
publicznej wiadomości w jaki

sposób zostanie zużyta nad­
wyżka funduszów zebranych 
na budowę pomnika.

Komitet Budowy Pomnika 
stoi na stanowisku, że nad­
wyżka wpłaconych na pomnik 
donacji — po pokryciu kosz­
tów wzniesienia pomnika'—w 
żadnym wypadku nie może 
być zużyta na cele administna- 
cyjno-personalne Fundacji im. 
Kopernika.

Jeśli do dnia lOgo listopada 
br., Fundacja im. Kopernika 
nie przedłoży sprawozdania fi­
nansowego z wpływów i wy­
datków związanych z budową 
pomnika — Komitet Budowy 
Pomnika będzie zmuszony do 
zwołania ogólnego zebrania 
wszystkich donatorów, gdyż 
oni w pierwszym rzędzie są 
uprawnieni do otrzymania 
szczegółowego rozliczenia. Na 
zebraniu tym Komitet Budo­
wy Pomnika przedstawi swoje 
stanowisko.

Komitet Budowy Pomnika 
Kopernika w Chicago.

Zebranie KI. Matek 
Im. Św. Heleny

Klub Matek im. św. Heleny 
odbędzie swe posiedzenie w 
poniedziałek, 28 października, 
o godz. 7 wieczorem ,w sali 
szkolnej pnr. 2319 W. Augu­
sta blvd. Firma Jewel Food 
Store zademonstruje krajanie 
mięsa i po pokazie urządzi lo­
sowanie mięsa dla tych, któ­
rzy będą na zebraniu obecni.

Dolores Golenia, 
przew. reklamy

Fundusz Stypendialny 
Polish Medical Society

W dniu 13 października 
podczas zebrania Polish Me­
dical Society, ustalono Fun­
dusz Stypendialno-Pożyczko- 
wy dla polsko-amerykańskiej 
młodzieży studiującej na wy­
dziale medycznym.

Członkowie Polish Medical 
Society pragną zapewnić fi­
nansową pomoc studentom 
znajdującym się w trudnych 
warunkach materialnych.

Konto Funduszu Stypen­
dialnego “Polish Medical So­
ciety” zostało otwarte 17 paź­
dziernika w Norwood Federal 
Savings.

Członkami dyrekcji Fundu­
szu zostali dr H. Bieliński, dr 
Z. Godlowski i dr T. Jasiński.

Po informacje lub aplikacje 
prosimy dzwonić na numer 
774-4441.

JEST TO PERUKA 
bez podkładki, 

o której najwięcej mówią Pol­
ki i jest najlepiej zaprojekto­
wana przez polskiego stylistę 
włosów Wszystkie kolory

importerzy i dystrybutorzy 
mile widziani. 
Proszę pisać:— 

Samuel Kim Co. Ltd.
DYSTRYBUTOR 

YVES RANIER] 
607 Deming Place 
Chicago. Ill. 60614

free estimates

MOVING 
OVERSEAS

for your household goods personal effects 
and automobile

We offer special service to Europe 
MERITAS LTD 

Internationa] Moving Consultants 
110 S. Dearborn St.. Chicago. Ill. 60603 

Phone 726-7490

JAN KOCINIAK
IRENA SANTOR

Królowa polskiej piosenki
JERZY POŁOMSKI
Ulubieniec Całej Polonii

JANINA JAROSZYŃSKA
znana z “Podwieczorku 

przy mikrofonie”
JAN KOBUSZEWSK1 

I JAN KOCINIAK
Para znakomitych komików 

Telewizji Polskiej
ZBIGNIEW KORPOLEWSKI Prezentuje.

Konferansjer HENRYK MICHALSKI
Tańcza wybitni soliści baletu Teatru Wielkiego w Warszawie 

ELŻBIETA JARON I DARIUSZ BLAJER 
Zespół muzyczny WŁ. KORCZA 

"Piosenka Przypomni Ci" 
Lane Tech. H.S. Aud. w sobotę, 26 paźdz., o 8 wiecz.

w niedziele, 27 paźdz., o 3 po poł. i 6:30 wiecz. 
Bilety do nabycia w znanych punktach przedsprzedaży.
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Polityka Odprężenia
Program Antyinflacyjny

20c

własnego

Nasz Sqsiad z Południa

Sowiety Wobec Europy

Recesja

produkcja gazu ziem-

9.50
6.00

Na skutki obecnych posunięć rządu i Fe­
deral Reserve musimy czekać wiele miesięcy. 
Obecne i w najbliższj przyszłości pociągnięcia 
Federal Reserve, oraz zapowiadana na szero­
ką skalę akcja rządu na froncie ekonomicz­
nym, przyniosą rezultaty dopiero w drugiej 
połowie 1975 roku. Dodanie jeszcze roku do 
zastoju, który trwa już długo, jest przykrą 
perspektywą dla milionów bezrobotnych. 
Opóźnienie akcji rządu i Kongresu z powodu 
wyborów, nie zjedna przyjaciół politykom i 
systemowi, który w okresie wyborów skazuje 
kraj na bezwład.

chodzi o ropę nafto- 
Sowiety mają jej gi-

gospodar- 
ze strony

Nawet Federal Reserve zaczyna rozumieć, 
że sytuacja ekonomiczna kraju jest ciężka i 
zaczyna obniżać stopę procentową celemzwię- 
kszenia obrotu pieniężnego. Odbiło się to już 
korzystnie na giełdzie ,która zareagowała 
szybko tendencję zwyżkową. Faktyczna re­
dukcja stopy procentowej jest mała i nie 
usprawiedliwia tendencji zwyżkowej giełdy. 
Zwyżka cen na giełdzie jest więc wyrazem 
nadziei na dalszą obniżkę stopy procentowej 
i ożywienie gospodarcze.

Prez. Gerald Ford odbył swoją pierwszą 
podróż zagraniczną, spotykając się z prezy­
dentem naszego sąsiada z Południa, z meksy­
kańskim prez. Alvarez, Spotkanie trwało 
tylko jeden dzień, więc też zagadnienia, ja­
kie były przedmiotem dyskusji siłą rzeczy 
zostały ograniczone do kilku najistotniej­
szych. Były to sprawy wymiany handlowej, 
sprawy nielegalnych imigrantów meksykań­
skich (“wetbacks”) i sprawy ropy naftowej, 
której widlkie pokłady zostały w ostatnich 
latach wykryte na terenie Meksyku.

Amerykańsko-meksykańska wymiana han­
dlowa rozwija się dobrze, ale ma pewne, nie­
korzystne dla Meksyku cechy, gdyż bilans 
jest dla tego kraju deficytowy w wysokości 
półtora biliona dolarów rocznie. 70 proc, me­
ksykańskiego eksportu idzie do Stanów. Są 
jednak pewne bariery utrudniające ten eks­
port, ponieważ Stany nałożyły ograniczenia 
w przyjmowaniu z Meksyku mięsa, kartofli 
i truskawek, broniąc w ten sposób rodzimą 
produkcję tych artykułów.

Meksyk ma nadzieję, że skoro posiada obe­
cnie poważne złoża, ropy naftowej, będzie 
mógł używać dostaw ropy dla Stanów jako 
argumentu do przetargów i w innych spra­
wach wymiany handlowej.

Oczywiście trudno oczekiwać, aby w ist­
niejącej obecnie sytuacji na rynku nafto­
wym Meksyk był “wspaniałomyślny” wobec 
swojego sąsiada z Północy. Prez. Alvarez wy­
raźnie oświadczył, że maksykańska ropa bę­
dzie sprzedawana po cenach rynkowych, a 
więc według cen wyśrubowanych przez kra­
je arabskie. Ważne jest wszakże, że skoro ist­
nieją możliwości zwiększenia importu ropy

Paid at Chicago, Illinois 
except Sundays at
AND PUBLISHERS, INC.

wolności” i sloganach.

Na tle wizyty kanclerza Niemiec Zachod­
nich Helmuta Schmidt’a w Sowietach (przy­
będzie on do Moskwy 28 października), jak 
i w związku z zapowiadaną na początek gru­
dnia wizytą Breżniewa w Paryżu, europej­
skie koła dyplomatyczne uważają, że Sowie­
ty chcą rozegrać delikatnie ważne dla nich 
zagadnienie współpracy w ramach Europy. 
Uważa się też, że Moskwa znalazła się w tru­
dnej sytuacji, gdyż zarówno Niemcy Zacho­
dnie jak i Francja grają ważną rolę w poli­
tyce europejskiej, a Moskwa nie chciałaby 
decydować się na którą postawić stawkę, po­
nieważ nie dowierza ani Paryżowi ani Bonn, 
a do tego wciąż obawia się Niemiec Zachod­
nich.

Z drugiej strony potrzeby współpracy eko­
nomicznej z obu krajami skłaniają Sowiety 
do lawirowania, szczególnie wobec faktu, że 
ostatnio nastąpiła w Bonn i Paryżu zmiana 
przywódców politycznych. To lawirowanie, 
jak ocenia korespondent “Christian Science 
Monitor” w Moskwie, zmierza do uniknięcia

Tylko 
Sobotnie Wydanie

Rocznie (1 yr-) $10.25
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00
(bez soboty)

Składy fabryczne są pełne towarów. Jest 
to skutek złych obliczeń zarządów korpora­
cji, które przewidywały ciągły wzrost cen i 
brak surowców. Postanowiono więc produ­
kować jak najwięcej, by później sprzedać 
swoje produkty po znacznie wyższej cenie. 
Do większej produkcji potrzeba więcej su­
rowców. Wzrastające zapotrzebowanie na 
surowce powodowało braki i zwyżkę cen. Za­
potrzebowanie nie odpowiadało zbytowi, bo 
część produkcji kierowano do składów. Sztu­
cznie zwiększono nacisk inflacyjny i wzrost 
cen gotowych produktów.

Wszystko ma swoje granice. Składy fabry­
czne wypełniły się, a zamówienia hurtowni­
ków są coraz mniejsze. Obroty w sklepach 
detalicznych we wrześniu były o 1.3 proc 
mniejsze niż w sierpniu, gdy zwykle jest od­
wrotnie. Koniec wakacji i początek roku 
szkolnego przyczyniają się do wzrostu obro­
tów w sklepach we wrześniu.

Badania opinii publicznej wykazują stały 
spadek zaufania społeczeństwa do gospodarki 
kraju, a wzrost przekonania, że wchodzimy 
w okres recesji. To przekonanie znalazło 
praktyczny wyraz w ograniczaniu wydat­
ków. Niepewność skłania ludzi do oszczędza­
nia. Od kryzysu paliwa pod koniec ubiegłego 
roku przemysł samochodowy nie rozwinął 
pełnej zdolności produkcyjnej. W sierpniu 
zdawało się, że wracają “dawne dobre cza­
sy”, bo sprzedaż samochodów osiągnęła 
prawie przedkryzysowy poziom. Nadzieje te 
rozwiał znaczny spadek sprzedaży nowych

naftowej do Stanów z Meksyku, arabski 
szantaż polityczny będzie mógł być skutecz­
niej kontrolowany. Ze stanowiska zaś Me­
ksyku zwiększenie dostaw ropy naftowej 
(obecnie dostawy wynoszą 35,000 baryłek 
dziennie) przyniesie korzystny wpływ na 
balans całości amerykańsko - meksykańskiej 
wymiany handlowej.

Wreszcie sprawa nielegalnej imigracji z 
Meksyku do Stanów, sprawa owych “wet­
backs”, którzy przedostają się do Stanów bez 
uprawnień, aby u nas zarabiać, a są przeważ­
nie wykorzystywani przez pracodawców bez 
skrupułów, płacących im niskie stawki. Dla 
obu krajów ten problem jest kłopotliwy, po­
nieważ zadrażnia stosunki, a do tego wywo­
łuje zakłócenia na amerykańskim rynku 
pracy.

Z nastawienia Meksyku wynika, że wła­
dze tamtejsze widziałyby chętnie zawarcie 
umowy, regulującej napływ sezonowych ro­
botników meksykańskich w określonej ilości. 
Meksyk zdaje sobie sprawę, że trudny pro­
blem braku pracy na jego terenie trzeba roz­
wiązywać rozwojem własnego życia gospo­
darczego. Podkreślił to wyraźnie prez. Alva­
rez, gdy przemawiał o sprawach wewnętrz­
nych we wrześniu.

Spotkanie obu prezydentów odbyło się w

samochodów we wrześniu. Podobnie jak we 
wrześniu wyglądała sytuacja w pierwszych 
tygodniach października.

Znaczny spadek obrotów mają składy 
mebli i urządzeń domowych, ubrań i obuwia 
a nawet sklepy żywnościowe. Zastój powo­
duje zniżkę cen, niektórych produktów, na- 
razie nieznaczną, ale pierwszą od dłuższego 
czasu.

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR — Apel prezyden­
ta o dobrowolne redukcje 
budżetów rodzinnych i 
zmniejszenie zakupów na kre­
dyt świadczy, że nadal kon­
centruje się on na jednym 
tylko z dwóch istotnych 
aspektów naszej gospodarki, 
to jest inflacji z pomijaniem 
recesji ekonomicznej, ściślej­
sza kontrola budżetu federal­
nego j “rodzinnego”, restryk­
cje monetarne 1 pięcioprocen­
towa nadpłata podatkowa od 
dochodów średnio i “wyżej 
niż średnio zarabiających o- 
bywateli obliczone są oczywi- 
śce na zmniejszenie konsump­
cji. Niebezpieczeństwo takiej 
polityki polega na tym, że 
doprowadzić ona może do re­
cesji gospodarczej.

Polityka ta jest przypusz­
czalnie ideologicznie “bliska 
sercu” prezydenta i jego gos­
podarczych doradców. We 
własnym ich interesie byłoby 
jednak wskazanym, by zaape­
lowali oni równie energicznie 
jak do konsumentów także do 
przedsiębiorstw i rolnictwa o 
oszczędzanie źródeł energii. 
Użytecznym byłoby też, by 
prezydent podjął się zadania 
wyjaśnienia społeczeństwu a- 
merykańskiemu, dlaczego o- 
becna sytuacja gospodarcza 
różni się od czasów przed 
dwudziestu czy trzydziestu 
laty, gdy prawie patriotycz­
nym obowiązkiem Ameryka­
nina było “poszerzanie gos­
podarki” przez jak najwięk­
sze możliwie wydatkowanie.

Niemniej nastał bez wąt­
pienia czas dla społeczeństwa 
amerykańskiego, by zaczęło 
zarabiać, oszczędzać i wyda­
wać swe pieniądze w inteli­
gentny sposób. Program pre­
zydenta zalecający oszczęd­
ność źródeł energii zasługuje 
na pewno na powszechne po­
parcie.

Zdaniem ekonomi c z n y c h 
ekspertów, same “siły rynko­
we” zmuszą społeczeństwo do 
pewnej dyscypliny w swych 
dotychczasowych praktykach 
kredytowych i wydatkowych. 
Jest to rezultatem ostatniej 
polityki federalnej “ciasnego 
pieniądza” i ograniczeń bud­
żetowych. Prezydent Ford 
pragnie widocznie, by społe­
czeństwa przyjęło w jak naj­
bardziej możliwie pozytywny 
sposób te restrykcje, odkłada­
jąc — jak się zdaje — na 
kilka przyszłych miesięcy za­
danie stawienia czoła innemu 
niebezpieczeństwu gospodar­
czemu, to jest recesji.

N.Y. DAILY NEWS — Te­
go samego dnia telewizja 
przedłożyła narodowi amery­
kańskiemu dwa oddzielne, 
diametralnie ze sobą sprzecz­
ne, programy zwalczania go­
spodarczych bolączek kraju. 
Przemawiający w Kansas Ci­
ty prezydent Ford podkreślił 
znów konieczność indywi­
dualnych, dobrowolnych wy­
siłków dla ograniczenia kon­
sumpcji i marnotrawstwa. 
Ten jego program wraz z za­
leceniem rozsądnego umiaru 
w wy datkach federalnych

fielda jest oczywiście wskaza­
na, ale niemniej stanowi on 
rzeczową alternatywę wobec 
propagowanej przez prezy­
denta “dobrowolności”. Za­
pewne, niektóre z konkret­
nych oszczędnościowych zale­
ceń Forda posłużyć mogą ja­
ko dodatek do zdiecydowanej, 
aktywistycznej polityki gos­
podarczej rządu, ale w żad­
nym wypadku nie mogą sta­
nowić jej namiastki.

Jednym z najbardziej 
przygnębiających incydentów 
poprzedniej administracji by­
ła niedyskretna wypowiedź 
Nixona, wedle którego trakto­
wać należy społeczeństwo a- 
merykańskie jak dzieci. Słu­
chając mowy Forda w Kan­
sas City można było czasami 
odnieść wrażenie, że naj­
zdrowsze gospodarcze porady, 
jakie on otrzymuje, pochodzą 
od dzieci poniżej dziesiątego 
roku życia. Dla dorosłych był 
to raczej koszmarny pokaz 
przed udaniem się do łóżka.

NEW YORK POST — Prze- 
; mówienie prezydenta, wygło­
szone do “przyszłych rolni­
ków” w Kansas City, wyglą­
dało jak program dla dzieci. 
Nie poruszało ono żadnych po­
ważnych problemów gospo- 

i darczych, podkreślonych 
I przez przywódcę większości 
I demokratycznej w senacie, 
Mike Mansfielda. Sprowadza­
ło się ono właściwie do zale­
cania dobrowolności ofiar, 
naszpikowanego cytatami z 
listów nieletnich chłopców i 
dziewczynek, sugeruj ą c y c h 
różnego rodzaju osobiste moż­
liwości oszczędnościowe.

Podczas gdy Ford zalecał 
raz jeszcze obywatelom obni- 

[ żetnie swych termostatów, 
zmniejszenie szybkości swych 

j samochodów, unikanie mar­
notrawstwa itd., Mansfield 
wezwał do energicznej kon­
troli płac, cen i zarobków, 
racjonowania paliwa, rządo­
wych programów prac pub­
licznych.

Debata nad poszczególnymi

Dziwna Łagodność
Przedstawiciele przemvs' 

naftowego nie mogą zmz” 
mieć, dlaczego rząd Sta"'A"’ 
Zjednoczonych nie odpowie­
dział na wstrzymanie nr^e’ 
Arabów dostaw ropy nafto 
wej własnym embargiem na 
dostawę do części maszyn i 
urządzeń rafinerii, szybów 
naftowych, zbiorników i t.p. 
w krajach arabskich.

Władcy arabscy prawie cał­
kowicie są zależni od dostaw 
maszyn i części ze Stanów 
Zjednoczonych. Większość 
szybów, rafinerii i t.p. jest po­
chodzenia amerykańskiego i 
tylko Stany Zjednoczone mo­
gą dostarczyć części zamien­
nych.

Zajęcie przez nas twardej 
postawy mogłoby skłonić 
Arabów, bezkarnie podnoszą­
cych cenę ropy, do słuchania 
rozsądnych argumentów prze­
ciw podwyżce ceny, która 
zrujnowała gospodarki kra­
jów importujących ropę naf-

Gub. Ronald Reagan
Gubernator Kalifornii Ro­

nald Reagan a nie prezydent 
Gerald Ford, otrzymuje naj­
więcej zaproszeń na wiece i 
bankiety republikańskich kari- 
dydatów w stanach południo­
wych i okręgach konserwaty­
wnych w różnych częściach 
kraju.

Popularność prez. Forda po 
zwolnieniu od odpowiedzial­
ności za “Watergate” b. prez. 
Nixona spadła poważnie. Gub. 
Reagan jest obecnie uważany 
za “Mr. Conservative” i cieszy 
się dużym wzięciem wśród 
konserwatystów i umiarkowa­
nych republikanów i niezależ­
nych. Nie miał on nic wspól­
nego z “Watergate”, a jego 
8-letnie rządy w Kalifornii 
przyniosły mu uznanie więk­
szości wyborców tego stanu.

Gub. Reagan chętnie korzy­
sta z zaproszeń do wygłasza­
nia przemówień w różnych 
stenach. Komentatorzy praso­
wi i telewizyjni trafnie oce­
niają aktywność gubernatora 
Kalifornii. Gromadzi on kapi­
tał polityczny do starania się 
o republikańską kandydaturę 
na prezydenta w .1976 róku.

spotkał się z atakami opozy­
cji jako zbyt “słaby”.

Senator Mansfield, przy­
wódca demokratycznej więk­
szości w senacie, wezwał na­
tomiast do przymusowej kon­
troli płac, cen i zarobków, 
ścisłego racjonowania paliwa 
i jak najszerszej ingerencji 
rządu w gospodarkę krajową.

Po takich straszliwych do­
świadczeniach, jakie mieliśmy 
ze skutkami wprowadzonej 
przed trzema laty kontroli 
płac i cen oraz z katastrofal­
nymi konsekwencjami biuro­
kratycznego “manipulowania” 
gospodarką, trudno zrozu­
mieć, w jaki sposób którykol­
wiek amerykański obywatel 
przy zdrowych zmysłach 
mógłby poświęcić jakąkol­
wiek uwagę programowi 
Mansfielda.

Bogactwo ropy w tych okoli­
cach jest porównywalne z 
bogactwem Bliskiego Wscho­
du, ale znajduje się na olbrzy­
mich bezdrożach tundry we 
wrogim klimacie i szybką 
eksploatację nie da się załat­
wić pracą niewolniczą. Po­
trzebny jest wysoki poziom 
techniki wiertniczej i trans­
portowej, a więc i olbrzymie 
kapitały inwestycyjne, czego 
Sowiety nie posiadają. Tech­
nika wiertnicza w USA jest 
4 razy wydajniejsza od so­
wieckiej — nie mówiąc już o 
transportowej i innej, nie­
zbędnej dla intensywnej eks­
ploatacji w warunkach su- 
barktycznych. Sowiecka tech­
nologia, szczególnie kompute­
rowa jest dziś zacofana o 
jakieś 15 do 20 lat w stosunku 
do zachodniej; to samo istnie­
je w dziedzinie nowoczesnej 
organizacji pracy i przecięt­
nego poziomu wykształcenia 
inżynierów sowieckich. Bez 
ropy nie będzie w Sowietach 
ani dosyć jedzenia, ani groź­
nej armii. Ogrom i realizm 
znaczenia tego zagadnienia 
wystarczy, aby zrozumieć 
trudności aktualne kierow­
nictwa politycznego Sowie­
tów.
Chiny z czasem mogą zagra­

żać całej Syberii — na której 
w tej chwili mieszka mniej 
niż 30 milionów ludzi i której 
cały system komunikacyjny 
jest zależny od sprawności 
jednej magistrali kolejowej 
Moskwa-Władywostok. Kolo- 
loniizacja Syberii ponosi stałe 
fiasko; tyleż pionerów z niej 
ucieka, co napływa rocznie 
przy pomocy państwa. Chiny 
są dlatego głównie groźne, że 
ludność Syberii jest taka ma­
ła, i że Chiny w praktyce mo­
gą wystawić armię partyzanc­
ką większą od całej ludności 
stałej na Syberii.

O kryzysie rolnym w IŚo- 
wietach i o stałym półyłodizie 
większości ludności nie ma 
się co rozwodzić, są to spra­
wy znane. System transporto­
wy zaczyna trzeszczeć od ros­
nącego obciążenia. Sieć kole­
jowa sowiecka powiększyła 
się bardzb nieznacznie od car­
skich czasów, sieć dróg bi­
tych tak samo. Transport mo­
torowy jest w powijakach 
Ilość samochodów w Sowie­
tach jest tylko o 50 proc, 
większa od ilości samochndó”’ 
w takiej Szwecji (2,000.000) 
Samochodów ciężar owych 
jest dużo więcej, ale mogą 
być one racjonalnie użyte tvl- 
ko na drogach ■ o permanent­
nej powierzchni, a tych jest 
co najmniej 10 razy za mało 
Service i technika motorowa 
jest również w stadium ząb­
kowania.

Wszystkie te kryzysy: su­
rowcowy, rolny, technologicz­
ny i transportowy (żeby s;e 
tylko ograniczyć do nich) 
dojrzały W ciągu 20 lat i po­
głębienie ich zagraża egzy­
stencji komun istycznegn 
państwa.

Na tym tle należy 
politykę “odprężenia” Sowie­
tów. Zachód chce kupić pokoi 
za wiele miliardów dolarów 
kredytów, za podarowanie Sc. 
wietom dokumentacji tech­
nicznej. Ale gdyby Zachód na 
to się nie zgodził, to Sowi "i” 
dyskretnie grożą wojną, do­
póki jeszcze mają pó temu do­
stateczny potencjał militarnv 
W razie odmowy “współprac'1' 
ekonomicznej” ze stronv n- 
przemysłowionego Zac h n d ” 
— Sowiety dają do zrozumie­
nia, że pójdą na wszelkie ry­
zyka. Hitler też groził, że w 
razie niepowodzenia w wojnie 
odejdzie, ale trzaśnie drzwia­
mi tak, że świat się zawali.

Dziennik Polski (Londyn'

THE NEW YORK TIMES 
— W swym, nadanym przez 
telewizję, przemówieniu w 
Kansas City prezydent Ford 
powtórzył hasła z drugiej 
wojny światowej dla udrama- 
tyzowania gospodarczych bo­
lączek kraju, po czym — nie­
stety — przerzucił na amery­
kańskie społeczeństwo głów­
ną odpowiedzialność za przez­
wyciężenie niewystarczają­
cych programów 
rządu.

Z tym brakiem 
czego przywództwa 
administracji ostro kontrastu­
ją konkretne inicjatywy, za­
proponowane tego samego 
dnia przez przywódcę więk­
szości demokratycznej w se­
nacie, Mike Mansfielda, któ­
ry zalecił przymusową kon­
trolę płac, cen, stopy oprocen­
towania i zarobków oraz rac­
jonalizowanie źródeł energii, 
ograniczenia kredytowe i sze­
reg innych właściwych posu­
nięć.

Oczywiście, kwestionować 
można poszczególne punkty 
programu Mansfielda, ale 
przedstawił on niemniej reali­
styczną próbę stawienia czoła 
skomplikowanej, szybko po­
garszającej się sytuacji go­
spodarczej, zagrażającej do­
brobytowi każdego obywate­
la.
Obecnie na przywódcę więk­

szości w senacie oraz na 
speakera Izby Reprezentan­
tów Carla Alberta spada obo­
wiązek wykazania, że są oni 
w możności zmobilizowania 
energicznego poparcia usta­
wodawczego dla propozycji 
Mansfielda. Naród amerykań­
ski gotów jest do ofiar dla 
przywrócenia stabilizacji go-

Pierwszeństwo zbrojeń w 
systemie komunist y c z n y m 
sprawia, że system ten jest 
gospodarczo niewydajny, co 
na dłuższą metę znaczy, że 
jest deficytowy. Po 57 latach 
istnienia mocarstwa sowiec­
kiego staje się coraz wyraź­
niejsze,że Kreml dążąc do 
pierwszego miejsca na świę­
cie jako potęga militarna, za­
niedbał inne dziedziny gospo­
darki, a tym samym na dal­
szą metę zmniejszył swe szan­
se wygrania wyścigu zbrojeń, 
tj. w pojęciu kierownictwa 
sowieckiego szanse przetrwa­
nia. Problem ten zarysowuje 
się w perspektywie najbliż­
szych lat 20 coraz groźniej. 
Moskwa szuka pokrycia defi­
cytu gospodarczego w drodze 
podbojów imperialnych w cie­
niu swej olbrzymiej siły zbro­
jeń, grożącej możliwością 
zniszczenia świata przez woj­
nę nuklearną.

Produkcja Bloku Wschod­
niego stanowi dziś około % 
produkcji światowej, ale ca 
40 proc, dochodu narodowego 
tego bloku jest przeznaczona 
na zbrojenia, według rozmai­
tych, na ogół zgodnych sza­
cunków na Zachodzie. Powo­
duje to anemię i zacofanie w 
innych dziedzinach gospodar­
ki sowieckiej, stale pogłębia­
ne przez fanatyczny przymus 
stosowania doktryny, ograni­
czającej inicjatywę i wydaj­
ność homo aeconomicus, dla 
rzekomego wzmocnienia wła­
dzy dyktatury. Jest to system 
gospodarki wojennej utrzy­
mywany w czasie pokoju, 
kosztem standardu ludności i 
jej niewoli. Władza sowiecka 
czuje się stale zagrożona od 
zewnątrz i od wewnątrz. Od 
zewnątrz przez mocarstwa 
kapitalistyczne i od wewnątrz 
przez niezmienną dyniamikę 
natury ludzkiej, której cechą 
j est dążenie do wolności, rów­
nież i gospodarczej. Dlatego 
bezpieczeństwo państwa ko­
munistycznego kosztuje za 
dużo i musi prowadzić albo 
do wojny, albo do katastrofy 
gospodarczej.

Sowiety " chwalą się staty­
stykami, wykazującymi ol­
brzymi wzrost volumenu pro­
dukcji. Istotnie taki wzrost 
zachodzi, nawet pomijając 
sprawę wiarogodności tych 
statystyk, ale rzeczywisty po­
stęp gospodarczy jielst widocz­
ny prawie tylko na odcinku 
zbrojeń. W innych dziedzi­
nach gospodarki zac o f a n i e 
się powiększa.

W pozostałej dziedzinie go­
spodarki zarysowuje się w 
perspektywie kilka szybko 
dojrzewających kryzysów, z 
których najważniejsze są: 
kryzys surowcowy, rolny, 
technologiczny i transporto­
wy, żeby wymienić tylko naj­
ważniejsze dziedziny gospo­
darki. Pogorszenie warunków 
wydajności na tych odcinkach 
postępuje szybko i już w nie­
dalekim czasie będzie zagra­
żać utrzymaniu potencjału 
militarno-ekonomicznego na 
dzisiejszym poziomie, tj. bez­
pieczeństwu samego systemu.

Można by się zapytać, jak 
daleko zaszłaby gospodarczo i 
politycznie Rosja, gdyby pro­
wadziła gospodarkę na zasa­
dach neokapitalizmiu, jak np. 
USA, od roku 1917 przy 
swoich olbrzymich bogact- 
wac hnaturalnych, obszarze i 
zdolnej ludności. Brak odpo­
wiedzi na to pytanie może 
być pocieszający.

Najważniejszy z tych kry­
zysów jest kryzys surowco­
wy. Sowiecka gospodarka w 
tej dziedzinie na przestrzeni 
57 lat była krótkowzroczna i 
rabunkowa, szczególnie w tak 
ważnej dziedzinie jak nafta, 
od której przede wszystkim 
zależy wydajność skolektywi- 
zowanego i zmechanizowane­
go rolnictwa i potencjał mili­
tarny, a więc 2 najważniejsze 
dziedziny gospodarki sowiec­
kiej. Zresztą nie kończy się 
tylko na nafcie. Główne czyn­
ne źródła i nafty wyczerpują 
się o wiele szybciej, niż so­
wieccy technicy i ekonomiści 
przewidywali — i już istnieją 
poważne oznaki, że 2 najwięk­
sze ośrodki produkcji ropy w 
Baku i koło południowego U- 
ralu szybko się kończą wbrew 
przewidywaniom i że brak 
nafty zaczyna zagrażać gospo­
darce sowieckiej- już obecnie i 
powoduje drastyczne zmiany, 
w stopniu jej zużycia. Mniej 
więcej tę samą tendencję wy­
kazuje 
nego.

Jeśli 
wą, to 
gantyczną ilość na Syberii w 
dorzeczu Ob i Jany, i to tylko 
na obszarach już zbadanych, tową.
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Kanclerz w Bonn ma być oo prawda mniej 
pro-atlantycki (chodzi o NATO) aniżeli pre­
zydent Francji, ale Sowiety wciąż mają w 
pamięci “reakcyjne i militarystyczne koła 
Niemiec Zachodnich”, jak głosi propaganda 
Moskwy, gdy jednocześnie francuskie posu­
nięcia w zakresie przekształcenia Europej­
skiego Wspólnego Rynku w jedność politycz­
ną też nie budzą w Moskwie zachwytów. 
Sowiety mają więc obawy w stosunku do 
obu krajów.

Cementowanie jedności politycznej Euro­
py Zachodniej stwarza możliwość powstania 
poważnej siły politycznej. Jednocześnie zaś 
rozwój wydarzeń wskazuje, że głównym czło­
nem tej siły byłyby Niemcy Zachodnie, stąd 
zaś wynika sowieckie założenie taktyczne, że 
Francja mogłaby być skuteczną przeciwwa­
gą dla nadmiernych ambicji Bonn. I to jest 
właśnie tło polityczne dla obu, wspomnia- | aspektami programu Mans- 
nych na wstępie wizyt.

atmosferze sąsiedzkiej życzliwości. Trzeba i spodarczej, ale potrzeba na to 
wyrazić przekonanie, że w interesie obu kra-' sprawiedliwego i konkretnego 
jów leży ułożenie korzystnej dla obu stron programu, a nie opartego je- 
współpracy, szczególnie w dziedzinie gospo- ; ,na„ dobro-
darczej. Geografia przesądza o sąsiedztwie, a 
więc i o sensownym ułożeniu stosunków 
amerykańsko - meksykańskich.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji
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DOBRA PASSA 
POLSKICH KAJAKARZY
Trwa dobra passa polskich 

reprezentantów na mistrzost­
wach świata w kajakach. W 
drugim dniu zawodów Pola­
cy odnieśli w eliminacjach 
trzy zwycięstwa i zajęli jedno 
drugie miejsce, kwalifikując 
się do dalszych bojów. Grze­
gorz Śledziewski wygrał wy­
ścig k-1 na 500 m i startując 
wspólnie z Ryszardem Obor­
skim zwyciężył w wyściku k-2 
na 500 m. Trzecie zwycięstwo 
dla polskich barw wywalczyli 
kanadyj karze Jerzy Opara i 
Andrzej Gronowicz. Polska 
osada wygrała drugi wyścig 
eliminacyjny c-2 na 500 m. 
Natomiast polska sztafeta k- 
4x500 m w składzie: Ryszard 
Oborski, Grzegorz Śledziew­
ski, Kazimierz Górecki i An­
drzej Matysiak uplasowała się 
na drugim miejscu za repre­
zentacją Węgier.

Natomiast w trzecim dniu 
zawodów reprezentanci Pol­
ski zdobyli dwa srebrne me­
dale. Grzegorz Śledziewski za­
jął drugie miejsce w wyścigu 
na dystansie 100 m po zacię­
tej walce z obrońcą tytułu 
mistrzowskiego, Węgrem Csa- 
po. Podobnie jak na ubiegło­
rocznych mistrzostwach świa­
ta w Tampere i tym razem 
zwycięstwo przypadłe Węgro­
wi.

* ♦ ♦
Srebrny medal wywalczyli 

polscy kanadyj karze — Jerzy 
Opara i Andrzej Gronowicz, 
zajmując drugie miejsce za 
osadą ZSRR na dystansie 1000 
m. Mniej udany był start pol­
skiej dwójki kajakowej w 
składzie Władysław Szuszkie­
wicz i Rafał Piszcz, która na 
Olimpiadzie w Mona c h i u m 
zdobyła brązowy medal. Tym 
razem Polacy na dyst. 1000 
m zajęli dopiero 7 miejsce. — 
Złoty medal zdobyli Węgrzy.

♦ ♦ ♦
IX KOLEJKA 

EKSTRAKLASY w POLSCE
IX kolejka spotkań ekstra­

klasy piłkarskiej w Polsce od­
bywała się w bardzo złych 
warunkach. Rozmokłe boiska 
i deszcz wypaczyły obraz kil­
ku spotkań — jak podaj e pol­
ska agencja prasowa. W War­
szawie nie doszedł do skutku 
mecz Legii z Polonią (Bytom) 
z uwagi na fatalny stan płyty.» ♦ ♦

Warszawska Gwardia zre­
misowała z Pogonią (Szcze­
cin) 0:0. W Łodzi ŁKS odniósł 
pierwsze w tym sezonie zwy­
cięstwo, wygrywając z Gór­
nikiem (Zabrze) 2:1 (1:1). 
Arka pokonała w Gdyni GKS 
(Tychy 1:0 (0:0), Śląsk Wroc­
ław zwyciężył po niezłej grze 
ROW Rybnik w stosunku 2:0. 
Ruch (Chorzów) — pokonał 
ostatnie w tabeli Szombierki 
3:1 (1:1). Bramki dla Ruchu 
zdobyli Marx, Bula i Chojnac­
ki, dla gości Jan Wilim. Ruch 
umocnił się na pozycji lidera. 
W Mielcu Stal zremisowała z 
Lechem (Poznań) 2:2 (1:2). 
Krakowska Wisła uległa w 
meczu wyjazdowym Zagłębiu 
Sosnowiec 2:1 (2:0).

TABELA
1. Ruch 13:3 21-6
2. Wisła 12:8 12—6
3. Stal 12:6 10—7
4. Lech 12:6 10—9
5. Zagłębie 11:7 11-8
t. Gwardia 10:8 7—5
7. ROW 9:9 8—9
8. Poroń 9:9 4—5
9. Górnik 8:10 12—11

18. Arka 8:10 9—12
11. Śląsk 8:10 8—11
12. GKS 7:11 8—11
13. Legia 6:10 8-9

; 14. Polonia 6:10 5—10
' 1S. Szombierki 5:13 9—15

18. ŁKS 4:14 4—12

• * *

POLSKIE DRUŻYNY 
W PÓŁFINAŁACH

W Meksyku zakończyły się 
eliminacyjne rozgrywki mi­
strzostw świata w piłce siat­
kowej kobiet i mężczyzn. Do 
półfinału awansowały po dwa 
ze&poły z każdej grupy eli­
minacyjnej. Oba zespoły pol­
skie przeszły do dalszych roz­
grywek. Polscy siatkarze po­
konali ZSRR 3:1 (15:9, 6:15, 
15:6, 15:11), natomiast siat­
karki przegrały z Japonkami 
3:0, następnie odniosły zwy­
cięstwo nad Rumunią 3:1, i 
wygrały następnie z Kanadą 
3:0. • * •

Sensacyjne Zwycięstwo 
Wojciecha Fibaka

Na trwającym w Barcelo­
nie międzynarodowym turnie­
ju tenisowym, doszło do ol­
brzymiej niespodzianki, któ­
rej autorem był reprezentant 
Polski ■— Wojciech Fibak. — 
Polski tenisista pokonał w III 
rundzie rozstawionego z nr 5 
Amerykanina Ashe 6:4, 7:9, ♦ ♦ ♦
Z BANKIETU WISŁY S.A.C.

W sobotę, 19 października

odbył się ^Wielki Bankiet Wi­
sła S.A.C. przy udziale pol­
skiego społeczeństwa. Sala 
wypełniona po brzegi. Udział 
gości honorowych osobiście 
dodał tej imprezie niebywa­
łego splendoru. Komitet zło­
żony z 30 osób, pod kier. E. 
Nowaka (TV i Pol.-Amer. Li­
ga Polityczna), inż. E. Mazura 
(prez. klubu Wisła) oraz J. 
Jakubowa (Superior Realty 
i skarbnika Wisły) przygoto­
wał imprezę reprezentacyjną.

* ♦ *
Honorowi gaście bez wyjąt­

ku wyrażali gratulacje dla or­
ganizatorów oraz apelowali do 
młodej pol.-amer. generacji,— 
tak licznie reprezentowanej 
na Bankiecie, aby byli dumni 
ze swego pochodzenia i ze 
swoich wyników.

$ * jjc
Komitet KS Wisła dziękuje 

Dziennikowi Związkowemu— 
(red. J. Krawiec, red Z Bo­
bin), polskim programom ra­
diowym, ameryk programom 
radiowym; TV (Z Kwiatkow­
ski i E Nowak) za spopulary­
zowanie imprezy, Polskim or­
ganizacjom za poparcie, sym­
patykom, kibicom i wszystkim 
ludziom dobrej woli, — a w 
szczególności gościom honoro­
wym, kandydatom politycz­
nym polskiego pochodzenia o- 
raz kongr. Frań. Anunzzio — 
oraz liderowi Polaków w 
Ameryce mec. Alojzemu Ma­
ze wskiemu, prezesowi Kon- 
gre Polonii Amerykańskiej o- 
raz prezesowi ZNP.

• ♦ *
Dokładną listę wszystkich 

“V.I.P’s”, którzy zaszczycili 
Bankiet Wisły podamy w oso­
bnym wydaniu. Podziękowa­
nie również dla Cafe Polo­
naise — za bezinteresowne 
udzielenie cygańskiego zespo­
łu, który zabawiał licznie ze­
branych gości. Wszystkie oso­
by, które były w Komitecie 
tego Bankietu (panowie i pa­
nie) dobrze reprezentowały 
ddbre polskie imię w USA, a 
wypowiedzi gości honoro­
wych i gratulacje z wielu 
stron to rezultat tzw. “dobrej 
roboty klubu sportowego Wi­
sła.

• • •
+ ‘WISŁA — MAYAS 4:0

Poł.-amer. drużyna Mayas 
(gracze z Gwatemali) była 
silnym przeciwnikiem dla ze- 
sjołu Wisły, szczególnie jeśli 
dodać indolencję sędziego. — 
Wisła w kilka godzin po ban­
kiecie nie miała wyboru i mu- 
siała rozegrać kolejny mecz 
ligowy o wczesnej godzinie 
(12-ta w południe). Nic dziw­
nego, że w pierwszych minu­
tach gry drużyna Mayas prze­
ważała; podania Wisły w tym 
czasie były niedokładne. Wi­
sła jednak się rozegrała i w 
pierwszej połowie zmusiła 
przeciwnika do gry Obronnej.

* * *
W tym czasie padają bram­

ki dla Wisły. Strzał W. Ob- 
rębskiego, dobija M. Kuczyń­
ski (junior), 1:0; po podaniu 
Obrębskiego, strzał ze skrzyd­
ła R. Dziekońskiego (juniora) 
2:0; zagrywka ataku, wykoń­
czenie plasowanym strzałem 
Obrębskiego 3:0. Po przerwie 
przeciwnik, stojąc na straco­
nej pozycji, — całą drużyną 
przeszedł do ataku i przez pół 
godziny Wisła zepchnięta zo­
stała do obrony własnej bram­
ki.

* * *
W bramce niezawodnym 

był W. Tofilo, który obronił 
rzut karny, a gdy sędzia za­
rządził powtórkę — W. Tofilo 
obronił powtórnie. Wisła wie­
dząc, iż gra o pierwsze miej­
sce, dała ze siebie dużo, Nie 
dała się sprowokować bru­
talną grą przeciwnika. Świe­
tnie w tym meczu zagrała 
obrona i pomoc. Atak Wisły 
kierowany przez Obrębskiego 
był groźny i wyzyskał możli­
wości juniorów Wisły.

• * *
Skutecznością interwencji 

wyróżnili się — S. Prędki, B. 
Kędzia i S. Młynarczyk. Stwa­
rzali i wytrzymywali duże 
tempo: W. Obrębski, B. Do­
stał, M. Kuczyński, H. Białas 
i R. Dziekoński. Dostroili się 
do kolektywu: J. Jenies, K. 
Zalewski, E. Drozd, J. Kwiat­
kowski, G. Wilmann, Z Wilk. 
Duża ilość polskich kibiców 
z satysfakcją zanotowała jesz­
cze jeden sukces Wisły, — na 
który Wisła szczerze zapraco­
wała.

Drużyna juniorów Wisły — 
pauzowała.

♦ • •
W Major Division uzyskano 

następujące wyniki:
Maroons - Błyskawica 3:1
Hercules - Croatians 3:3
Kickers - Olympics 1:1
Lions - Green-White 1:0
Youths - Schwaben 5:1

— Jeżeli . . . *)
Czytając poezję wielkich romantyków lub pisarzy innych 

epok, zawsze przystawałem dłużej nad strofami czy linijkami 
utworów, które mówiły o tęsknocie za Ojczyzną. Czułem, że 
temat ten pobudza moją wyobraźnię i uczucia mocniej niż 
inny temat. Odwołuje się do czegoś więcej niż moje życie, 
wiąże z istnieniem moich przodków, praprzodków, sięga do 
źródeł mojej krwi, do pierwszych pulsów mojej teraźniejszo­
ści. Z biernego świadka piękna strofy przekształcałem się w 
takiej chwili jakby z kogoś, kto jest współodpowiedzialny za 
sens tej strofy, jakby to on ją, przed wiekami, napisał lub 
jego los czy los jego rodziny, gminy, powiatu, województwa, 
kraju, zmusił innego pisarza do jej sformułowania. Stawałem 
więc wobec problemu dziedzictwa i tradycji, gdyż 
każdy z nas coś dziedziczy z dawnego życia przodków i każdy 
z nas coś zawdzięcza tradycji stworzonej przez minione po­
kolenia. Uczucie to potęgowało się, kiedy sięgałem do tych 
tekstów poza granicami kraju, jak dziś — żyjąc w Ameryce. 
W tym otoczeniu piękna inwokacja z “Pana Tadeusza:”

Litwo, ojczyzno moja! Ty jesteś jak zdrowie!
Ile cię trzeba cenić, ten tylko się dowie, 
Kto cię stracił. . . .

brzmi dla mnie podwójnie pięknie, choć ojczyzny swojej nie 
utraciłem, żyję fizycznie i psychicznie w jej wnętrzu. Z pod­
wójną siłą dopada mnie tu kunsztowny smutek strof Słowa­
ckiego z “Hymnu o zachodzie słońca:”

Dzisiaj na wielkim morzu obłąkany,
Sto mil od brzegu i sto mil przed brzegiem, 
Widziałem lotne w powietrzu bociany

Długim szeregiem,
Żem je znał kiedyś na polskim ugorze, 

Smutno mi, Boże!
Z tego miejsca odczuwam silniej wagę Norwidowskiej 

kruszyny chleba i Norwidowski szacunek dla bocianiego 
gniazda osiąga napięcie znaczeniowe, jakiego nie odczuwałem 
przedtem, czytając “Moją piosenkę,” świadomie opartą na 
motywie i rytmie “Hymnu o zachodzie słońca” Słowackiego:

Do kraju tego, gdzie kruszynę chleba 
Podnoszę z ziemi przez uszanowanie 
Dla darów Nieba. . . .

Tęskno mi, Panie.
Do kraju tego, gdzie winą jest dużą 
Popsować gniazdo na gruszy bocianie, 
Bo wszystkim służą. . . .

Tęskno mi, Panie.
Z tego miejsca na ziemi bardzo zbliżyłem się do drama­

tu starego Skawińskiego z “Latarnika” Sienkiewicza, choć 
mu z żadnego miejsca na święcie nie będę mógł wybaczyć, 
że nie zapalił latami, oszołomiony lekturą “Pana Tadeusza” 
i “łódź z San Geromo rozbiła się na mieliźnie.” Sienkiewicz 
uratował go moralnie, dodając: “Szczęściem nikt nie utonął.” 
Ale mógł utonąć. Skoro jesteśmy już latarnikami — zapalaj­
my przede wszystkim latarnie.

Niedawno zadałem sobie pytanie: A co się stało z tęsknotą 
państwa, z tęśknotą Polonii amerykańskiej do ojczystego 
kraju, Polski? Co czujecie, czytając wspomniane tu strofy 
poetów lub prozę Sienkiewicza? Ilu z państwa to czyta? Ilu 
chciałoby to przeczytać, ale już nie może, znając zbyt słabo 
lub nie znając języka polskiego w ogóle? Ilu jest takich, dla 
których literatura ta stała się zupełnie obca, co więcej — 
wspomnienie o tym dziedzictwie jest balastem, nieporozu­
mieniem? Nazwą bez, kpjąp^ęń, niczym więcej.
t , Moim pierwszym spacerem w Chicago były odwiedziny 
t. żw. trójkąta polskiego w nożycach Milwaukee i Division St. 
Zastałem tam resztki dawnej polskiej wspólnoty, otorbione 
przez żywioł portorykański. Polacy przenieśli się do innych 
dzielnic, na dalekie przedmieścia Chicago, w większości osią­
gając lepsze warunki lokalowe, awansując społecznie i eko­
nomicznie. Nie zasmuciło mnie to, wręcz przeciwnie, ucie­
szyło. Przerażeniom napawają mnie jakiekolwiek getta. Ale 
skupiska narodowościowe mają to do siebie, że jednej rzeczy 
bronią zaciekle — języka macierzystego. Więc rozbijając je, 
opuszczając je, jeśli się chce ocalić ich język trzeba wymyślać 
nowe formy krzewienia danego języka, bardziej nowoczesne, 
bardziej celowe, organiczniej związane z krajem i społeczeń­
stwem, w którym się żyje. Rozbitą więź miejsca zamieszkiwa­
nia, trzeba zastąpić wyższą formą więzi: wspólnoty duchowej 
i dziedzictwa kulturalnego, wspólnoty kultury, która jest 
częścią kultury świata.

Myślę, że tak się z państwem nie stało. Z uczuciem żalu 
raz po raz natykam się na zjawiska “dzielnicowego” rozbicia 
Polonii, na prożno rozglądając się za polonijnym “Władysła­
wem Łokietkiem.” Pod tym względem mniejszości litewska 
czy ukraińska dopracowły się jedności do pozadnoszczenia, 
nie wyłączając się z jedności społeczeństwa amerykańskiego. 
Być może nie jest tak źle, jak sytuację przedstawił dr Euge­
niusz Kusielewicz w swym wręcz alarmującym artykule 
“Stan kultury polskiej w Stanach Zjednoczonych,” ale też 
wyraźnie widzę, że mogliby państwo poczuć się o wiele lepiej 
jako Amerykanie polskiego pochodizetaia w swoim nowym, 
amerykańskim społeczeństwie, nie tracąc nic z tego, co udało 
się Polsce uciułać w cywilizacji i kulturze.

Byłbym niepocieszony, gdyby Kochanowski, Krasicki, 
Mickiewicz, Słowacki, Norwid, Sienkiewicz czy Dąbrowska 
uczyli państwa tęsknoty do Polski. Przestarzałe i niepewne to 
uczucie. Oni muszą uczyć państwa dumy z dziedzictwa naro­
dowego, dumy z przynależności waszych przodków do cywi­
lizacji Europy. Proszę pamiętać, że żyjecie w kraju, który 
na gwałt poszukuje tradycji, dziedzictwa. Ameryka jest 
głodna tradycji. Ale Ameryka zapomina, że historia jest 
czymś innym niż tradycja. Pierwsi koloniści angielscy, nie­
mieccy, francuscy, potem emigranci ekonomiczni i polityczni 
z dziesiątków innych krajów Europy, przybywający na kon­
tynent Ameryki Północnej przynieśli ze sobą bardzo już 
starą kulturę i cywilizację swoich macierzystych krajów. I 
szansą kultury Ameryki jest właśnie to bogactwo różnorod­
ności. spór treści i stylów, namiętności i chłodu różnych 
narodowości, przyniesione na ląd amerykański. W sumie 
więc, cywilizacja ta, nie historia, liczy, tak jak cywilizacja 
Europy, nie dwóchsetlecie, lecz tysiąclecie. I Amerykanie 
polskiego pochodzenia, krzewiący i rozwijający tu kulturę 
polską, włączeni ściśle w swoją nową, już ojczystą kulturę 
Ameryki, dziedziczkę innych stylów i kultur, co więcej — 
upatrującą swoją siłę w tej różnorodności — mogą tylko do­
pomóc kulturze kraju Washingtona we wzbogaceniu swoich 
form i treści, a tym samym dźwignąć znacznie wyżej w 
oczach Ameryki, swoją własną, potrzebną Ameryce wartość.

Ale kultura i cywilizacja to przede wszystkim języki 
narodowe. W językach tych powstają dzieła literackie, w 
językach tych dokonuje się wymiany zdań na temat innych 
dziedzin sztuki, jak malarstwo, rzeźba, muzyka, taniec arty­
styczny. W językach tych analizuje się tezy książek nauko­
wych Jeśli Polonia zaprzepaści język polski, praktycznie 
uniemożliwi sóbie korzystanie z tego, co mogłoby podnieść 
w oczach Amerykanów jej własną cenę i godność. Jeden 
kamyk w mozaice amerykańskiej, którą się tak ceni, zostanie 
ujednolicony.

Pielęgnowanie języka polskiego nie oznacza dla Polonii 
amerykańskiej uzależnienia się myślowego, uczuciowego w 
stosunku do Polski. Polonia amerykańska ma już swoją nową 
ojczyznę —.Amerykę. Myśli i czuje po amerykańsku. A jest 
dla nas, w kraju, dlatego tak cenna, że jest niezależna. Jej 
bogactwo myślowe wzbogaca nas, a nasze — ją. Na zasadzie 
różnorodności. Pielęgnowanie wspólnego języka oznacza tyl­
ko możność podzielenia się przeszłością, teraźniejszością i 
przyszłością narodu.

Myślę, że mamy się czym dzielić. Nawet mówiąc o dniu 
dzisiejszym. Mimo wielkich trudności, a nawet dramatycz­
nych momentów, nasza kultura nie ustępuje z placu bitwy 
w Europie o poczesne miejsce w historii człowieczeństwa. Po 
wielkich polskich pisarzach renesansu, oświecenia, roman-

TOKIO.—Trwa seria tajemniczych eksplozji w tym 
mieście. Oto ofiara jednej z nich, która miała miejsce na 
3-cim piętrze jednego z budynków biurowych w śród­
mieściu stolicy Japonii. (UPI)

Sen. Mansfield Nalega Na
Ograniczenia Ekonomiczne

Washington (D.P.-D.) — 
Przewodniczący w i ę k szóści 
demokratycznej w Senacie 
Mike Mansfield powiedział 
przed kilku dniami ze racjo- 
nowanie paliwa i ścisła kon­
trola cen, płac i zysków, są 
konieczne dla rozwiązania 
programu walki z inflacją 
F orda.

W audycji radiowej Mans­
field w odpowiedzi na pro­
gram ekonomiczny Forda, 
także nawoływał do przydzie­
lenia kredytów, do szerokiego 
systemu łączenia płac robotni­
ków z kosztami utrzymania i 
ulg podatkowych dla bied­
nych.

Program walki z inflacją 
Forda zbudowany wokół pię­
cioprocentowej nadwyżki na 
rodziny o średnim dochodzie, 
“posiada zbyt duże pidobień- 
stwo do fiskalnej i monetar­
nej polityki poprzedniej ad­
ministracji, polityki, która do­
wiodła, ze jest niedostateczna 
by poprawić sytuację” powie­
dział Mansfield.

“Słowa i slogany nie zada­
walają narodu” dodając przy 
tym, że “inflacja jest dynami­
tem społecznymh . .

Program Mansfielda zawie­
ra w zasadzie to wszystko o 
czym powiedział na ekono­
micznym posiedzeniu szczyto­
wym w ubiegłym miesiącu w 
Białym Domu. Oparty on jest 
na szerszej roli rządu w eko­
nomi — roli która nawet bar­
dziej konkresowi demokraci 
uważają za nieproduktywną.

Lider demokratyczny o- 
świadczył że naród nie może 
opanować inflacji, recesji i 
bezrobocia “chyba że rozpocz- 
niemy posuwać się w kierun­
ku jak następuje:

1. Obowiązkowe k o n trole 
na płace, ceny, komorne i 
zyski.

2. Ożywienie “Reconstruc­
tion Finance Corp.” z czasów 
“Nowego Ładu”, by realizo­
wał problemy kredytów, ta­
kich korporacji jak “Pen 
Central Lockheed” i “Pan 
American World Airways”.

3. Wymaganie dawania 
kredytów na terenach najbar­
dziej potrzebujących, jak na 
kupno domów, a nie na speku­
lacje i zmuszając do więk­
szych płatności z dołu i krót­
szych okersów splat przy za­
kupach na kredyt.

4. Wprowadzenie systemu 
racjonowania energi i innych

materiałów, których jest zbyt 
mało.

5. Rozwijanie systemu in­
deksowania na podstawie któ­
rego prawdziwy dochód pra­
cowników byłby ścisłe zwią­
zany z kosztami utrzymania. 
Kiedy koszty utrzymania idą 
w górę, płace poszłyby także 
automatycznie w górę.

400 Agentów FBI 
Prowadzi Śledztwo 

Rockefellera
Washington (UPI). — Szef 

Federalnego Biura Śledczego 
(FBI) Clarence M. Kelley po­
dał do wiadomości, że 400 
agentów FBI zatrudnionych 
jest przy przeprowadzaniu 
śledztwa nominata na Urząd 
wiceprezydenta — Nelson A. 
Rockefellera.

Uzyskane przez agentów 
FBI dowody i fakty przedkła­
dane są kongresowemu komi­
tetowi, który bada kwalifika­
cje Rockefellera dla piastowa­
nia urzędu wiceprezydenta.

Rockefeller — jak zostało 
ujawnione wydał około $25 
milionów z Własnych fundu­
szy na podarki i donacje dla 
różnych wpływowych osób, i 
kandydatów na urzędy, na ko­
legia, instytucje naukowe, 
szpitale itd. w. ostatnich la­
tach.

■Agenci federalnego urzędu 
podatkowego po przeprowa­
dzeniu badań wykazów po­
datkowych “Rocky” z osta­
tnich kilku łat, stwierdzili że 
jest on winien rządowi prze­
szło $900,000 w dodatkowych 
podatkach.

Sen. Robert C. Byrd (V- 
Va.) podczas wywiadu na pro­
gramie telewizyjnym “Face 
The Nations” stwierdził, że 
mimo, że poddał Rockefellera 
bardzo szczegółowym bada­
niom w czasie przesłuchań ko­
mitetu, — uważa “że jest on 
człowiekiem o dużym do­
świadczeniu, — posiadającym 
wielkie zdolności w sprawo­
waniu rządów, ale istnieje 
jeszcze kilka kwestii któreby 
chciał zbadać gruntownie, za­
nim głosowałby za Rockefel­
lerem”.

Przewodniczący korni t e t u 
senackiego — sen. Howard 
Cannon (D-Nev.) — wyraził 
przekonanie, że Rockefeller 
ewentualnie uzyska aprobatę 
komitetu, ale dopiero po listo­
padowych wyborach.

Trzeba Referendum
New Delhi (UPI). — Setki 

mieszkańców himalajsk i e g o 
królestwa Sikkim — składają 
podpisy na petycji, domaga­
jąc się przeprowadzenia re­
ferendum, które zadecyduje o 
przyszłości politycznej tego 
kraiku.

Mieszkańcy Sikkim — chcą 
pełnej niepodległości, ograni­
czonej obecnie poprawką do 
konstytucji Indii, która prze- 
ształciła Sikkim z “protekto­
ratu” w “państwo stowarzy­
szone”.

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:1)0-6:30 rano 
WOPA — 1490 kc

5 DNI
Od poniedziałku do piątku
MARIAN CZERNIECK1

“PORANNY DZWONEK’ 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota: 11:00-11:30 rano 
Niedziela: 1:00-2:00 po poł
MICHAŁ PRZEMYSKI 

Kierownik

ROBERT
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano 

2:00-3:00 po poł. w niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI 
Właściciel

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

‘TONY PIEŃKOWSKI 
SHOW”

Stacja WTAQ—1300 KC
Codzictue 

4:15-10:00 rano
‘GODZINA 

MIĘDZYNARODOWA ' 
Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35-7:00 wiecz 
od 7:00 do 7:30 wiecz.

Godz. OO Salwatorianów
JADWIGA i ANTONI 

PIEŃKOWSCY 
kierownicy

“POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA
Codziennie

od 12 w poł. do 12:30 po poł.
ADAM

GRZEGORZEWSKI 
Kierwonik i Zarządca

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA 

Codziennie 
o 1:00, 3:30 i 6:30 
oraz o 8-ej wiecz. 
DR W. SIKORA 

Prezentant i Właściciel

“GŁOS POLONU”
WOPA—1490 KC

Codziennie 
od 4:30 po poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE. właściciele

ZRZESZENIE NOWEJ 
POLONII W AMERYCE 

od poniedziałku 
do czwartku włącznie 

od godz. 11:20 do 12:00 
w południe

Stacja WOPA—1490 KC 
Kierownik Programu 

Ks. Michael P Pawełek

‘KŁOPOTY 
SIEKIERKÓW”

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę 

Czwartek i Piątek 
7:00-7:30 wiecz

Kierownik 
BRONISŁAW IELINSK1

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

tyzmu, pozytywizmu, Młodej Polski, Dwudziestolecia, przy­
szli: Miłosz, Gombrowicz, Przyboś, Różewicz, Herbert, Mro­
żek; w muzyce: po Szopenie i Szymanowskim — Lutosławski 
i Penderecki; w teatrze: po Bogusławskim i Schillerze — 
Jerzy Grotowski. We wszystkich dyscyplinach sztuki i nauki 
są godni następcy dawnych wielkich poprzedników. Te osią­
gnięcia Polaków z trudem dałyby się zmienić w “Polacks 
jokes.” Ale trzeba je znać. Z pierwszej, nie dziesiątej, i cza­
sem nieprzyjaznej, ręki.

Niektórzy futurolodzy przewidują, że za parę stuleci, 
a może nawet wcześniej, mieszkańcy globu ziemskiego będą 
mówić jednym językiem. Bo nieuchronnie zbliża się epoka 
jedynowładztwa, jedynej ideologii i jednej mocy. Nie prze­
rażajmy się tym zbytnio. Świat już przeżył wiele Kassandr, 
głoszących jego koniec. Natomiast pamiętajmy o fakcie, że 
katastrofy rzeczywiste są możliwe. I w dobach katastrof 
wspólnota językowa jest czasem równoznaczna z ocaleniem 
kultury narodowej, wobec zniszczalności jej materialnych 
zabytków. Zawsze dźwięczą mi w uszach słowa Mickiewicza 
z “Pieśni Wajdeloty:

Płomień rozgryzie malowane dzieje, 
Skarby mieczowi spustoszą złodzieje, 
Pieśń ujdzie cało!

Pieśń zapisana w ojczystym języku lub w nim zapamię­
tana na zawsze. Jest więc wiele wspólnych powodow, by 
zaprosić ten język przyjaznym gestem pod dachy, wierząc, 
że czyni sie to nie dlatego, że przestarzył nas stary, litewski 
Wajdelota, ale dlatego, że wbrew pogróżkom futurologa 
przyszłość mają wszystkie języki świata, a więc i ten, którym 
nasi ojcowie gadali.

*) Przemówienie na wieczorze “Frontem do polszczyzny i mło­
dzieży” zorganizowanym przez Polski Związek Akademików w 
Chicago, dnia 6 października, 1974.
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Historia Powstania Poczty Polskiej

Z Dnia

śś.
na

Kissinger Konferuje z Breżniewemza-

Prez. Ford Zawita Dziś Do Chicago

120)24-25

N. 
ŚŚ.
na 
na

W Zakopanem powołano do 
życia radę f naukową rejonu 
tatrzańskiego, która jest or­
ganem doradczym i opinio­
dawczym Miejskiej Rady Na­
rodowej. W jej skład weszli 
m.in. przedstawiciele wszyst­
kich wyższych uczelni z 
Krakowa oraz instytutów na­
ukowych tematycznie związa­
nych z problemami, z którymi 
boryka się największe w Pol­
sce zagłębie turystyczno-wy­
poczynkowe i sportowe. U 
stóp Tatr nabrzmiała bowiem 
taka ilość problemów, że mu­
siano wreszcie sięgnąć szerzej 
do pomocy nauki.

krew- 
ciężkim

również własne, fundusze. 0- 
prócz listów poczta przewoziła 
również podróżnych, którzy 
musieli jednak mieć własne 
powozy, a poczta początkowo 
dostarczała tylko konie. Z cza­
sem wprowadzono dyliżansy i 
karetki pocztowe, podróżni 
nie byli już skazani na własne 
wehikuły.

Poczta polska miała wtedy 
opinię najlepszej w Europie. 
Inflantczyk Fryderyk Schulz, 
który trzykrotnie jechał przez 
Polskę, zanotował w swoich 
wspomnieniach, że: “Poczmi- 
strzowie polscy są najgrzecz­
niejszymi ludźipi w świecie i 
przeprzęg nie trwa dziesięciu 
minut. . Po pocztach wszę­
dzie są łóżka albo dobre posła­
nie ze słomy. . .”

Radzi więc podróżnym ja- 
dącym z Niemiec do Kurlan­
dii, Inflant i Rosji, aby jeź­
dzili pocztą niemiecką na 
Berlin, Królewiec j Kłajpedę, 
lecz pocztą polską na Warsza­
wę, Białystok, Grodno, gdyż 
wypada to taniej i wiele wy­
godniej. Skarżono się wówczas 
na pocztę nie tylko w Niem­
czech, lecz także we Francji.

(Sz)

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
Field, gdzie będzie powitany 
przez mayora Richard Daley 
oraz wybitnych Republika­
nów.

Prezydent Ford w motorka- 
dzie uda się następnie do hote­
lu Conrad Hilton, gdzie prze­
mawiał będzie na bankiecie 
politycznym urządzanym dla 
kongr. Samuel H. Young (R- 
111.), a który będzie miał sil­
nego oponenta w listopado­
wych wyborach o urząd kon­
gr esmana 10-te go dystryktu 
w osobie Abner J. Mikwa. Po 
bankiecie prezydent Ford za­
mierza wrócić do Washingto- 
nu.
Kampania

Prezydent Ford obawiając 
się możliwej porażki kandyda-

bieżącym jest gorzej, ale far­
merzy spodziewają się dość 
pokaźnego doohodu. Farmerzy 
mają pieniądze, mówi właści­
ciel Dayton’s Department 
Store w Fargo. Kupują wszy­
stko, co jest do nabycia. Odzież 
według najnowszej mody. Ma­
my kłopot z dostawami, cokol­
wiek sprowadzimy, jest na­
tychmiast rozkupywane.”

Casper, w stanie Wyming, 
także nie ma powodów do na­
rzekania. Jest ośrodkiem fi­
nansowym i przemysłowym. 
Obecnie dziewięć kompanii 
bada możliwości wykorzysta­
nia zasobów nafty, węgla, ura­
nu i gazu naturalnego. “Każdy 
kto chce pracować, znajdzie u 
nas pracę, powiedział z dumą 
kierownik izby przemysłowo- 
handlowej w Casper. Bezrobo­
cie jest niskie — 3.2 procent, w 
porównaniu ze skalą krajową 
5.4 procent.

Great Falls, Montana, po 
chwilowym zastoju, spowodo­
wanym utratą kontrowersyj­
nego projektu budowy rakiet 
i częściowego zamknięcia huty 
Anaconda Co., wskutek czego 
1,900 osób utraciło pracę, od­
zyskuje równowagę gospodar­
czą. Światowa wystawa, Expo 
74 w Spokane, Wash, ponosi 
dużą zasługę. Otwarto nowy 
duży sklep, Anaconda zamie­
rza zwiększyć produkcję rur 
miedzianych, port lotniczy 
rozbudowano kosztem $4 min., 
uchylono ograniczenia budo­
wy domów mieszkalnych.

W Spokane, Wash, zapotrze­
bowanie na domy rośnie. W 
pierwszej połowie 1974 sprze­
dano więcej nowych domów 
niż w pierwszej połowie ub. 
roku, pomimo że ceny są o 30 
procent wyższe. Sprawozdania 
z banków wykazują wzrost 
pożyczek. Bezrobocie zmniej­
szało się systematycznie.

Właściciele restauracji i ho­
teli w Spokane i sąsiednich 
miastach i miasteczkach mieli 
wyjątkowo korzystny okres. 
Mnóstwo turystów ze wszyst­
kich stanów i zagranicy zwie­
dza wystawę, a później pozo- 
stają w Spokane, spędizając 
tam wakacje. Wielu korzysta 
z okazji by zwiedzić piękne 
parki narodowe.

Dla korespondentów “U.S. 
News & World Report” sytua­
cja gospodarcza w wyżej wy­
mienionych miastach była nie­
spodzianką, zwłaszcza w po­
równaniu z tą częścią kraju 
gdzie najbardziej odczuwa się 
inflację, w miastach takich jak 
Nowy York, Detroit, Filadel­
fia, Chicago.

40-dniowy strajk cieśli i mu­
rarzy w Los Angeles spowodo­
wał wzrost bezrobocia, pomi­
mo rozwoju przemysłu odzie­
żowego i kilku większych pro­
jektów budowlanych. Władze 
miejskie ogłosiły niedawno 
plany budowy nowych skle­
pów, biur, hoteli i parkingu 
w śródmieściu, kosztem $125 
min. Nie wiadomo tylko kiedy 
te plany zostaną zrealizowane.

K. Cz.

tów republikańskich w listo­
padowych wyborach, przed 
dwoma tygodniami rozpoczął 
intensywną kampanię objaz­
dową w której zwiedził już 
jedenaście stanów — przema­
wiając za wyborem kandyda­
tów republikańskich do Kon­
gresu.

W następnym tygodniu pre­
zydent przeprowadzi kampa­
nię w stanach: Michigan, Co­
lorado, Kansas, California, 
Utah i Oregon. W przemówie­
niach swych Ford ostrzega na­
ród o niebezpieczeństwie prze­
jęcia kontroli Kongresu przez 
Demokratów, co może dopro­
wadzić do “ustawodawczej dy­
ktatury” gdy jedna partia po­
lityczna zdobędzie zdecydowa­
ną większość w obu Izbach 
Kongresu.

Muzeum w Słońsku
W Słońsku pow. Sulęcin, 

gdzie zlokalizowany był pier­
wszy obóz koncentracyjny III 
Rzeszy—“Sonnenburg”, prze­
kształcony następnie w ciężkie 
więzienie karne, odbyło się 
otwarcie muzeum martyrolo­
gii. Obiekt wzniesiony został 
czynem społecznym mieszkań­
ców całego powiatu ku czci 
ofiar hitlerowskiego faszyz­
mu. W uroczystości, która 
przerodziła się w manifesta­
cję antywojenną, wzięli udział 
liczni przedstawiciele społe­
czeństwa.

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
może nauczyć nikogo sztuki 
pisania i czytania”. Są to sło­
wa prof. Williama W. Savage, 
wykładowcy na wydziale 
“education” (kształcącym na­
uczycieli) z artykułu w paź­
dziernikowym wydaniu “Edu­
cation Report”.

* ¥ *
Zdając sobie sprawę z 

wstrząsu jaki wywoła jego ar­
tykuł, prof. Savage dodał: — 
“Zanim ktoś uzna moje twier­
dzenia za absurdalne, niech 
przed tern zapozna się z rze­
czywistością. Wielu kończą­
cych kolegia, w tym także z 
dyplomami nauczycielskimi, 
nie umie pisać, czytać i ra­
chować lepiej od uczniów 8-ej 
klasy szkoły podstawowej”.

Obserwując wzrastające z 
dnia na dzień ceny żywności i 
innych produktów i wyrobów, 
szczególnie odzieży męskiej i 
damskiej, wzrost bezrobocia, 
likwidację niektórych przed­
siębiorstw, zdawałoby się, że 
wszystkie miasta mają ten 
sam problem — inflację. Za­
przeczają temu sprawozdania 
korespondentów “U.S. News & 
World Report”, którzy badali 
sytuację gospodarczą w róż­
nych stanach i stwierdzili, że 
są miasta w których przemysł 
kwitnie, sklepy są przepełnio­
ne klientelą i nikt nie odczuwa 
recesji.

Informacje zawarte w spra­
wozdaniu otrzymano częścio­
wo z danych statystycznych, 
częściowo z wywiadów kore- 
spondenów z przemysłowcami, 
przedstawicielami władz miej­
skich i czołowymi ekonomista­
mi.

Badania wykazały, że nie 
ma reguły bez wyjątku; nie­
które miasta zostały bardziej 
dotknięte inflacją, inne mniej. 
W tym drugim wypadku przy­
czyny są różne: ekspancja 
przemysłu, skuteczna walka z 
brakiem energii i stali, wyso­
kie ceny zboża, lub połączenie 
rozwoju przemysłu z urodza­
jem w stanach, których natu­
ra uchroniła przed nadmia­
rem czy brakiem deszczu.

Charleston, w North Caro­
lina, jest jednym z tych uprzy­
wilejowanych miast, gdzie 
kupcy nie narzekają na brak 
klientów a przedsiębiorstwa 
budowlane pracują “całą pa­
rą” budując nowe domy, po­
mimo inflacji i ograniczeń fi­
nansowych. Mieszkańcy są 
pełni optymizmu, jak John E. 
Huguley, prezes Huguley 
Company, Inc. największego 
sklepu w mieście. ”W Charles­
ton nie będziemy mieli recesji 
— mówi Huguley — przecze­
kamy w spokoju falę, która 
przechodzi około nas”.

Zezwolenia na budowę, wy­
dawane przez władze miejskie 
nie są mniejsze od roku ubie­
głego, pomimo zwyżki cen o 20 
procent.

Właściciel przedsiębiorstwa 
budowlanego, Arthur Ravenel 
Jr. mówi że zapotrzebowanie 
na domy mieszkalne wzrasta i 
jest coraz więcej zamówień. 
Dochody oczywiście są niższe, 
ze względu na wzrost cen.

Co jest przyczyną sukcesu 
w Charleston? Ekspansja por­
tu, zwiększona aktywność U.S- 
Lotnictwa i Marynarki, kole­
gium, oraz szereg nowych 
przedsiębiorstw. W pobliżu 
Charleston, E. I. du Ponlt de 
Nemours buduje zakłady włó­
kiennicze, które mają być naj­
większymi w świecie. Cum­
mins Engine Co. i Levi Straus 
& Co. poszerzają swe zakłady.

Zamiary wiercenia nowych 
szybów w Texasie skłoniły 
wielu przedsiębiorców do roz­
woju przemysłu w Houston. 
W ostatnim roku otwarto wie­
le nowych biur, a w ciągu u- 
biegłych sześciu lat 150 firm 
otworzyło swe filie, albo cał­
kowicie przeniosły się do mia­
sta. Kontynuację dobrych cza­
sów w New England wyjaśnił 
Edwin L. Caldwell, wicepre­
zes Connecticut Bank & Trust 
Co. w następujących słowach: 
“Hartford nie ugina się pod 
ciężarem recesji. Głównym te­
go powodem są obroty kapita­
łu i dotrzymywanie warun­
ków kontraktów.

W Pittsburghu zapotrzebo­
wanie na stal i aluminium 
stwarza korzystne warunki. 
Wskutek rozwoju przemysłu 
sklepy łańcuchowe nie nacze­
kają na brak konsumentów — 
mówi Peg Walsh, redaktor 
“The Pittsburgh Business Re­
vue” i urzędujący dyrektor 
biura badań sytuacji gospo­
darczej na Uniwer. w Pitts­
burghu. Mniejszy jest popyt 
na luksusowe wyroby i futra.

Właściciele sklepów i przed­
siębiorstw w Wichita, Kansas, 
przypisują zakładom lotni­
czym dobrobyt w tym mieście, 
ale nie wyłącznie. Szereg kom­
panii jak NCR Corporation, 
Metropolitan Life Insurance, 
Western Electric Co., budują 
wielkie zakłady i werbują ty­
siące pracowników.

W Fargo, N. Dakota, zbiory 
w roku ubiegłym dopisały, 
szczególnie kukurydza, buraki 
cukrowe, pszenica. W roku

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
jego dyplomacji i jego osobo­
wości.

W przeddzień przyjazdu 
Kissingera do Moskwy pre­
mier sowiecki Aleksiej Kosy­
gin udzielił wywiadu przed­
stawicielowi dziennika tokij­
skiego. Wywiad ten opubliko­
wany został w wydaniu dzi­
siejszym i uważany jest za 
odpowiedź rządu sowieckiego 
na krytyki tych ustawodaw­
ców amerykańskich, którzy są 
zdania, że porozumienie z 
1972 roku o ograniczeniu 
amerykańskich i sowieckich 
arsenałów rakietowych jest 
niekorzystne dla Stanów Zjed­
noczonych.

Kosygin powiedział, że w 
przeprowadzonych dotychczas 
rokowaniach “nie przekroczo­
no punktu, który jest począt-

Hanni- 
córka i 

zięć i synowa; Beverly (Rich­
ard) Cervenka, Wesley i (Pa­
tricia) Hannibal, wnuczka z 
mężem i wnuk z żoną; Laura 
i Tracy Cervenka, pnawnuczę- 
ta; wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się 
Kolbus Funeral Home 
Telefon 774-3232 N

Nauka Pomaga 
Tatrom

Msza Św. 
w 2-gą Rocznicę 

Beatyfikacji 0. Kolbe
W niedzielę, 27 październi­

ka, o godz. 12 w południe, w 
kaplicy Ojców Jezuitów, 4105 
N. Avers zostanie odprawiona 
Msza św. w drugą rocznicę 
beatyfikacji Błogosławionego 
Ojca M. Kolbe.

Prosimy o jak najliczniej­
sze wzięcie udziału w tym na­
bożeństwie. — Za Zarząd Od­
działu Pol. Stow. b. Więźniów 
Politycznych w Chicago: Tad. 
Wojtkowski, prezes.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz i szwa­
gier mój, ś. p.

Stanisław Kukliński 
(brat i. p. Jana) 

po krótkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
Św. Sakramentami, dnia 22-go 
października 1974 roku, o go­
dzinie 6:30 wieczorem, w star­
szym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 25-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakła­
du pogrzebowego pnr. 2129 W. 
Webster Ave. do kościoła Św. 
Jadwigi, a stamtąd na cmen­
tarz Św. Wojciecha, na parce­
lę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pgorążeni:

Richard (Lee), syn i syno­
wa; Brad, Lisa i Mark, wnuki 
i wnuczka; Virginia Kukliński, 
bratowa, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Józef Wojciechowski i Syn. 
Telefon AR 6-4630. '

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza, ś. p.

Zofia Kozłowska
(z domu Bogacki) 

(Żona ś. p. Jana—matka ś. p.
Jana Knitter

po krótkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 21-go 
października, 1974 roku, o go­
dzinie 5-ej po południu, w po­
deszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś 
od godziny 2-ej po południu do 
10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 25-go października, o 
godzinie 9-ej rano, z zakładu 
pogrzebowego Kolbus Funeral 
Home, pnr. 6841-57 N. Higgins 
Ave., do kościoła św. Stanisła­
wa Kostki, a stamtąd na cmen­
tarz św. Wojciecha, na parcelę 
familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich 
■nych i znajomych, w 
żalu pogrążeni:

Isabelle (Mansfield) 
bal i Emily Knitter,

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka, babcia i prababcia na­
sza i siostra moja, ś. p.

Karolina Stec
(z domu Szczepaniec) 
(żona ś. p. Adama)

Członkini Stow. Niewiast Ró­
żańcowych Róża 5; Tow. Pań 
Opieki nad Klasztorem M. B. 
Dobrej Rady Sióstr Felicjanek, 
po długiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia 23-go 
października 1974 roku, o go­
dzinie 8-ej rano, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 
Ashland Ave. do kościoła 
Młodzianków, a stamtąd 
cmentarz Św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek 
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Anna, Józef, Stanisław i 
Stanisława, dzieci; Adam Kłus 
i Mariano Fabros, zięciowie; 
Krystyna i Cecylia, synowe; 
oraz 1 siostra w Polsce, wnuki, 
wnuczki i prawnuczęta, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie. 
Telefon 421-5800.

Eksport Rolny
Washington, (G.P.) — Roz­

miary tegorocznego eksportu 
rolnego będą znacznie mniej­
sze w tym roku niż w ubie­
głym, ale dzięki zwyżce cen 
na pszenicę, kukurydzę i in­
ne płody rolne, wartość jego 
będzie niemal równa zeszło­
rocznej — $21,3 bin.

Chińscy 
Komuniści

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec, dtriaduś, pradziaduś i 
stryj nasz, ś. p.

Michał Marzec
(Mąż ś. p. Marianny, brat ś. p. 

Wojciecha)
po ciężkiej chorobie, pożegnał 
się z tym światem, opatrzony 
św. Sakramentami, dnia 22-go 
października, 1974 roku, o go­
dzinie 12:05 po południu, w 
staiszyr wieku.

Pogrzeb Odbędzie się w so­
botę, dnia 26-go października, 
o godzinie 9:30 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., do kościoła św. 
Tekli, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krew­
nych i znajomych, w ciężkim 
żalu pogrążeni:

Stefan, Władysław, Stani­
sław i Zosia (Sue), dzieci; Ire­
na, Alicja i Anna, synowe; 
Wesley Meyer, zięć; 8 wnu­
cząt; Erica i Jennifer prawnu­
czki; Jean (Bruno) Obrochta, 
Irene (William) Ivanic, Rich­
ard (Marilyn) Marzec, Casimir 
i Edward (Carol) Jamnik, bra- 
tanki i bratanice; wraz z całą 
rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwia­
tów.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100

Miasta-Oazy, Których 
Inflacja Nie Dotknęła

Książka ta drukowana IttfiMlłcł- 
nie w kolorze brunatnym. SUcanie , 
się przedstawia. Rozmiar IWkII 
160 stron Rysunków.
Podpisy pod Rysunkami w lewka 
oolskim > angielskim

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
mąż mój, ojciec, dziaduś i pra­
dziaduś nasz, ś.p.

Jan Gorski
Członek Tow. Rzeczpospolita 
Polska Grupa 1958 ZNP, poże­
gnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 
22-go października, 1974 roku, 
o godzinie 5:30 rano, w podesz­
łym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w pią­
tek, dnia 25-go października, o 
godzinie 8:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego Casey - Laskow­
ski, pnr. 4540-50 W. Diversey 
Ave., do kościoła św. Trójcy, a 
stamtąd na cmentarz św. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Natalia (z domu Ignaczak), 
żona; Janina (ś.p. Gustaf) Vi- 
virito, córka; Roman (Stefania) 
Gorski, syn i synowa; oraz 
wnuki, prawnuk i prawnuczka; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się
Casey Laskowski
Telefon 777-6300

patrzenia szereg ważnych pro­
blemów.

“Jeżeli idzie o Związek So­
wiecki, to jest naszym dąże­
niem, aby kroczyć dalej po 
drodze poprawy stosunków ze 
Stanami Zjednoczonymi. Na­
turalnie, ze strony amerykań­
skiej oczekujemy stosownej 
odpowiedzi”—powiedział Ko­
sygin. Premier sowiecki poru­
szył też sprawę stosunków so­
wiecko- chińskich i przywód­
ców chińskich obciążył odpo­
wiedzialnością za brak jakie­
gokolwiek porozumienia. “To 
myśmy dążyli do kontaktów i 
rozwoju stosunków z Chinami 
w Wielu dziedzinach, ale na 
zasadzie wzajemności... Je­
żeli te dążenia nie przyniosły 
rezultatów — nie nasza w 
tym wina... Odpowiedzialność 
spada całkowicie na pekińskie 

»” — powiedział
nu pUUALU, ALtJlj JCHU pULLQf opuuu vumv.. 
kiem drogi” i że obydwie stro- przywództwo' 
ny mają ciągle jeszcze do roz-' Kosygin.

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
matka i babcia nasza, ś. p.

Maria Mikuła
(z domu Czarnik) 
(Żona ś. jt Józefa) 

Członkini Klubu Jastrząbki 
Nowej, Klubu par. Luszowian, 
Tow. Polek z nad Fal Dunajęa, 
Gr. 203 Ziw. Polek w Ameryce, 
Bractwa Niewiast Różańca św. 
w par. śś. Młodzianków, i Tow. 
św. Anny M.B. z Lourdes, w 
par. św. Szczepana, po Mługrej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z7 tym światem, opatrzona 
św. Sakramentami, dnia 23-go' 
października, 1974 roku, o go­
dzinie 1:07 po południu, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w so­
botę, dnia 26-go października, 
o godzinie 10:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 6000 Mil­
waukee Ave., db kościoła G. 
Młodzianków, a stamtąd na 
cmentarz św. Wojciecha, 
parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Kazimiera (Jan) Wojdyła, 
Eleanor (Stanisław) Micek i 
Mieczysław (Kathleen), córki, 
zięciowie, syn i synowa; 10 
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 774-4100
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Mówiąc o powstaniu poczty 
w Polsce, zazwyczaj przyj­
muje się, że zorganizowała ją 
włoska rodzina Montelupich. 
W rzeczywistości początków 
poczty polskiej można się już 
doszukać w zarządzeniach 
króla Bolesława Chrobrego. 
Postanowił on bowiem, że do 
rozwożenia jego rozkazów 
wszystkie większe osiedla obo­
wiązane były dawać posłań­
ców konnych lub pieszych. Do­
tyczyło to również przesyła­
nia ważnych wiadomości. 
Wspomina więc historyk Dłu­
gosz, że “Tak mądrze i prze­
zornie król ten urządził swoje 
państwo, że wszelkie sprawy 
i wypadki świeżo wydarzone, 
czy to w pobliżu czy z dala, w 
kraju czy za granicą, nie tylko 
dniem, ale i nocą dochodziły 
jego wiadomości”. — Nie były 
to jeszcze jednak urządzenia 
publiczne, dostępne dla wszy­
stkich, daleka była jeszcze 
droga do powstania urzędów 
pocztowych w dzisiejszym te­
go słowa znaczeniu. Zaczęto je 
organizować w pierwszej po­
łowie XVI w. W Polsce po­
średnim powodem do zapro­
wadzenia poczty była śmierć 
królowej Bony, która umarła 
w 1557 r. w swoim księstwie 
Bari we Włoszech. Jej syn, 
król Zygmunt August, docho­
dząc należnego mu po jiiej 
spadku, skazany był na utrzy­
mywanie stałej łączności z 
tym podległym księstwem 
włoskim. Polecił więc swoje­
mu dworzaninowi Włochowi 
Prosperowi Prowana, aby zor­
ganizował łączność z Włocha­
mi. Przewóz przesyłek między 
Krakowem a Wenecją miał 
nie trwać dłużej niż dziesięć 
dni. Z przesyłania listów mo­
gły korzystać również osoby 
prywatne. Opłata wynosiła za 
przesyłki ważące jeden łut 
trzy grosze do Wiednia, a do 
Wenecji dodatkowo trzy gro­
sze.

W tym czasie w cesarstwie 
niemieckim istniała już po­
czta, na którą przywilej otrzy­
mała rodzina Thurn und Tax­
is. Wzbogaciła się bardzo pa 
utrzymywaniu poczty, z cza­
sem otrzymała nawet tytuł 
książęcy. Ubiegała się ona o 
objęcie swoim zasięgiem rów­
nież Polski.

Zygmunt August udzielił w 
1562 r. Krzysztofowi Thurn 
und Taxis przywileju na zor­
ganizowanie poczty w Polsce, 
lecz gdy nie wywiązał się on 
z przyjętego obowiązku, król 
odnośny przywilej przeniósł 
w 1569 r. na Sebastiana Mor|- 
telupi. Król Stefan Batory tv 
1583 r. potwierdził przywilej 
Montelupich, równocześnie 
zarządził, aby opłata od listóiy 
prywatnych wyniosła cztery 
grosze polskie, bez względu 
na odległość miejsca, dokąd 
się listy wysyła. Zarazem u- 
wolnił zakony: franciszkanów, 
bernardynów, dominikanów, 
augustynów i karmelitów od 
uiszczania opłat. Główny u- 
rząd pocztowy mieścił się w 
kamienicy Montelupich w 
Krakowie przy Rynku. Wyko­
nywali oni swój przywilej 
nieomal przez sto lat.

W drugiej połowie XVII w. 
głównym dyrektorem poczt 
został Marian Bandinelli. 
Powstawały coraz to nowe 
urzędy pocztowe w większych 
miastach polskich, niebawem 
objęły swoim zasięgiem cą- 
łą Rzeczpospolitą. Opłaty zą 
listy zróżnicowano, pobierano 
je w zależności od odległość). 
Rozwojowi poczty położyła 
kres Wojna Północna, tocząca 
się na początku XVIII w. Na 
nowo została poczta urucho­
miona za panowania króla 
Augusta II, ale rozwój zapew­
nił jej dopiero król Stanisław 
August Poniatowski, łożąc

Nauczyciele, którzy nie mo­
gą nauczyć dzieci dobrze pi­
sać, czytać i rachować,, bo 
sami nie opanowali tych “bur- 
żuazyjnych sztuczek", upra­
wiają pranie mózgów powie­
rzonej im młodzieży. Na ten 
temat coraz częściej piszą za­
troskani rodzice. Jakieś dwa 
tygodnie temu “The 7Wall 
Street Journal” umieścił list 
p. R. • J. Adams, która skarży 
się, że nauczyciel powiedział 
w klasie do której uczęszcza­
ją jej synowie, iż “inteligen­
tni ludzie nie czytają tygodni­
ka U.S. News and World Re­
port”. DJa informacji podaję, 
że jest to świetnie redagowa­
ny tygodnik, zwykle pokazu­
jący obydwie strony medalu, 
stroniący zarówno od skrajnie 
“liberalnych”, jak skra jnie 
prawicowych opinii.

« ¥ *
Red. naczelny tygodnika — 

Howard Flieger w artykule 
redakcyjnym trafnie zauwa­
żył, że “nauczyciel, który zło­
żył takie oświadczenie o po­
ważnym czasopiśmie w klasie 
dał świadectwo własnego 
ubóstwa umysłowego. Tego 
typu “wychowanie” w innych 
krajach prowadziło do pale­
nia książek”. W tym samym 
artykule red. Flieger pisze, że 
w kołach pedagogicznych zja­
wiają się pierwsze r o z n a* k i 
opamiętania. W “szkole ekspe­
rymentalnej” w Meyers Park, 
N. Carolina wrócono do sta­
rych metod nauczania, wpro­
wadzono dyscyplinę i naukę 
kulturalnego zachowania się. 
Przywrócono szacunek dla 
patriotyzmu i rodziców, na­
wet gdy “wapniaki” są po 
30-tce. Mniejmy nadzieję, że 
za te “eksperymenty” nie pła­
ci rząd federalny, bo jakiś 
“postępowy” biurokrata go­
tów uznać szkołę za hańbę 
dwudziestego wieku i cofnąć 
fundusze.

Jan Krawiec

Wszystkim krewnym i zna­
jomym donosimy tę smutną 
wiadomość, iż najukochańszy 
ojciec i dziaduś nasz i brat mój, 
ś. p.

Wojciech 
Kopczyński 
(Mąż ś. p. Zofii) 

nagle pożegnał się z tym świa­
tem, opatrzony św. Sakramen­
tami, dnia 23-go października, 
1974 roku, o godzinie 12:21 po 
południu, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 26-go października, o 
godzinie 9:15 rano, z zakładu 
pogrzebowego pnr. 834 N. Ash­
land Ave., do kościoła św. 
Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha, na parcelę fa­
milijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich‘krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Czesław, syn; Władysława i 
Leosia, córki; Czesław Kopała 
i Ryszard Michals, zięciowie; 
Zofia Grabos, siostra; Kenneth 
i Gary, wnuki; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się 
Zakład Pogrzebowy 
B. F. Malec i Synowie 
Telefon 421-5800

o Wojnie
Londyn (DP). — Przyjmu­

jąc zach.-niemieckich parla­
mentarzystów, którzy zwie­
dzają Chiny na zaproszenie 
Kongresu Ludowego, wice- 
prem. Teng Hsiao-ping po­
wiedział, że III wojna świato­
wa nie jest wykluczona i mo­
że wybuchnąć z powodu dą­
żeń supermocarstw do hege­
monii. W związku z 36 mię­
dzynarodową wystawą w 
Kantonie prasa chińska pisze 
o samowystarczalności.

“Dziennik Ludowy” dowo­
dzi, że ChRL musi stosować 
zasadę liczenia na właśnie’si­
ły zarówno w polityce jak i 
w ekonomii; nie wolno ślepo 
zakupywać sprzętu zagranicz­
nego i polegać na zagranicz­
nych osiągnięciach technolo­
gicznych. Równocześnie jed­
nak artykuł zapewnia, że 
Chiny nie zamierzają stoso­
wać polityki zamkniętej.

Analizując dalej sytuację w 
Chinach Floyd omawia cha­
rakterystyczne zeszłoro c z n e 
przesunięcia na stanowiskach 
dowódców okręgów wojsko­
wych: Li Tesheng, przesunię­
ty z okręgu pekińskiego do 
Mandżurii, jest uważany za 
najbardziej radykalnego 
członka hierarchii wojskowej 
i za przyjaciela Chiang-Ching. 
Oddalono go od Pekinu ale 
przesunięcie do Mandżurii 
nie może być traktowane ja­
ko niełaska, bo jest to strate­
gicznie niezwykle ważny o- 
kręg z 4.000 km wspólnej 
granicy z Sowietami, a ZSRR 
utrzymuje nad tą granicą do 
800.000 żołnierzy i ponad 
10.000 czołgów.

Dowóddca Okręgu nadgra- 
nicznego Lanchow, Han 
Hsien-chou jest przedstawi­
cielem krytyków tezy Mao, że 
czynnik ludzki w wojsku jest 
ważniejszy od sprzętu. Kry­
tycy ci domagają się nowo­
cześniejszej broni konwencjo­
nalnej. Wyżsi oficerowie 
chińscy szkoleni w ZSRR u- 
ważają, że jeśli Sowiety u- 
derzą, to używać będą broni 
konwencjonalnych a nie nuk­
learnych i dlatego chińskie 
siły zbrojne powinny być le­
piej wyposażone.

Zamówienia wraz z

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
Milwaukee Avenue Chicago, Illinois 60622

Cen. 75^0^1.00
należnością nadsyłać neleay

To Historia w Obrazach 
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Austria Patrzy w Przyszłość...

Pałac Schoenbrunn—niegdyś letnia siedziba Habsburgów.
Wszystko pachnie tu tro­

chę przeszłością i tradycją. 
Wszechobecny w narodowej 
pamięci cesarz Franciszek 
Józef i jabłkowy “strudel” w 
kawiarni Sachera, ludowe 
spódniczki “drindl” noszone z 
upodobaniem nie tylko przez 
wieśniaczki, lecz również 
przez elegantki z Wiednia i 
■wiedeńskie walce, którymi 
radio karmi codziennie słu­
chaczy w muzyce porannej.

Szacowna tradycja związa­
na jest ze stolicą wielonaro­
dowego niegdyś imperium 
(w której tylko dwie piąte 
mieszkańców nosi nazwiska 
niemieckie!) i z takimi insty­
tucjami jak Burgtheater — 
teatr zamkowy, który, mó­
wiąc nawiasem, nigdy nie 
leżał i nie leży na zamku, tak 
jak Wiedeń nigdy nie leżał i 
nie leży nad Dunajem.

Gdy w 1918 roku habsbur­
skie imperium rozsypało się 
w gruzy i gdy Czesi, Polacy, 
Węgrzy, Serbowie, Włosi i 
kto tam jeszcze wzięli co im 
się należało — pozostało Au­
striakom terytorium liczące 
niewiele ponad 100.000 km 
kw. (dzisiaj — 84.000). “L’ 
Autriche, c’est ce qui reste” 
— mówił Clemenceau w cza­
sie pertraktacji pokojowych 
po I wojnie światowej. Au­
stria to jest to co pozostaje...

Jednakże “to co pozostało” 
przekształciło się stosunkowo 
szybko, bo za życia jednego, 
może dwóch pokoleń, w au­
tentyczną ojczyznę Austria­
ków, ojczyznę, z której mogą 
być dumni. Czyż nie dała o- 
na światu 15 laureatów No­
bla? Czyż nie stała się swe­
go rodzaju modelem neutral­
nego bytu? Czyż nie przemie­
niła się z ubogiego, w więk­
szości rolniczego i cierpiące­
go na bezrobocie kraju, któ­
ry z rezygnacją przystał na 
Anschluss w państwo pros­
perujące, bogate i strzegące 
pilnie swej niepodległości i 
swej narodowej tożsamości?

Austriacy uwielbiają samo­
krytykę i żarty z siebie sa­
mych. Gdy Austriak mówi o 
czymś, że jest to “typowo au­
striackie” to w dziewięćdzie­
sięciu wypadkach na sto ma 
na myśli jakąś wadę bądź 
przywarę. Ale niech no cu­
dzoziemiec spróbuje mówić 
źle o ich kraju. Austriacy 
czerwienią się na twarzy i 
oponuj ą jak jeden mąż. 
(Skąd my to znamy? — 
chciałoby się zapytać). Szcze­
gólnie drażni ich wspomnie­
nie o owej “Schlamperei”, 

. czyli niechlujności albo śla- 
mazamości, charakterystycz­
nej dla wielkich mas miesz­
kańców dawnej cesarsko-kró­
lewskiej monarchii.

Ale też, jeżeli przetrwały 
dziejowe zawieruchy Burg­
theater i pałac w Schoen­
brunn, wiedeński walc i jabł- 

; kowy “strudel”, to ta cecha 
-należy bezpowrotnie do 

przeszłości. Austria jest dzi­
siaj państwem kipiącym pra­
cą i energią. A choć tradycja 
wysoko tu w cenie, kraj o- 
twarty jest na wszystko co 
niesie teraźniejszość i pnzysz- 

2 łość.
Gospodarka austriacka zro­

biła w ostatnich latach nowe 
godne podziwu postępy. W 
warunkach pełnego praktycz­
nie zatrudnienia, przy stopie 
inflacji dużej wprawdzie, ale 
mniejszej niż w wielu innych 
krajach kapitalistycznych, do­
chód narodowy brutto wzrósł 
w 1973 roku na głowę miesz­
kańca o 5.6 procent w stosun­
ku do poziomu z 1972. Austria 
ląduje w ten sposób — jeżeli 
chodzi o dynamikę wzrostu — 
na drugim miejscu na liście 
najzamożniej szych państw 
świata kapitalistycznego, ów 
dochód narodowy brutto (czy­
li suma wytworzonych dóbr i 
usług) wyniósł w ub. roku w 
liczbach bezwzględnych 3.700 
dolarów per capita. Stawia to

Austrię w szeregu pół tuzina 
najbogatszych państw.

Olbrzymią rolę w gospodar­
ce austriackiej odgrywa han­
del zagraniczny. Ponad 40 pro­
cent dochodu narodowego 
zawdzięcza Austria temu han­
dlowi. Głównym dostawcą i 
odbiorcą Austrii jest RFN, ale 
procentowy udział Niemiec za- 
chodnich w zagranicznym 
handlu austriackim regularnie 
spada — w miarę tego jak na­
stępuje rozszerzenie kręgu 
handlowych partnerów Au­
strii. Utrzymuje się wszakże 
niezmiennie procentowy u- 
dział krajów socjalistycznych 
w zagranicznych obrotach au­
striackich; oscyluje on wokół 
14-15 procent, czyli jest wyż­
szy niż w wypadku jakiego­
kolwiek innego rozwiniętego 
państwa zachodniego.

Pewien wysokiej rangi dzia­
łacz gospodarczy, który jak 
wielu jego równolatków, koń­
czył klasyczne gimnazjum, za­
bawił się w rozmówię ze mną 
w trawestację starego pompe- 
jańskiego porzekadła, mówiąc, 
że dla Auśtrii — “exportare 
nacesse est, vivere non neces- 
se” (eksport jest konieczno­
ścią, życie nie).

Aczkolwiek handel zagra­
niczny zamyka się dla Austrii 
poważnym niedoborem (w 
1973 roku — 35 miliardów szy­
lingów), bilans płatniczy jest 
w ostatecznym rachunku do­
datni, to bowiem co Austria 
traci w handlu, zyskuje w o- 
płatach za tranzyt, ubezpiecze­
nie, w dopływie kapitałów i 
nade wszystko — w turystyce.

Osobny rozdział napisać by 
można o tym narodowym 
przemyśle austriackim. W la­
tach dwudziestych turystów 
przyjeżdżało tu tyle co kot na­
płakał. Byli oni co gorsza wy­
stawieni na swego rodzaju wy­
zysk.

Opowiadano mi anegdotkę 
(na jaki temat nie ma w Au­
strii anegdotek?!) o pewnym 
Amerykaninie, któremu w ty­
rolskim hotelu podano nastę­
pujący rachunek: “Śniadanie
— 1 szyling, dwa jajka — 2 
szylingi”. “Czyżby jajka były 
w Austrii takie rzadkie? — 
spytał zgryźliwie Ameryka­
nin. Jajka nie — odpowiedział 
mu kelner — ale Ameryka­
nie”.

Dzisiaj Amerykanie nie są 
rzadkimi gośćmi. W 1973 roku 
przewinęło się przez Austrię 
ponad 10 milionów zagranicz­
nych turystów, co jak na kraj 
liczący 7,5 miliona mieszkań­
ców, jest niemało. Spędzili w 
tej alpejskiej republice 72 mi­
liony “turysto-dni” i zostawili 
w dewizach 43 miliardy szy­
lingów. Według danych Go­
spodarczej Organizacji Współ­
pracy i Rozwoju (OECD) u- 
dział wpływów z turystyki w 
dochodzie narodowym brutto 
wyniósł w Austrii (w 1971 ro­
ku) 7,7 procent: w Hiszpanii
— 5,2; w Szwajcarii — 3,5; we 
Włoszech — tylko 1,9.
Aby zachęcić obcokrajowców 

do zwiedzania swego pięknego 
kraju Austriacy nie szczędzą 
pieniędzy na inwestycje i gło­
wy na dobre pomysły. W zesz­
łym roku wprowadzono po raz 
pierwszy dla tych, którym 
znudził się Wiedeń, Salzburg 
i alpejskie widoki — nową tu­
rystyczną atrakcję w postaci 
marszruty, ‘Śladami legendar­
nych zamków’ (Legendary 
Castle Tour) obejmującej sta­
re zamczyska z duchami... W 
ten sposób nawet upiory za­
przęgnięte zostały do walki o 
dewizy.
Ale decydujące znaczenie dla 

austriackiej gospodarki ma 
przemysł, nowoczesny i wyso­
ko wyspecjalizowany. Jego po­
ważna część w niektórych 
dziedzinach lwia część, zosta­
ła znacjonalizowana w 1946 i 
1947 roku. Nikt dzisiaj nie 
poddaje w wątpliwość znacze­
nia tego aktu dla pomyślności 
kraju.

Jeżeli chodzi o rolnictwo, to 
waży on© bardzo niewiele w 

1 globalnym dochodzie narodb-

wym. Ale z podziwem ogląda 
się znakomicie zagospodaro­
wane wsie w Dolnej Austrii. 
Nie gorzej wyglądają one w 
innych rejonach kraju. Tylko 
20 procent obszaru narodowe­
go to grunty orne i mniej niż 
29 procent — łąki i pastwiska. 
Ale 202.000 gospodarstw rol­
nych jest w stanie pokryć 84 
procent zapotrzebowania Aus­
trii na żywność.

Niewielka Austria ma więc 
swój mały cud gospodarczy. 
Zdobywa też sobie coraz 
większe uznanie w świecie ja­
ko solidny i poważny partner 
handlowy, a także jako liczący 
się podmiot polityczny. Kurt 
Waldheim wybrany został se­
kretarzem generalnym ONZ 
dla swoich osobistych przy­
miotów. Ale z pewnością za­
ważył na jego wyborze ’akt, 
że jest Austriakiem. Jeżeli 
jeszcze kardynał Koenig zosta­
nie papieżem, to świat znów 
będzie należał do nas — prze­
komarzają się Austriacy.

(Życie Warszawy)

Kłopoty Maddox 
Ze Spłaceniem 

Długów
Atlanta, Ga. (UPI) - Wice- 

gubernator stanu Georgia, — 
Lester G. Maddox, który prze­
grał w ostatnich prawyborach 
ubiegając się o nominację de­
mokratów na urząd guberna­
tora, ma kłopoty z spłaceniem 
zaciągniętych w kampanii dłu­
gów na sumę $320,000. Mad­
dox winien jest f-mie ogłosze­
niowej przeszło $80,000, a re­
szta długu została zaciągnięta 
w bankach. Maddox narzeka 
na brak ofiarodawców, którzy 
nie chcą składać funduszy na 
pokrycie długów przegranego 
kandydata.

Przyznanie Do Winy
New York. (GP) — Kongr. 

Bertram L. Podell, który 
przegrał już w prawyborach 
do innego kandydata, przy­
znał się do otrzymania ogółem 
$41,350 w zamian za nieudane 
próby utrzymania przy życiu 
“Florida Atlantic Airlines,” 
które chciały otrzymać do­
chodową trasę Miami - Ba­
hamy.

W rezultacie oczekuje go 
kara do 7 lat więzienia oraz 
grzywna do $20,000.

Anegdoty 
o Sławnych Ludziach

Wybitny uczony niemiecki 
Wilhelm Humboldt (1767- 
1835) w ciągu 44 lat codzien­
nie poświęcał swojej żonie 
utwór poetycki składający się 
ze stu wierszy. Jego małżeń­
stwo z piękną Karoliną trwa­
ło 35 lat. Po śmierci żony 
Humboldt nadal pisał wier­
sze, które codziennie składał 
na jej grobie.* * . ♦

Marlena Dietrich jechała 
kiedyś windą w jednym z ho­
teli na Riwierze. Razem z nią 
jechała młoda kobieta bacznie 
się jej przyglądając. Po chwi­
li młoda kobieta rzekła:

— Pani wygląda zupełnie 
jak Marlena Dietrich.

— Możliwe, ale ona jest 
znaczhie młodsza.* * *

Gdy Chaplin chciał się ro­
zejść ze swoją pierwszą żoną, 
powiedziała, że jeśli się z nią 
rozejdzie, na pewno drugiej 
takiej żony nie znajdzie.

— Już to jedno jest wystar­
czającym powodem — odpo­
wiedział Chaplin.* * *

Greta Garbo wyjaśnia 
dziennikarzom dlaczego nigdy 
nie wyszła za mąż.

— Zawsze lubiłam męż­
czyzn inteligentnych, a tylko 
dureń może się zgodzić na to, 
by zostać mężem sławnej ko­
biety.
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★ Praca ★ Praca ★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

• CUSTOMER SERVICE •
• SEVERAL SHIFTS AVAILABLE •

Major convention hotel is in need of well groomed, cour­
teous individuals to assist guests with luggage. Must 
be dependable.
Excellent tips, benefits and full uniforms supplied. Good 
opportunity for advancement.

APPLY IN PERSONNEL OFFICE
PALMER HOUSE HOTEL

17 E. Monroe Street
An equal opportunity employer

JANITORIAL 
HELP 

WANTED
MALE and FEMALE 

Openings for light and heavy 
office cleaning work. 

GOOD PAY.
MUST SPEAK ENGLISH.
Paid vacations, hospitalization.

Apply between 1-4 P.M.
MAINTENANCE 
SERVICES CO.

130 N. Franklin St. 
Chicago, Ill. 60606 

Tel. 236-4343

• Milwaukee 
Wisconsin

★ Praca Męska
FOUNDRY 

CUPOLA TENDER 
MUST BE EXPERIENCED 

DAY SHIFT
V I L T E R 

M F G. CORP.
2217 S. 1st St., 
Milwaukee, Wis.

MACHINE OPERATORS
Experienced; also openings for 

TRAINEES
Day Shift Apply in person

NATIONAL MFG. CO., 
166 N. 121st St. 
Milwaukee, Wis. -

A' Praca Żeńska
NURSES

RN or LPN full time nights. 3 to 11 
and 7 to 3, immediate openings. UN or 
LPN part time 7 to 3 and 3 to 11 PM 

SCANDINAVIAN AMERICAN 
NURSING HOME 
2331 W. Vleau Pl.

(On South 24th Between Scott and 
Mineral, in Milwaukee)

(414) 645-0953

WE NEED CHRISTMAS HELP
Would you like to earn $400 be­
tween now and Christmas? If so, 
and you can spare two hours per 
day, call for interview any Mon- 
day thru Friday between 10 AM. 
and 2 P.M.

(414) 354-1030

★ Praca
MEN—WOMEN: 18-35

Learn a construction trade skill; 
oart time'work.

Minimum $3.00 per hour 
Call today 463-5820 (Milwaukee) 

(414) 632-1697 (Racine) 
361st Engineer 

Battalion (Construction)

★ AUTA
AUTO DEALER SWAMPED 

USED CARS
Will consider 

ANYTHING on TRADE
AUTO TOWN 
9009 W. National 
Milwaukee, Wis. 
(414) 541-3650

★ Domy
HAVE BUYERS-SOUTH SIDE 

MILWAUKEE
Duplex; near Catholic School 
Will list for short time or 
will make you cash offer
HARRY PACK REALTY 

(414) 35.1-1568

★ INTERESY
By OWNER — MOTEL

Price drastically reduced for 
quick sale. 14 units in excellent 
location; 3 bedroom home; steady 
year round clientele. Must arrange 
own financing. Can be seen by 
appointment, call

(414) 461-8050

★ ROZMAITE
ANTIQUES SALE

CLOSING SHOP NOV. 30TH 
Must sell all stock Now at 

20% and MORE OFF
Dry sinks, cabinets, work benches, 
beds, desks, baskets, china, crocks, 
everything else; all greatly reduced. 
Refinished and restored furniture, fine 
quality. 18th Century to 1880 pine, 
cherry, walnut, butternuts some oak.

SNOW BIRD ANTIQUES
Capitol Dr., at Hy. “F” 

Pewaukee, Wis.
(414) 691-2270

12 to 5 daily, Sat. 10 to 5. 
CLOSED MONDAY
EARN EXTRA CASH 

From $40 to $75 Monthly 
DONATE PLASMA TWICE A WEEK 

No Waiting
Whole Blood Donors Also

2126 W. Fond du Lac 
931-0600

WHOLE BLOOD DONORS
1201 S. 16th St.

Mond. through Fri.—8:30 to 5 
Sat. 9 to 3

DWOJE LUDZI do stałej pracy w 
restauracji. Kobieta do gotowania 
w polskiej kuchni, mężczyzna do 
drobnych usług, musi grać na 
instrumencie n. p. akordeon, gi­
tara. Mieszkanie i wynagrodzę. 
Okolica Wisconsin Dells. Dzwonić 
BR 8-0993,______________ ____

FULL OR PART 
TIME

Help cleaning 1st class offices 
aind stores. Immediate openings 
for early a.m. shifts. Also special 
night work in the Deerfield- 
Northbrook area. Starting pay 
based on your General Qualifica­
tions, not necessarily your specific 
experience. An ideal and flexible 
situation for many people who 
would not consider part time 
work.

828-9255
★ Praca Żeńska

TYPIST
EXECUTIVE OFFICE 
CORRESPONDENCE 

Varied duties 
Figure aptitude helpful. 

Will Train—Company benefits. 
WILKENS ANDERSON CO. 

4525 W. Division 
Phone 384-4433

MAIDS
EXPERIENCED 

NEEDED AT ONCE

EXCELLENT 
STARTING SALARY 
“Just a Great Place 

To Work” 
(Must Have Own 
Transportation) 

Apply In Person Only 
SEE HOUSEKEEPER

Howard Johnson’s
920 E. N. W. Highway 

Palatine, Ill.

• ALTERATION WOMEN
• Fit • Sew

Sewing Machine Operation 
Must have neat appearance

• GOOD WORK • STEADY
CALL MRS. MILLER 527-3766 

TYPIST (FEMALE) 
For order desk and general of­
fice work. Accuracy a plus factor. 
Excellent opportunity and com­
pany benefits.

Call Mr. Rubinstein or Kay:
263-4100

SWITCHBOARD­
RECEPTIONIST 

No Experience Necessary 
Will Train

Company Benefits • 
WILKENS ANDERSON CO. 

4525 W. Division 
Phone 384-4433
• ASSEMBLERS 

Wiring and Soldering 
for Electronic Components.

• Experienced — Steady work 
• FULL TIME 

‘‘Must speak some English” 
LEKTROTECH, INC.

5810 N. Western Ave. 769-6262

★ Pomoc Domowa
HOUSEKEEPER

To Live In — Lovely Home
Own Room, Bath, Television 

Speak some English. 2 small chil­
dren. 2 DAYS A WEEK OFF. 
GOOD SALARY. References. — 
(Highland Park).

CALL 433-5522
RELIABLE WOMEN WANTED
One day per week, steady, general 
house work. Good pay. Excellent 
transportation. References. Some 
Eglish necessary. Call Sunday.

539-7142
HOUSE KEEPER, must speak 
some english, like children. Own 
room & bath, TV. 5 days. $90 — 
Call after 4. PM 747-3398.
GOSPODYNI do zamieszkania. 
Trochę gotowania. Własny pokój. 
Dzwonić 489-5458 wieczorami.
POTRZEBUJEMY panią mówią­
cą po polsku do opieki nad 
2-giem małych dzieci i pracy do­
mowej. 927-2827.
OPIEKUNKA do dziecka 13-mie- 
siecznego. Od wtorku do soboty. 
Niema pracy domowej. Trochę 
angielskiego. Montrose i Central 
Park — 267-3949.

WSZYSTKIE ODNOWY DOMOW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
* 5£BOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA

Mike Dragowicz 588-6535
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

* Praca Męska
AUTO BODY 4- FENDER 

MAN
To work on trucks. $6.71 hr. 
No percentage. Apply in per­
son. Dust Motor Service, 
129th-Dickey Rd., East Chica­
go, Ind.

• ENGINE LATHE Hand
Must have at least 4 years 

experience.
• OWN TOOL BOX 

Work from Prints 
APPLY IN PERSON

HOPKINS MACHINE CORP. 
4243 W. Diversey Avenue

EXPERIENCED 
AUTO MECHANIC 

General Service Station Work 
Excellent Opportunity 

Paid Vacation
Must have referrences 

WARDS ENTERPRISE, INC. 
7860 South Western 

476-6377

BAKER
Cake and Bread Man

CAKE BOX BAKERY
15 W. Campbell 

Arlington Heights, Ill. 
CL 5-9120

JANITOR HELPERS 
Wanted

Luxury High Rise >i 
Near North Union Scale 

CALL
STEVE—642-6800

SHIPPING CLERK
For meat packing business. Ex­
perienced preferred. Company 
benefits. Hospitalization, good 
starting salary. Opportunity for 
advancement. S.-E. location.

374-6300
MAINTENANCE 

MAN
Experienced in meat packing 
industry. Good salary, full 
fringe benefits.

374-6300
INSPECTOR—BENCH

Must be experienced in precision 
inspection of machine parts. Day 
shift. Company paid Blue Cross 
and profit sharing plan.

V. S. GRINDING CO. 
1960 W. Balmoral, Chicago, Ill.

UP 8-9800

★ Do Wynajęcia
4 POKOJE, 2 sypialnie. 3121 W. 
Augusta. 722-0337.
3 POKOJOWE ogrzewane miesz­
kanie — $75, oraz 4 pokoje nie- 
ogrzewane — $130, w dzielnicy 
Austin. 453-0111.
6 POKOI na 2-im piętrze, nie- 
ogrzewane z % garażem, Wright­
wood blisko Pułaski, po 6-ej 486- 
3422.
6 POKOI—2-gie piętro, $140 mie­
sięcznie, lokator ogrzewa gazem. 
Spokojnym ludziom. 486-5565 •— 
2509 N. Rockwell.
5 POKOI, 2-gie piętro, piece do 
ogrzewania, dorosłym.

2435 W. Thomas
4 POKOJE, dwojgu starszym, ga­
zowy ogrzewacz, blisko kościoła 
N.M.P. Anielskiej. 1634 N. Wood.
2% POKOI, umeblowane, $30 ty­
godniowo. Wolimy panią. 4400 
zachód-2400 północ. 235-4090.
4 POKOJE na 2-im, dla doro­
słych, EV 4-8252.

★ Owoce
JABŁKA prosto z farmy. 

DI 2-9741.

★ INTERESY
BEAUTIFUL LOUNGE & HALL 
For sale. Tel. 847-8379.

★ Elektryczne Roboty

Walter Zabrodaki 
TROY ELECTRIC

Licencjonowany Kontraktor 
Wykonuje WszeMde Roboty 

Elektryczne 220 Volt — 
Według Miejskich Wymagąn 

Przystępne Ceny 
Prosimy Telefonować:

254-5595 lub 247-2978

+ Naprawa TV
TELEWIZORY KOLOROWE 

CZARNO-BIAŁE 
Naprawia Inż. Paprocki 

Gwarancja 
Tel 235-0420

★ Farmy
NA SPRZEDAŻ 10 akrów z za­
budowaniami. 8 mil od Wisconsin 
Dells. BR 8-0993.

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 
TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE 
Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.—Posiadamy Workman’ 
Compansation. Gen. Liabiltics 
Insurance.
General Contracting Co.

4146 W. ARMITAGE
278-1525

SWEETON & SON ROOFING 
262-3531

Specjaliści od gorącego asfaltu. 
Reperacje tak tanio jak $45.
Licencjonowani, bondowani

i ubezpieczeni.
Teraz jest najlepszy czas by za­
oszczędzić na reperacji dachu za­
nim się zaczną deszcze i złe pogo­
dy-_________________________

★ Domy

4300 Zachód —
1 Blok od Diversey
2x5-ki, murowany z garażem, 
mogą być sypialnie na pierw­
szym. Trzeba odmalować 
mieszkania, ale bardzo niska 
cena.

TROY
3033 Milwaukee Ave. 

276-5333

8 Mieszkaniowy 
Budynek
Dobry stan

6-4ek i 2-5ki, 2-gie piętro. Dosko­
nała lokacja i komunikacja. Ga­
zem ogrzewanie. Bez brokerów.

DE 2-1443
WŁADYSŁAWOWO 

(BELMONT-CENTRAL) 
Piękny bungalow, 6 pokoi z 
murowanym garażem, wykoń­
czony porch, na ulicy School, 
tylko blok od kościoła św. 
Władysława.

O BOY, TYLKO W TROY 
276-5333 

3033 Milwaukee Avę.

OKAZJA W JEFFERSON PARK
2x4, 1x3 w okolicy Milwaukee i 
Lawrence* Ave, (49v0 na północ, 
5100 na zachód). Duży dochód, 3 
osobne systemy ogrzewania. Ga­
raż na 2 auta. Niski, niski poda­
tek. Cały dom odnowiony.

Tylko $43,500
HUMBOLDT REALTY

4746 Milwaukee 545-1288
WSPANIAŁA 
INWESTYCJA

W Jefferson Park (4900 na pół- 
noc-5100 na zachód). Roczny czy­
sty dochód $5,200. Każdy lokator 
sam sobie ogrzewa. Bardzo czy­
sty i odnowiony. Na szybką sprze­
daż tylko $43,500.

HUMBOLDT REALTY
4746 Milwaukee 545-1288
PARAFIA ŚW TURYBIUSZA

57- ma ULICA i HAMLIN
6 POKOJOWY DREWNIANY

58- ma ULICA i TRIPP
Murowany z 4-ma sypialniami

RE 5-8082 lub 847-1747
1801 NORTH 43-CIA ULICA 

W STONE PARK, ILLINOIS 
10 lat stary, 2 piętrowy murowa­
ny, 2x5% z 3 sypialniami, 1x4 
garden apartment. Pełen base­
ment. Lota 30x125, niski podatek. 
Dobry dochód. Gazowe ogrzewa­
nie. Pełna cena $55,500.

Właściciel: 639-3070
7 POKOJOWY, 7700 zachód pray 
Addison — 4 sypialnie. 589-0682 
po 4-ej.

NEAR
HARLEM & BELMONT

9 Room brick Residence 
Perfect for In-Laws 

2% baths. Gas heat. Full base­
ment. 2 car garage. Central air 
conditioning. All on a country 
sized lot. One block to shopping 
and transportation.
OSSLER & ASSOCIATES 

MU 5-1600
FOR SALE BY OWNER

1% story brk. — 5 up—5 down. 
Gas heat. Full bsmt. Loe. 3600 
W.-1400 N. — $17,900.

By Appointment Only 
Call after 5 P. M.

276-9113
VERY FINE 4 flat with store. 
Vic. Fullerton and Kimball. 
$43,000. Serious party only. 24 
hr. answering service 692-3353.
$10,000 wpłaty kupi ten piękny 
5-mieszkaniowy, murowany bu­
dynek w świetnym stanie, z ga­
rażem na 2 auta. 5-ki i 4-ki.

TYLKO $47,900
DEC REALTORS

5408 W. Division 261-2564
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Kandydaci Do Dystr. Sanitarnego 
Są Za Budową Tunelu Wodnego

projektu będzie płacił.
Oksas, który jest urzędni­

kiem wykonawczym spółki 
pożyczkowej i mieszka w Pa­
los Heights powiedział dalej, 
iż kilka lat temu oszacowywa­
no, iż plan będzie kosztował 
$1 bilion, zaś obecnie Agencja 
rozwoju otoczenia twierdzi iż 
koszt może wynieść $6 bilio­
nów Może bardziej ekonomi­
cznym będzie rozważenie in­
nych sposobów uzyskania kon­
troli powodzi, pytał Oksas.

Na republikańskiej liście 
wyborczej na trustysów znaj­
dują się nadto E. Marie John­
son z So. Emerald Ave. psy­
cholog i kapłan, oraz James 
T. Ryan z Arlington Heights. 
Ryan jest z zawodu adwoka­
tem i posiada dypłom nauko­
wy z nauk inżynieryjnych.

O ponowny wybór na urząd 
trustysów ubiegają się z partii 
demokratycznej Nicholas J. 
Melas i Chester P. Majewski. 
Trzecim kandydatem na urząd 
trustysa z partyi demokratycz­
nej jest Jerome A. Cosentino, 
urzędnik wykonawczy kompa­
nii przewozowej, a zamieszka­
ły w Palos Heights. Cosentino 
ubiega się o miejsce w Dy­
strykcie Opróżnione po prze­
wodniczącym rady Johnie E. 
Egan, który przeszedł na eme­
ryturę.

Wyborcy w powiecie Cook 
wybierają trzech trustysów do 
9-osobowej rady, co dwa lata. 
Obecna rada posiada ośmiu 
demokratów i jednego repu- 

Projekt budowy kontrolne­
go tunelu podziemnego na 
nadmiar wody znajduje po­
parcie ze strony kandydatów 
na urząd trustysów Dystryktu 
Sanitarnego i to z obydwóch 
partii Koszt takiego tunelu 
miałby wynieść $1 bilion.

Demokraci, którzy dążą do 
wyboru wszystkich trzech tru­
stysów ze siwej partii powia­
dają iż tunel taki jest na cze­
le wszystkich projektów w 
dystrykcie. Plan obejmuje wy­
konanie podziemnych ogrom­
nych zbiorników na wodę, 
— zdolnych do pomieszczenia 
nadmiaru wody w wypadku 
ulewnych deszczów.

Plan budowy tunelu zapro­
jektował kilka lat temu Vin­
ton Bacon były superinten­
dent generalny Dystryktu Sa­
nitarnego , jednakże kilku tru­
stysów projekt ten odrzucało, 
uważając go za niepraktyczny. 
Jednakże eksperymentalny tu­
nel przeci-powodziowy głębo­
ki na 190 stóp w pobliżu ogro­
du zoologicznego Brookfield 
przekonał personel dystryktu 
sanitarnego, iż plan jest wyko­
nalny.

Jednakowoż koszty wyko­
nania takiego systemu i pod­
ziemnego tunelu o rozgałęzie­
niach do 120 mil długości pod 
powierzchną metropolii muszą 
być bardzo wysokie.

Casimir Oksas, jeden z kan­
dydatów republikańskich na 
urząd trustysa oświadczył, iż 
nadszedł czas najwyższy by 
Dystrykt oszacował kosztory kanina. Kadencja trustysa 
wykonania całego planu * i, wynosi 6 lat, a roczna płaca 
określił, kto za wykonalnie | $15,000.

Spadek Liczby Mieszkańców 
w Illinois o 45 Tysięcy

Z opublikowanych prowizo­
rycznych danych przez Urząd 
Statystyczny wynika, iż w cią­
gu jednego roku, od 1-go lipca 
1973 do 1-go lipca 1974, w 
Illinois odnotowano najwięk­
szy ubytek ludności. Liczbo­
wo ubytek ten wynosi 45 ty­
sięcy. W 1973 stan Illinois li­
czył 11.2 miliona ludności.

Oprócz Illinois, kilka in­
nych stanów odnotowało także

ubytek mieszkańców, choć w 
nieco mniejszym stopniu. Do 
nich należą New York, Rhode 
Island, Pennsylvania, Ohio 
oraz Iowa. Również “District 
of Columbia” odnotowuje pe­
wien spadek liczby swoich 
mieszkańców.

Specjalista od zagadnień ur­
banistycznych Pierre de Vise 
twierdzi, iż spadek ten w Illi­
nois jest tłumaczony dwoma 
'’zynnikami: spadkiem natu- 

•inego przyrostu w naszym 
tanie oraz wzmożoną emigra- 
ją z Illinois do stanów połu- 
niowych i południowo-zacho- 
nich. W tych dwóch rejonach 
raju zanotowano zresztą naj- 
ięfoszy przyrost ludności.

Stany Arizona i Floryda na- 
al odnotowują największe 
empo przyrostu mieszkań- 
>w; 21.4 procent w ciągu 

kresu sprawozdawczego w 
rzypadku Arizony oraz 19.2 
orocent w stanie Floryda.

California nadal jest naj­
miększym stanem w kraju je­
żeli chodzi o liczbę mieszkań­
ców. Liczy obecnie 20.9 milio­
na ludności. Na drugim miej- 

pod tym względem znaj­
duje się stan New York, póź­
nie Texas i Pennsylvania.

' go lipca br ludność eałe- 
o ’raju oszac vano na 211.4 

miliona, co oznaczałoby rocz­
ny wzrost o 1.6 miliona oraz 
wzrost o 8.2 miliona od czasu 
ostatniego powszechnego spi­
su ludności, którego dokonano

WASHINGTON. — Prezydent 
U.S. Gerald R. Ford, zaprzy­
siągł ostatnio Richarda L. 
Roudebusha na stanowisko
Administratora -*0 sp...w we- 
terańskich. (UPI) w 1970 1

Centrala Handlu Narkotykami 
Znajdowała Się w “Playboy”

W Wielkim Procesie o Nielegalny Handel 
Kokainą Przed Wielką Ławą Przysięgłych 
—Zeznania Składają Dalsi świadkowie...

W toczącym się procesie o 
konspirację i zakrojony na 
szerszą skalę nielegalny han­
del narkotykami, a szczególnie 
kokainą, w którym wśród 
oskarżonych o tą działalność 
znajduje się sekretarka właś­
ciciela słynnego “Playboya”, 
Hugh Hefnera—Bobbie Arn- 
stein—zeznawali dalsi świad­
kowie.

George Matthews, jeden z 
głównych świadków oskarże­
nia, złożył zeznania w których 
przedstawił dowody iż od ro­
ku 1971 utrzymywał ścisły 
kontakt z Bobbie Arnstein, 
dostarczając jej do chicago- 
skiego klubu “Playboya” duże 
partie kokainy.

Zeznania Matthews’a w 
równym stopniu obciążają po­
zostałych oskarżonych: Ronal­
da Scharfa i George’a Law- 
sona, którzy razem zostali 
oskarżeni przed wielką fede­
ralną ławą przysięgłych o no­
toryczny handel narkotykami 
i konspirację.

Toczący się proces każdego 
dnia ujawnia nowe szczegóły 
tego przestępczego procederu, 
który uprawiała z powodze­
niem od wielu lat, dobrana 
szajka przestępców.

Oskarżona Bobbie Arnstein 
— jak wynika z materiałów

śledztwa i aktu oskarżenia — 
kilkakrotnie towarzyszyła tak 
Scharfowi, Lawsonowi, czy 
Matthewsowi w jch podróżach 
na Florydę, gdzie, zaopatry­
wali się w narkotyki i gdzie 
znajdowało się główne źródło 
dostaw.

Scharf i Lawson w głównej 
mierze trudnili się wynajdy­
waniem zbytu na nielegalnie 
sprowadzany towar.

Matthews podaj e szczegóło­
wo dokładne daty telefonów, 
jakie otrzymał od oskarżo­
nych Scharfa i Lawsona, prze­
bywając w Miami, a którzy 
informowali go o swoich kli­
entach i ilościach kokainy, 
jakie miał dla nich przygoto­
wać.

Partie nielegalnego towaru 
były każdorazowo dostarczane 
do chicagoskiego lokalu “Play­
boy”, gdzie opiekowała się ni­
mi Bobbie Arnstein, która 
również przygotowywała go­
tówkę za dostarczone narko­
tyki.

Główny świadek oskarże­
nia, George Matthews, został 
już poprzednio skazany za 
nielegalny handel narkotyka­
mi na 15 lat więzienia i na 
rozprawę został doprowadzo­
ny z więzienia, w którym od­
bywa karę.

Proces'w tej, sprawie trwa.

Dziennik Związkowy poinformuje 
Cie zawsze o wszystkim, co dzieje 
sie w świecie.

detektywa Bobko i nacisnął 
spust. Kiedy broń nie wypali­
ła agent Bobko schronił się 
za filar. Przestępca zaszedł go 
dookoła z drugiej strony i po­
nownie usiłował oddać strzał, 
oświadczył Plovanich. Broń 
nie wypaliła po raz drugi. — 
Plovanich wyjął swój służbo­
wy rewolwer i zażądał aby 
Rodriguez upuścił broń.

Rodriguez oraz pięciu jego 
kompanów zostało aresztowa­
nych. Stanie on przed sądem 
oskarżony o usiłowanie za­
bójstwa i zakłócenie porządku 
publicznego. Pozostali odpo­
wiadać będą za zakłócenie po­
rządku.

dobnie, jak pisze korespondent 
Tribune stracą swe urzędy w 
wyniku rozpraw sądowych, w 
których zostali uznani winny­
mi.

Mayor nie powiedział, czy 
będzie ubiegał się o 6-tą ka­
dencję, ale, jak podaje Chi­
cago Tribune, z całego prze­
biegu zebrania odnosiło się 
wrażenie, że raczej tak. Pra­
wybory na mayora odbędą się 
25 lutego, tego samego dnia 
co i wybory aldermanów.

miesiącu specjalne losowanie 
25 biletów, w grze Bonanza, 
uprawniających do wyjazdu i 
oglądania finałowego meczu w 
piłkę nożną t.zw. Super Bowl 
1975, który odbędzie się dnia 
12 stycznia 1975, w New Or­
leans. Do losowania tych 25 
biletów użyte będą bilety na­
byte w dniach 7 listopada, 14 
listopada i 21 listopada. Bilety 
te będą możliwe do nabycia 
już od dnia 29 października i 
będą w sprzedaży do 19 listo­
pada. W specjalnych ciągnie­
niach w dniach 7,14 i 21 listo­
pada wylosowanych będzie po 
dwa szczęśliwe dodatkowe 
“bonusowe” 3-cyfrowe nume­
ry, uprawniające do 25 tych 
wygnanych.

•W wygranej b o n u s o wej 
znajdują się opłacone koszty 
wyjazdu dla 2 osób, koszty ho­
telu i wyżywienia przez 3 no­
ce w French Latin Quarter, 
dwa bilety wstępu na mecz 
oraz po $100 na osobiste drob­
ne wydatki. (Kto nie zechce je­
chać będzie mógł otrzymać 
równowartość około $1,000.

Ciągnienie na tę grę “bonu­
sową” na football będzie dnia 
5 grudnia.

Kierownictwo loterii poda­
je, iż urządzenie takiego nad­
zwyczajnego losowania 25 wy­
granych na zawody footbalo- 
we świadczy, iż loteria czyni 
dobre postępy.

Dziś, w czwartek, 24-go paź­
dziernika odbędzie się dwuna­
ste z rzędu ciągnienie szczęśli­
wych biletów w loterii stano­
wej. Ciągnienie odbywa się o 
godz. 10:30 rano, w Spring­
field, w zbrojowni.

Wylosowane zostaną szczę­
śliwe numery na grę Lotto, 
Bonanza i na Millionaire. Nad­
to odbędzie się losowanie bile­
tów zakwalifikowanych w Bo­
nanza przy ciągnieniu w ubie­
głym tygodniu.

Ogółem do losowania wy­
granych w Bonanza zakwalifi­
kowanych jest z ubiegłego ty­
godnia 30-tu szczęśliwców, z 
których 22 pochodzi z Chica­
go lub z miejscowości pod­
miejskich, trzech pochodzi z 
terenu stanu Illinois z poza 
rejonu Chicagoskiego, dwóch 
pochodzi ze stanu Indiana, 
dwóch z Wisconsin i jeden z 
Missouri.

Z pośród 30-tu tych upraw­
nionych, jeden wygra $300,000, 
jeden $50,000, dziesięciu otrzy­
ma po $10,000, a pozostałych 
18-tu otrzyma po $1,000.

Przypominamy, iż w grze 
Lotto istnieją trzy rodzaje wy­
granych, po $20, po $100, oraz 
$5,000.

We wtorek donosiliśmy o 
wprowadzeniu pewnej inowa- 
cji przez radę loterii stanowej. 
Rada urządza w następnym

Mayor Daley wydał w środę 
zalecenia komitymanom ward 
demokratycznych na tajnym 
zebraniu w hotelu LaSalle. 
Większość spośród 50-ciu ko­
mitymanów przybyła na ze­
branie.

Daley udał się na zebranie 
z Ratusza po wysłuchaniu dy­
skusji prowadzonej przez 
przewodniczącego Krajowego 
Komitetu Partii Demokraty­
cznej, Roberta Straussa na te­
mat wyborów listopadowych. 
Mayor dał wyraźnie do zrozu­
mienia, że największą jego 
troską nie są wybory 5 listo­
pada, lecz prawybory alder­
manów, 25 lutego 1975 roku.

Niektórzy z obecnych na ze­
braniu powiedzieli reportero­
wi Chicago Tribune, że Daley 
na zebraniu komitymanów za­
lecił “utrzymanie przewagi w 
Radzie Miejskiej” — wybór 
3/4 zwolenników obecnej ad­
ministracji miejskiej.

“Jeżeli macie wrażenie, że 
wasz aiderman nie zostanie 
wybrany, wybierzcie innego, 
o tych samych zaletach”.

Daley powiedział— że jest 
niezmiernie ważne aby demo­
kraci, zwolennicy iego admi­
nistracji, zdobyli .38 spośród 
50 miejsc w Radzie Miejskiej, 
zapewniając tym samym trzy 
czwarte głosów w takich spra­
wach jak sprzedaż lub dzier­
żawa nieruchomości należą­
cych do miasta. Obecnie Daley 
ma zapewnione 39 głosów, wy­
łączając aid. Thomasa E. Kea­
ne (41 warda) i Paula T. Wi- 
goda (49), którzy prawdopo-

Telewizja, której często sta­
wiało się zarzuty, iż poucza w 
pewnym stopniu o stosowaniu 
gwałtów i przemocy, użyta ma 
być obecnie jako narzędzie- 
środek, do walki z przestęp­
czością.

Rada dla spraw zaludnienia 
i warunków otoczenia ma zor­
ganizować i użyć 5,000 osób, 
podzielonych na małe grupy 
dyskusyjne, które będą Obser­
wować cztery kolejne 30-mi- 
nutowe programy telewizyjne 
mające związek z problemami 
utrzymania kontroli prze­
stępstw, z sądami i więzienia­
mi. Po oglądnięciu tych pro­
gramów, 5,000 osób ma się 
spotkać na specjalnej konfe­
rencji, na której będą próbo­
wać znaleźć odpowiednią dro­
gę do osiągnięcia pozytywnego 
celu, w walce z przestępczo­
ścią.

Wspomniane programy tele­
wizyjne rozpoczną się w pią­
tek i będą nadawane aż do 
dnia 22 listopada. Ukazywać 
się będą w piątki i w ponie­
działki na stacjach WTIW (11 
kanał); WFLD, kanał 32 i W- 
SNS kanał 44. Serja pokazów 
ma być finansowana z przy­
działu funduszów Admi­
nistracji Pomocy agencjom 
wymuszenia posłuszeństwa i 
zostaną wyprodukowane przez 
Clay Timon and Associates.

Projekt stanowi część nowe­
go programu Rady dla spraw 
ludności i rozwoju otoczenia 
(COPE), zwanego TRUST, od 
liter początkowych “To Re­
shape Urban System Toge­
ther”.

Dyrektorka TRUST — Iris 
Blustain oświadczyła, iż pro­
jekt ten stanowi nowy proces, 
w którym obywatele mogą 
brać udział w decyzjach zwią­
zanych ze sprawami obcho­
dzącymi wszystkich.

W czasie Konferencji Action 
Fair, jaka naznaczona została 
na 6 i 7 grudnia, uczestnicy 
tego projektu mają się spotkać 
z' przedstawicielami prywat­
nych i publicznych agencji, 
mających związek z dziedziną 
sprawiedliwości za przestęp­
stwa kryminalne

COPE jest organizacją nie- 
obliczoną na dochód, która 

FT. BRAGG, N.C.—W związku z zamieszkami w Bostonie, oddziały 82 dywizji 
powietrzno-desantowej zostały postawione w stan pełnego pogotowia. Na szczęście nie 
doszło do ich interwencji. (UPI)

wspiera miesięczne przyjęcia 
i pogadanki dotyczące trans- 
portacji, domów i innych za­
gadnień.

Drugi odcinek serji telewi­
zyjnej przedstawia program 
zapobiegania przestępstwom, a 
wspierany jest przez Broader 
Urban Involvement and Lea­
dership Development, która 
jest organizacją dzielnicową.

żółwia “loggerhead” jakie po­
siada Shedd Aquarium. Gatu­
nek ten, jak mnóstwo innych 
okazów ryb, gadów i płazów 
żyjących w wodzie można po- 
dziwać się w Shedd Aquari­
um codziennie pnr. 1200 
South Lakę Shore Drive.

Zwiedzający akwarium z 
pewnością zwrócą także uwa­
gę na liczącego 45 stóp wielo­
ryba . . . który jest namalo­
wany na jednej z ścian przy­
czepy samochodowej. Akwa­
rium bierze w ten sposób 
udział w propagowaniu akcji 
na rzecz ochrony niektórych 
gatunków, którym grozi za­
kłada. Podobne przyczepy, 
które łatwo jest przemiesz­
czać, wystawione są w innych 
miejscach, gdzie zwracają 
uwagę na groźbę utraty wie­
lu gatunków ryb i ptaków z 
powierzchni naszej planety, 
jeżeli człowiek nie zapewni 
im odpowiedniej protekcji. 
Malowidło wieloryba przed­
stawia w zasadzie dwa te wo­
dne ssaki, matkę i swoje małe. 
W boku matki tkwi harpun, 
który symbolizuje niszczyciel­
ską i często bezmyślną dzia­
łalność człowieka. Wielorybia 
przyczepa n a j prawdopodob­
niej pozostanie w Shedd 
Aquarium do końca paździer­
nika.

Malowidło zostało wykona­
ne przez młodzież miasta, w 
ramach projektu dzielnicowe­
go, pod kierownictwem arty­
sty Ricarda Alonizo.

R. Kotulak — 
Wybitny Redaktor
Ronald Kotulak. redaktor 

działu naukowego i wiedzy w 
miejscowej Chicago Tribune, 
został wyróżniony przez Stow. 
Farmaceutów stanu Illinois 
przyznaniem mu nagrody — 
Outstanding Journalist 
Award za rok 1974.

Oficjalne wręczenie odbę­
dzie się dnia 3 listopada, na 
przyjęciu wydawanym przez 
przez Stow. Farmaceutów, 
które odbędzie się w hotelu 
Drake.

DENVER.—Z niewiadomych przyczyn zawalił się tutaj, niezamieszkały, dwu­
kondygnacyjny budynek, grzebiąc pod gruzami dwóch robotników. Dwaj inni zostali 
ranni. W akcji ratunkowej wzięły udział oddziały miejscowej Straży Pożarnej. (UPI)

Dyrektor chicagoskiego 
Shedd Aquarium, William P. 
Braker podał do wiadomości, 
iż dwa Okazy żółwi z ga­
tunku “loggerhead” zostały 
przewiezione z akwarium na 
Florydę, gdzie zostaną wy­
puszczone na wolność w spe­
cjalnym rezerwacie wodnym 
w Key Largo. Pennekamp 
State Park jest jedynym re­
zerwatem tego typu w kraju. 
Żółwie zostają wypuszczone 
zarówno dla podtrzymania 
gatunku na wolności jak i do­
konania szeregu badań nau­
kowych na temat wędrówek 
tych dużych płazów jak ich 
zwyczajów w naturalnym oto­
czeniu. Para okazów zostanie 
w tym celu odpowiednio 
oznakowana aby umożliwić 
zoologom ich rozpoznanie.

Obydwa żółwie zostały wy­
chowane w Shedd Aquarium
1 liczą 5 lat. Przed podróżą 
eksperci dokonali specjalnych 
obserwacji o ich gotowości do 
samodzielnego życia na wol­
ności. Większy z okazów wa­
żył 92 funty na tuż przed “wy­
jazdem” na Florydę. Żółw 
“loggerhead” liczy przeciętnie
2 stopy długości.

Transport odbył się w spe­
cjalnie przystosowanej do te­
go ciężarówce, będącej wła­
snością chicagoskiego akwari­
um. D. Zumwalt ma powrócić 
do Chicago z nowymi okaza­
mi fauny wodnej z Penne­
kamp State Park.

Nie były to jedyne okazy

Nieznani Sprawcy 
Ostrzelali Dom 
Senatora Chew

We wtorek, 22 bm. o godz- 
nie 3 nad ranem, nieznani 
sprawcy ostrzelali dom nale­
żący do stanowego senatora 
Charles Chew Jr., położony 
przy 6704 S. Stewart ave.

Łącznie w kierunku domu 
oddano 17 strzałów z broni 
palnej: karabinów kalibru 30 
i 22, oraz z rewolwerów.

Jak twierdzi sen. Charles 
Chew Jr., lat 37, strzały usły­
szał pierwszy około godz. 3-ej 
nad ranem, jego brat.

Zdaniem Senatora, jest to 
przypuszczalnie akt zemsty ze 
strony jego przeciwników po­
litycznych.

2 Pożary w Joliet
W Joliet wybuchły wczoraj 

dwa pożary, które wywołały 
eksplozje. Około 10-tej rano 
pożar wybuchł w zakładach 
Alder Roofing and Supply Co., 
niszcząc magazyny gdzie ma­
gazynowano materiały.

Drugi pożar, w śródmieściu 
Joliet, wybuchł około godziny 
5:30 po południu w budynku 
apartamentowym. Komendant 
interweniującej straży pożar­
nej oświadczył, iż niegroźna 
eksplozja została spowodowa­
na wysokim ciśnieniem powie­
trza wskutek podwyższonej 
temperatury. Nikt z miesz­
kańców trzypiętrowego gma­
chu nie odniósł żadnych obra­
żeń.

Aresztowani 
w Wyniku Pościgu 
Trzech uzbrojonych bandy­

tów dokonało zuchwałego na­
padu rabunkowego na Stację 
Obsługi przy 740 E. Sauk 
Trail w Bloom Twp., rabując 
z kasy Stacji gotówkę, w wy­
sokości $171, po czym kradzio­
nym samochodem rozpoczęło 
ucieczkę.

Zaalarmowana policja roz­
poczęła pościg za bandytami. 
Szybkość pościgu dochodziła 
w niektórych miejscach na au 
tostradzie Calumet Express­
way, do 115 mil na godz.

W pewnym momencie do­
szło do niebezpiecznej kraksy 
uciekającego samochodu, w 
wyniku której poważne rany 
odniósł przypadkowy kierow­
ca na autostradzie, 69-letni 
Walter G. Westerman zam. 
przy 200 Park w Calumet Ci­
ty-

Pblicja aresztowała wszyst­
kich trzech podejrzanych: — 
Thomasa Bacton, lat 24, zam. 
przy 1230 N. Burling, Johna 
Brown, lat 22, zam. przy 630 
W. Evergreen i Alvina E. 
Thompsona, lat 22, zam. przy 
7721 S. Wood.

Są oni oskarżeni o dokona­
nie zbrojnego napadu, kra­
dzież samochody i bezprawne 
posiadanie oraz użycie broni, 
za co będą odpowiadać przed 
sądem.

Telewizja Staje Się Bronią 
w Walce z Przestępczością

Daley Zaleca Utrzymanie 
Kontroli w Radzie Miejskiej 

Na Tajnym Zebraniu Komitymanów 
Ward Demokratycznych

Petycja Kernera 
Załatwiona 
Odmownie

Otto Kerner, były guberna­
tor stanu Illinois i sędzia fe­
deralnego Sądu Apelacyjnego, 
nie będzie zwolniony z wię­
zienia w Kentucky w 1974 ro­
ku. Kerner odbywa karę w 
Lexington trzech lat więzie­
nia za nadużycia — w tym ła­
pownictwo — w okresie swo­
jej kadencji gubematorskiej. 
Z nakazu sądu uiścił on rów­
nież karę grzywny w wyso­
kości $20,000.

Kerner złożył petycję przed 
regionalną komisją parolową 
o warunkowe zwolnienie z 
więzienia, motywując swoją 
prośbę słabym stanem zdro­
wia. Komisja, z siedzibą rejo­
nową w Atlanta, Ga., odrzuci­
ła petycję, automatycznie — 
przekazując ją do rozpatrze­
nia w wyższej instacji w Wa­
shingtonie D.C. Kerner liczy 
obecnie 66 lat. 

Dziś Dwunaste z Rzędu Ciągnienie 
w Loterii Stanowej

Chicagoskie Żółwie Wybierają 
Wolność Na Florydzie

19-Letni Usiłował Zastrzelić 
Detektywa Na Stacji CTA

Policja aresztowała 19-let-1rewolwer, przyłożył do głowy 
niego przestępcę, który usiło- ' 
wał zastrzelić detektywa na 
stacji kolejki CTA przy She­
ridan Road i Irving Park Rd. 
Bandyta, zidentyf i k o w a n y 
później jako William Rodri­
guez, zam. 3765 N. Wilson 
Ave., usiłował oddać dwa 
strzały z bezpośredniej odle­
głości do detektywa Michael’a 
Bobko. Na szczęście jego pi­
stolet dwukrotnie nie wypa­
lił. Rodriguez został zraniony 
w ramię przez partnera de­
tektywa Bobko. — Mattchew 
Plovanich strzelił do niego, 
kiedy ten odmówił rzucenia 
broni i oddania się w ręce po­
licji. Aresztowany przebywa 
w szpitalu, Illinois Masonie 
Hospital, pod strażą policji. 
Jego stan zdrowia jest zado­
walający.

Obaj agenci zeznali, iż na 
krótko przed zajściem rozma­
wiali na stacji z tajnym infor­
matorem, kiedy podeszła do 
nich grupa wyrostków. Sześ­
ciu wyrostków zaczęło ich za­
czepiać, aż w pewnym mo­
mencie rzucili się na informa­
tora i zaczęli go bić. Obaj de­
tektywi włączyli się do bójki 
w jego obronie, kiedy Rodri­
guez wyjął szybko jz ukrycia

Mi
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MOJE CREDO
Ilekroć mijam wiejski kościół. 
Wstępuję doń oddać Stwórcy cześć 
By. gdy opuszczę płaczu padół
Nie spytał Bóg Dobry: “Kto to jesCT

Poszukują Materiałów i Eksponatów 
Polskich Do Muzeum Etnicznego

W Eagel, Wisconsin powistaje 
jedyne — w swoim rodzaju Mu­
zeum starego osadnictwa, w któ­
rym już są odbudowywane stare 
budowle pierwszych osadników 
w naszym stanie. Stanę budynki 
są rozbierane, przenoszone na 
miejsce i odbudowywane. Mają 
one służyć następnym pokoleniom 
jako obraz osad różnych narodo­
wości w Wisconsin.

Niestety, jak dotychczas, brak 
jeszcze polskiego budownictwa i 
State Wisconsin Society szuka do­
mów, stodół, kościołów, szkół i 
innych budowli w stylu polskim.

Muzeum nosi nazwę “Old World 
Wisconsin Museum’’ i niemal co-

VISIT
Wiconsin’s Largest and Most 

Complete Flower-Gift and 
Garden Center 

Delivery Anywhere 
KOLBS FLOWERLAND 

2 LOCATIONS
13220 W. Capitol 781-6160
5631 W. Center 445-8114

Open Sun. and Holidays 9-5 PM

ST. MARTINI 
PARISH LANES

8 Lanes AMF Automatic Pinspotters 
Bowling Parties Welcome 

OPEN 6:30 PM WEEKDAYS 
1:30 PM Sat.. Sun.

1520 s. IGtb Milwaukee 
(414) 384-7280

VETERAN’S PARK 
5607 S. 6th St, 

Milwaukee, Wls.
POLKA DANCING 

Every Sunday 
In Halil & Under Tent 

4-8 P.M.
Barbeque Beef on Spit 

Sausages & Chicken 
NO ADMISSION FEE

JUNK CARS
AMERICAN MAKE 

$40 and up 
FREE PICK-UP

TOM in Milwaukee 
672-2272 (414) 228-8090

KONICK! HEATING & 
AIR CONDITIONING CO.

Gas Furnaces — Space Heaters 
Wall Units — Boilers 

Air Conditioners— Water Heaters 
Humidifiers

Complete Sheet Metal Work 
insist on a Licensed Installer.

1919 S. 13th St. Ph. (414) 383-3380 
Milwaukee, Wise.

PAN-FRIED FISH
Takeouts — Friday

DELICATESSEN FOOD CO. 
(414) 774-3030 

1415 N. 54th St., 
Milwaukee, Wis.

CHERO TOURS
Bonded Escorted.

OUR LADY OF THE SNOWS: 
Dec. 7, 3 days, $79.50 each, 2 share; 
ST. LOUIS ARCH, 2 nights, 4 
meals.

MARY FRANCES CHERO
Box 1616, Milwaukee, Wis. 53201 

933-3576 (414) 352-4427

PLUMBING
REMODEL-REPAIR 

GASLINES, FAUCETS, 
TOILETS, WATER HEATERS. 

—REASONABLE— 
(414) 327-4906

MOVING
OFFICE - HOME - COMMERCIAL 

FAST, CAREFUL, COURTEOUS 
No Job Too Large or Too Small 
LOCAL RATE Van and 3 Men 

826 per Hour
ADC CARTAGE 
ADL COMPANY

353-1700 Milwaukee, Wis.

dziennie powstają nowe budow­
le, jak przysłowiowe “grzyby po 
deszczu”.

Oprócz budynków Stowarzysze­
nie Historyczne prosi o wszelkie­
go rodzaju narzędzia rolnicze, 
sprzęt domowy i inne pamiątki 
oryginalne polskie, — ażeby je 
umieścić na wystawie.

Stowarzyszenie otrzymało dona­
cję z funduszów federalnych w 
sumie $45,000, na prace zwią­
zane z poszukiwaniem różnego 
rodzaju pamiątek historycznych 
różnych narodowości. Asembly- 
man 20-go dystryktu John Plewa 
od roku czynił starania, ażeby 
Stowarzyszenie Historyczne umie­
ściło w tym muzeum etnicznym 
“Polskie Osiedle” i zwraca się do 
wszystkich starych osadników, 
przywódców Polonii i organizacji, 
by przyszły z pomocą w groma­
dzeniu eksponatów.

Wiadomo, że na strychach sta­
rych domów a specjalnie farmer­
skich pleśnieją różnego rodzaju 
dokumenty historyczne, świadczą­
ce o tym, że pierwsi osadnicy w 
Wisconsin przyczynili się wybi­
tnie do rozwoju naszego stanu.

Niezależnie od budowy polskie­
go osadnictwa, w muzeum etnicz­
nym, Stowarzyszenie Historyczne 
przygotowuje materiały dla szkół 
powszechnych, w których coraz 
bardziej daje się zauważyć chęć 
studiowania ‘Etnicyty’.

Stowarzyszenie podzieliło te 
materiały na następujące:

— W jaki sposób i kiedy przy­
byli pierwsi osadnicy polscy do 
Wisconsin, w jakiidh częściach sta­
nu zamieszkiwali, w jakich zawo­
dach najchętniej pracowali; jaki 
włożyli wkład w politykę, życie 
religijne, towarzyskie i organiza­
cyjne, co wnieś!:' do nauki i sztu­
ki, literatury oraz co pozostawili 
charakterystycznego w dziedzinie 
budownictwa, narzędzi, mebli i 
^przedmiotów codziennego użytku.

Materiały te będą Skatalogowa­
ne, fotografie będą odtworzone, 
zrobione będą filmy i nagrania 
na taśmy i służyć będą nie tylko 
j ako eksponaty muzealne, — ale 
również będą rozesłane do szkół 
powszechnych, jako materiały na­
ukowe.

Nadarza się więc niebywała 
okazja, ażeby zgromadzić te pa­
miątki, które będą świadczyć przez 
pokolenia, co zrobiło osadnictwo 
polskie w Wisconsin.

Wiemy, że w każdym niemal 
domu znajdują się stare fotogra­
fie, dzienniki, pamiętniki, albumy, 
sprzęty domowego użytku iltjp., — 
które powinniśmy oddać do użyt­
ku publicznego. — Ktokolwiek 
chciałby pomóc w tej ważnej 
sprawie, łub ofiarować ekspona­
ty, czy udzielić informacji o sta­
rych osadnikach, o których tak 
mało jest w książkach, proszony 
jest o skontaktowanie się z asem- 
blymanem John Plewa na adres: 
1412 W. Cudahy Ave., Milwaukee, 
Wis. 53221, telefon 282-2659, lub 
Room 108 North, Cąpitol Madison, 
Wisconsin 537-02, telefon 266-8590.

Pamiętajmy, że inne narodowo­
ści w Wisconsin posiadają różne 
osiedla jak Norwegowie, Szwaj­
carzy, Niemcy, Finlandczycy, Ho­
lendrzy itd., tylko brak jest osie­
dla polskiego. Nie możemy prze­
puścić tej jedynej okazji, jaka się 
nadarza obecnie, aby osiedle pol­
skie w Muzeum Etnicznym — w 
Eagle znalazło swoje miejsce, — 
wśród innych narodowości.

HOME COOKED 
FOOD

BREAKFAST—3 Eggs, Ameri­
can Fries, Toast and Coffee

990 Every Day
FRIDAY FISH FRY

Perch or Haddock, all you can 
eat .......................................... $1.75

JU JU’S CAFE
6322 W. Mitchell, Milwaukee 

(414) 321-1020 

WITKOWIAK 
FUNERAL HOME

Nowe, śliczne, duże 
kompletnie air conditioned, 
4 kaplice, 2 oświetlone loty 
do parkowania.

Pierwszorzędna 
dzienna i nocna obsługa.

529 W MITCHELL ULICA
Naprzeciw KoScioła Sw. btamsiawa

“Od Refrena Nikt Się Nie Wykręci”
WESOŁA REWIA PIOSENKI I HUMORU 

PERFORMING ARTS CENTER
3-ffO Listopada, 7:30 Wieczorem

Bilety Do Nabycia: Bartnik Men’s Wear, 731 W. Mitchell Str.

TV Service Cali Charge $9.95

SAVE THIS COUPON SAVE THIS COUPON
SPECIAL GET ACQUAINTED OFFER

COLOR OR BLACK AND WHITE
HOME SERVICE CALLS 16 A.M. to 10 P.M. and SUNDAY ! 
PLUS 20% DISCOUNT

on all parts and tubes used to repair your TV 
• COLOR TV OUR SPECIALTY—ALL MAKES AND MODELS 
TRY US — YOU'LL LIKE OUR COURTEOUS AND PROFESSIONAL 
SERVICEMEN DEPENDABLE SERVICE AND GUARANTEED WORK 

CALLS DISPATCHED FROM:—
9508 W. Greenfield — 107th and Villard Ave — 4960 N. Hopkins 

CITYWIDE—SUBURBS.
ALL COLOR TV SERVICE - CALL 414-445-2640

/Vo Ślubnym Kobiercu
W ubiegłą sobotę odbył się ślub 

panny Mary Stachawsfciej z pa­
nem William Graan. Panna młoda 
jest córką pp. Stanisławiostwa 
Stachowskich, zamieszkałych pnr 
3663 South 15th Pl.; a pan młody 
jest synem pp. Joseph Graan z 
pnr 3306 S. Springfield Ave. Ślub 
ich odbył się w kościele Matki 
Boskiej Częstochowskiej

• » •
Panna Margaret Owsianny sta­

nęła na ślubnym kobiercu w ubie­
głą sobotę z panem Raymond Ru­
bin. Panna młoda jest córką pp. 
Norbert Owsiany zamieszkałych 
pnr 2373 South 68th Str., a pan 
młody jest synem pp. John Ru­
bin z pnr 2533 N. Bartlett Ave. 
Po ślubie odbyło się przyjęcie dla 
gości, — poczem państwo młodzi 
udali się w podróż poślubną.

Zabawa Stoliczkowa 
Grupy 2138 ZNP

To w. Rzeczpospolita Polska — 
Grupa 2138 ZNP urządza w nie­
dzielę, dnia 10 listopada zabawę 
karcianą w górnej sali w domu 
Związkowym. Początek zabawy o 
godzinie 1-ej po południu, a po­
trwa do godziny szóstej wieczo­
rem.

Piękne nagrody będą wydawane 
i podana zostanie smaczna prze­
kąska. Prosimy o liczne popar­
cie. — Komitet Urządzający.

“Od Refrena Nikt 
Się Nie Wykręci”
Pod takim tytułem odbędzie się 

wielka rewia aktualności, piosen­
ki, i humoru w Performing Arts 
Center-Vogel Hall, w niedzielę, 
dnia 3-go listopada, o godzinie 
7:30 wieczorem.

W rewii tej biorą udział znani 
artyści tak z USA jak i z Londy­
nu a mianowicie: Nina Oleńska, 
Irena Delmar (Londyn), Weroni­
ka Połubińska, Julitta Mroczkow­
ska, Feliks Konarski, Zygmunt 
Kossakowski i Edward Czaplic­
ki (Londyn).

Organizatorem rewii jest im­
presario Jan Wojetwódka, a pro­
gram został opracowany przez sa­
tyryka, poetę i kompozytora Ref- 
Rena, co daje gwarancję, że pro­
gram jest na wysokim poziomie 
artystycznym.

Zarezerwujcie sobie więc czas 
i przybądźcie gromadnie na tę 
wesołą rewię w dniu 3 listopada.

Imprezy S.P.K.
Kalendarzyk Imprez

Dnia 2 listopada, o godzinie 1 
wiecz. będzie odprawiona msza 
św żałobna za poległych i zmar­
łych żołnierzy polskich w woj­
nach światowych. Nabożeństwo 
odprawi w kościele św. Jana 
Kantego kapelan SPK ks A. 
Czaja

Dnia 9 listopada odbędzie się 
tradycyjna Wieczornica Żołnierska 
SPK w sali Pułaskiego.

Również jest planowane urzą- 
dzedzenie Sylwestra.

Szczegóły tych imprez będą 
omówione na tym zebraniu.

Polskie Książki 
w Bibliotece Miejskiej

Podajemy do wiadomości na­
szych Czytelników, iż władze bi­
blioteki miejskiej znajdującej się 
pnr 1432 W Forest Home Ave­
nue, otrzymały ostatnio polskie 
książki w jęz polskim, nadto 
książki w jęz. angielskim traktu­
jące o Polsce i o sprawach pol­
skich

Książki te są do dyspozycji 
mieszkańców.

Badania Lekarskie 
Dla Kandydatów 

Do Z. N. P.
Dla dogodności kandydatów do 

Związku Narodowego Polskiego, 
którzy na podstawie Konstytucji 
ZNP muszą przejść takie badania 
zanim zostaną przyjęci do Związ­
ku, podajemy godziny urzędowa­
nia dr. Józefa Kostrzewskiego. Dr. 
Kostrzewski będzie urzędował w 
klinice dr. Levine pnr. 1717 W, 
Greenfield w następujących 
dniach: poniedziałki 10 rano do 
12-ej i ppłd. 1 do 4 ppłd.; w śro­
dy od 1-ej do 5 ppłd.; w czwartki 
od 1-ej do 5 ppłd.; w piątki 10 ra­
no do 12 i od 1-ej do 5 ppłd.; w 
soboty od 9 rano do 1-ej ppłd. Te­
lefon dra Kostrzewskiego. lest: 
671-1717.

W razie nagłej potrzeby można 
również osiągnąć połączenie z dr 
Kbstrzewskim w szpitalu Deaco­
ness, 620 North 19th Str.. teł 933- 
6767,

W wypadku nagłym, gdy nie 
będzie można osiągnąć dr. Ko­
strzewskiego, należy dzwonić na 
telefon prywatny dr. Levine: 962- 
4433.

Z Zebrania Okresowego 
Wydziału Kobiet

Kujawiaki Wystąpią Na 
Festynie Międzynarodowym

Zebranie .Wydziału Kobiet od­
było się w piątek, dnia 4 paź­
dziernika, w restauracji Bakers, 
pnr 730 W. Mitchell ul.

Komisarka Wład. Podkomorska 
Otworzyła zebranie o godz. 2-ej 
po południu, nia którym przewod­
niczyła i powołała sekretarkę do 
odczytania korespondencji od ko­
misarza K. Watrasa i komisarki— 
Wład. Podkomorsikiej, zwołującą 
Sejmik Okręgowy na sobotę, dnia 
26-.go i niedzielę, dnia 27-go paź­
dziernika, w Domu Związkowym 
w Milwaukee.

W sobotę będzie Zbiórka i wy­
marsz od pomnika Kościuszki, o 
godz. 5:15 do Bazyliki św. Józefa- 
ta na Mszę św. W wymarszu — 
weźmie udział dziatwa Związko­
wa, Weterani, dobosze i trębacze 
z parafii św. Józefata.

Po Mszy św. Odbędzie się przy­
jęcie i zabawa towarzyska w Do­
mu Związkowym.

Zdane zostały sprawozdania i 
raporty ze Zjazdu Młodzieży — 
“Youth Jamboree” w Cambridge 
Springs, Pa. — gdzie młodzież 
pięknie się spisała. Dalej raport 
ze sprzedaży cukierków na po­
krycie kosztów przejazdu.

Phyllis Krukar podaje do wia­
domości, iż wysłała polskie recep­
ty db Madison do “Heritage Oook- 
book”, która odesłana została do 
druku z etnicznymi przepisami. 
Również zawiadamia, iż Bill A 23 
był w stanowym senacie, gdzie 
nie został uchwalony, ale ma się 
znowu odbyć głosowanie w sty­
czniu i zaleca, aby mieć się na ba­
czności tak, aby ten wniosek był 
ubity”.

Obecnie jest wystawa dla ko­
biet w Mecca pt. “Wide World

Jak wiadomo, w dniach 36 i 27 
hm odbędzie się Sejmik Okręgu 
14-go Związku Narodowego Pol­
skiego, w Domu Związkowym. — 
Wszystkie Gminy i Grupy Związ­
kowe są proszone o wybranie 
swoich delegatów, tak by Sejmik 
ten stał się jednym z najlepszych 
w historii.

Sejmik ten zastał zwołany przez 
komisarza Waltrasa i komisarkę 
Podkomarską i wszystkie Grupy 
Otrzymały już ich orędzie.

Na nas Związkowców z Mil­
waukee a zwłaszcza Wydział Ko­
biet, oraz Gminę 8 ZNP jako go­
spodarzy spada zaszczytny obo­
wiązek przyjęcia delegatów z ca­
łego Okręgu. Zostały już poczy­
nione przygotowania odnośnie po­
działu na podkomitety ,<waz roz­
dzielono prace zjazdowe.

Organizatorzy pomyśleli o tern, 
by oprócz prac organizacyjnych, 
delegaci otrzymali odpowiednią

Doroczny Sejmik Okręgu 14-go 
ZNP odbędzie się w dniach 26 i 27 
października w Milwaukee. Na tu­
tejszych Związkowców spada jesz­
cze jeden zaszczytny obowiązek 
przygotowania Sejmiku i godnego 
przyjęcia delegatów z różnych 
stron.

W ubiegłym tygodniu, Komisarz 
Karol Matras i Komisarka Włady­
sława Podkomorska wydali orędzie 
zwołujące ten sejmik. Orędzie po­
daje, że Sejmik ten odbędzie się w 
Milwaukee, a pomieszczenia dla 
delegatów i gości będą zarezerwo­
wane w Motor Inn przy College 
Avenue. Delegaci powinni zawcza­
su zarezerwować sobie pokoje, te­
lefonując na 414-764-2510.

Wydano Apel do wszystkich 
Gmin, Grup, Wydziałów Kobiet, 
Kółek Młodzieżowych i Chórów 
oraz całej Braci związkowej, by 
wzięła gromadnie udział w tym 
Sejmiku, który jest ważniejszym 
od innych, bowiem w przyszłym 
roku właśnie w Milwaukee odbę­
dzie się Sejm ZNP. W Sejmiku 
oprócz delegatów i gości wezmą u- 
dział urzędnicy Zarządu Central­
nego ZNP.

Lista delegatów i gości powinna 
być przesłana do komisarza Ma­
trosa najmniej na tydzień przed 
Sejmikiem, można ułożyć odpo­
wiedni program i wybrać podko­
mitety. Wszelkiego rodzaju wnio­
ski jak przyczynić się do rozwoju 
ZNP, zachęcenia młodzieży, ulep­
szeń itp. delegaci powinni przy­
nieść na piśmie, by można je dy­
skutować w poszczególnych komi­
tetach.
Ogólny program Sejmiku

— Sobota, dnia 26-go paździer­
nika: 2:30 ppłd. Ogólna Sesja; 4 po 
południu Obrady Wydziału Kobiet; 
5:30 msza święta w bazylice św. 
Jozafata; 6:30 wiecz. Kolacja, po­

of Women”. Główną mówczynią 
jest Phyllis Schlaffer. Wystawa 
ta jest interesująca dła wszystkich’ 
— zaleca więc by kto może, — 
niech się uda i niech ją zwiedzi.

Prezes ZNP A. Mazewski w 
odezwie swej poleca, aby wysyłać 
listy i telegramy do senatorów o 
poparcie dla billu HR 13377, w 
którym jest polecone aby przy­
znać weteranom alianckim — za­
mieszkałym w Stanach Zjednoczo­
nych a pochodzącym z 2-giej woj­
ny światowej, opiekę lekarską i 
szpitalną dla nich.

Bill ten jest przeznaczony do 
Komitetu spraw weterańskich do 
senatu. Przewodniczącym jest se­
nator Vance Hartke, Senate Of­
fice.

• • ♦
W niedzielę, dnia 27 paździer­

nika odbędzie się główna sesja 
Sejmiku i rozpocznie się ona o 
godz. 10 rano. W południe zosta­
nie podany obiad dla delegacji i 
gości, obiad ten przygotowują pa­
nie z Wydz. Kobiet.

Wydział Kobiet będzie repre­
zentowany na Sejmiku przez na­
stępujące delegatki: Helena Wrę­
cza, Jane Grudichak, Ann Mbd- 
jeskń, Phyllis Krukar, Wanda Za­
lewska, Józefa Maliborska, Lor­
raine Budish, Sandy Tadych, Vir­
ginia Posański.

Przy Wydziale istnieją dwie 
drużyny kręglarek Związkowczyń, 
jedna z 6 drużyn Zbiera się na 
13 ulicy u Bobielane, a druga 
składająca się 8 drużyn w Lin­
coln Arcade, na 13-ej uL i Lin­
coln.

Uchwalono wypłacić wszystkie 
rachunki. Na tym zebranie się za­
kończyło. — J. M. Gralewicz 

W sobotę, dnia 26-go paździer­
nika odbędzie się pochód z pod 
pomnika Kościuszki do Bazyliki 
św. JózaiCata, na wspólną Mszę 
św. Zbiórka oddziałów marszo­
wych, oraz delegatów i delegatek 
godzina 5:15 po poł. W marszu 
wezmą udział zespoły młodzieżo­
we, stowarzyszenia Wertera ńskie, 
zespoły doboszy i trębaczy oraz 
Związkowcy i ZwiązkowCzynie.

Po nabożeństwie, — w Domu 
Związkowym odbędzie się wspól­
na kolacja, podczas której zosta­
nie wykonany okoiiczniościiowy 
program a następnie zabarwa ta­
neczna przy orkiestrze Góreckie­
go.

Wszyscy Związkowcy i Związ- 
kowczynie, jak też c a ł a Pbkmia 
Milwaucka jest proszona o udział 
zarówno w wymarszu na nabożeń­
stwo, jak i udział w zabawie. 

I Wł. Podkomorska, komisarka.

czem nastąpi zabawa i program 
okolicznościowy.

— Niedziela dnia 27-go paź­
dziernika: 16:00 rano ogólna sesja; 
12:30 obiad; 1:30 dalsze obrady; 
3:15 odroczenie.

Szczegółowy program, oraz 
ewentualne zmiany do programu 
ramowego będą podane w odpo­
wiednim czasie, na łamach Dzien­
nika Związkowego.

Od wielu lat był wykładany ję­
zyk polski na uniwersytecie w 
Milwaukee, ale niestety od dwóch 
lat został on zlikwidowany z róż­
nych powodów a przede wszyst­
kim z braku odpowiedniej ilości 
studentów. To też dobrze się sta­
ło ,że władze uniwersyteckie ze­
zwoliły na prowadzenie nauki ję­
zyka polskiego przez swoją radio­
stację WUWM-FM 89.7 Mg. Sta­
ło się to za steraniem znanego 
komentatora radiowego Ryszarda 
Mech, który od lart prowadzi go­
dzinę radiową. Jest on kierowni­
kiem stałej polskiej godziny ra­
dowej nadawanej w każdą nie­
dzielę od godziny 12—1 w połu­
dnie, z tej samej stacji pod naz­
wą “Polish Program”, na który 
składają się najnowsze wiadomo­
ści, muzyka i komentarze.

Jest on również kierownikiem 
drugiej godziny radiowej pt. “Pol­
ska Godzina Radiowa”, nadawa­
nej w każdą niedzielę od godziny 
9 do 10 rano, ze stacji WGLB-FM 
100 AM 1560. Lekcje języka pol­
skiego będą nadawane w każdą 
środę i piątek od godziny 8:30 
do 9 wiecz. Ogółem będzie nada-

Dorocznym zwyczajem, Milwau- 
cki Instytut Międzynarodowy u- 
rządza Festyn Międzynarodowy, 
który odbędzie się w dniach 22, 23 
i 24-go listopada. Początkowo Fe­
styn ten był urządzany w Miej­
skim Audytorium, a po wybudo­
waniu Areny, również rozszerzono 
go na oba lokale.

W tym roku po raz pierwszy 
odbędzie się on w nowej olbrzy­
miej sali MECCA, która ma naj­
nowsze urządzenia i może pomie­
ścić więcej ludzi.

Największą atrakcją tegoroczne­
go Festynu będzie występ po raz 
pierwszy znanego zespołu tanecz­
nego “Kujawiaki” z Kolegium 
Związkowego z Cambridge 
Springs, Pa.

Występ Kujawiaków odbędzie 
się w niedzielę, dnia 24-go listo­
pada, o godzinie 6 wiecz. Dla Po­
lonii więc będzie to nadzwyczajna 
okazja nie tylko podziwiania na­
szej zdolnej młodzieży, ale rów­
nież zademonstrowania naszych 
tańców narodowych, które są wy­
konywane z taką precyzją przez 
ten doskonały zespół tancerzy pol­
skich.

W niedzielę, dnia 20 paździer­
nika, w hotelu Conrad Hilton od­
był się bankiet urządzany dorocz­
nym zwyczajem przez Wydział 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
w którym wzięli udział wybitni 
obywatele, oraz przywódcy Rokmii 
Amerykańskiej. <

‘ ■ ■ . -r HPodczas bankietu zwanego 
“Heritage Award” KPA wyróżnia 
naj wybitniejszych A m e rykańów 
polskiego pochodzenia. W tym ro­
ku zostali wyróżnieni: aktorka Lo­
retta Świt, komentator radiowy 
Robert oGralski, oraz sędzia Fran­
ciszek Świetlik były cenzor ZNP, 
oraz prezes Rady Polonii Amery­
kańskiej od jej założenia aż do 
dnia dzisiejszego.

Franciszek X.- świetlik urodził 
się w 1889 r. w Milwaukee, Wise. 
Przez wiele lat był sędzią mejskim 
i dziekanem prawa na Uniw. Mar­
quette (obecnie na emeryturze). 
W 1931 r. został wybrany jedena­
stym cenzorem ZNP. Był on pier­
wszym cenzorem urodzonym w 
Ameryce. Na stanowisko to był 
wybierany ponownie przez następ­
ne sejmy. Łącznie był cenzorem

Wieczornica 
Żołnierska SPK

Stowarzyszenie Polskich Kom­
batantów urządza Tradycyjną 
Wieczernicę Żołnierską, która od­
będzie się w sobotę, dnia 3-go 
listopada. Wieczornica odbędzie 
się w sali Pułaskiego, pnr. 1551 
West Grant Street, o godzinie 8 
wieczorem.

Podczas wieczoru będzie poda­
na smaczna kolacja przyrządzona 
przez Panie z SPK, a do tańca 
przygrywać będzie popularna or­
kiestra S. Batoga.

Kto więc chce się zabawić w 
miłej atmosferze i odnowić stare 
znajomości, proszony jest o przy­
bycie do sali Pułaskiego.

Donacja wynosi $5 wraz z ko­
lacją.

Komitet Urządzający

nych 76 lekcji, na które złoży się 
wykład języka polskiego dla po­
czątkujących oraz interpretacja 
dzieł Sienkiewicza.

Ta druga część wykładów, jak 
nam oświadczył R. Mech, będzie 
nadana dla tych, którzy chcą za­
znajomić się z dziełami tego wy­
bitnego polskiego pisarza, oraz 
■poprawić swój język. W ten spo­
sób słuchacze mają łatwy sposób 
nauczenia się języka polskiego,— 
bez potrzeby chodzenia na wy­
kłady.

Kalendarzyk Imprez
26-27 październik, Sejmik Okrę­

gowy ZNP, Dom Związkowy, 819 
W. Burnham Str.

2 listopad, Msza św. żałobna 
za duszę zmarłych członków SPK, 
■kościół św. Jana Kantego, godz. 
7 wiecz.

3 listopad, Rewia “Od Refrena 
nikt się nie wykręci” w Perform­
ing Art Center, godz. 8 wiecz.

9 listopad, Wieczornica Żołnier­
ska SPK, sala Pułaskiego, 1551 W. 
Grand Str., godz. 5 po poł.

W Festynie Międzynarodowym 
bierze udział 45 grup etnicznych w 
swoich strojach narodowych a ty­
siące publiczności przybywa co ro­
ku na tę imprezę różnych narodo­
wości.

W jednej z sal są urządzane re­
stauracje i kawiarnie, w których 
można nabyć potrawy z całego , 
świata, bowiem 36 grup narodowo­
ściowych bierze udział w przygo­
towaniu swych dań. W innych sa­
lach są wystawy kulturalne oraz 
budki sprezdażowe z wyrobami lu­
dowymi i artstyycznymi z całego 
świata. Są również występy na 
scenie oraz występy orkiestr. Jed­
nym słowem, na tym Festynie każ­
dy może nie tylko zwiedzić “cały 
świat” ale również zabawić się i 
posilić według własnego gustu.

Oczywiście, grupa polska bierze 
udział zarówno, jeśli chodzi o wy- o 
stawę kulturalną jak i restaurację 
i występy na scenie

Już tylko poto, by podziwiać na­
szych tancerzy z “Kujawiaków” 
warto udać się na tegoroczny Fe­
styn Międzynarodowy.

ZNP przez cztery kadencje, do 
1947 r.

Za jeego urzędowania wybuch­
ła druga wojna światowa i ZNP 
przystąpił do energicznej działal­
ności na rzecz Polski i niesienia 
pomocy polskim uchodźcom w Eu­
ropie. Sędzia świetlik był jednym 
z inicjatorów Rady Polonii Ame­
rykańskiej, której celem było nie­
sienie pomocy materialnej ludno­
ści w Polsce. Jest on do dziś pre­
zesem Rady Polonii.

“Śląsk” w Milwaukee
Sławny zespół taneczny Śląsk 

przybędzie znów do Milwaukee, 
gdzie wystąpi w środę dnia 13-go 
i w czwartek, 14-go listopada. Wy­
stępy odbędą się w Performing 
Arts Center o godzinie 8 wiecz. Bi­
lety wstępu są już do nabycia w 
kasie w cenie $5.50, $6.50 i $7.50. 
O tym sławnym zespole napisano 
już tek wiele, że nie potrzeba mu 
żadnej reklamy, bowiem ma on 
już zdobytą sławę na całym świę­
cie. Pamiętajcie więc o tych" datach 
i skorzystajcie z tej wyjątkowej 
okazji.

Nowe Polskie 
Programy Radiowe 
w Milwaukee, Wis.

TOMKA 
GODZINA RADIOWA”

Stacja WGLB-MF
100 Am 1560 

Niedziela $-1$ rano 
RYSZARD MECH 

Kierownik 

■GODZINA MUZYKI 
ROEBTWKOWEF

Stacja WYŁO 540 on dial 
Niedziela od 9:30 do 10:30 a.m 

CHET GULIŃSKI 
Kierownik 

’ECHA Z POLSKI”
Godzina Radiowa SPK 

Niedziela 10:30 do 11:30 a.m 
HENRY GONTAREK 

Kierownik

"POLISH PROGRAM”
Stacja WUWM-FM N.7

Niedziela 13-1 pm 
RYSZARD MECH 

Kierownik

■GODZINA RÓŻAŃCOWA”
UCIEC JUSTYN 

WYLO-AM 540 on dial 
Niedziele 2-3 pm

POLISH NEWS & MELODY”
Stacja WUWM-FM 89 7 Mg 

Sobota, 9-10 wiecz. 
•’W SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik 

■PRO AKTE POLONICA”
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 

Poniedziałki — 2-3 
ALEXANDER ROMAŃSKI 

Kierownik

THE PLAY OF THE WEEK" 
“NA SCENIE”

S'acja WUWM-FM 89.7 Mg 
Wtorki godzi. 8:30 wieczorem
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik

THE FILM OF THE WEEK*'
Stacja WUWM-FM 89.7 Mg 
Czwartek godz. 8:30 wiecz. 
PROF SZYMON DEPTUŁA 

Kierownik
‘Kino Milwaukee’

Apel w Sprawie Udziału 
w Sejmiku Okręgowym ZNP

rozrywkę.

Sejmik Okręgu 14 ZNP Odbędzie
Się w Dniach 26-27 Października

Nauka Języka Polskiego 
Na Radiostacji WUWM-FM

Sędzia Świetlik Wyróżniony 
Na Bankiecie “Heritage Award”
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Wiadomości Ze Stanu Indiana
KRONIKA z GARY, LA PORTE, EAST CHICAGO- 
MICHIGAN CITY, HAMMOND, WHITING i OKOLICY

Haae Aleksander Wachel, 6516 Kentucky Ave., Hammond, Indiana Telefon: Tlłden 42997

Zabawa Jesienna Grupy 1810 ZNP 
z East Chicago, Ind.

W ślad za poprzednimi komuni­
katami, przypominamy Polonii, że 
oddawna zapowiadana zabawa je­
sienna Tow. Tad. Kościuszki Gr. 
1810 ZNP z East Chicago, Ind. od­
będzie się w sobotę, 30 listopada 
w sali PI. 40 SWAP w Hammond, 
Ind. przy ulicy Gostlin nr. 241. — 
Początek zabawy o godzinie 8-ej 
wieczorem. Bilety w cenie przy­
stępnej do nabycia w przedsprze­
daży u członków Komitetu zaba­
wy t.j. Mariańskiego Kazimierza, 
Kaszkur Jana, Bobra Jana, Try­
buły Józefa i innych, oraz w Klu­
bie SYRENA pnr. 602 W. 151th 
street w E. Chicago, Ind. jak też 
w dniu zabawy w kasie, przy wej­
ściu na salę. — Do tańca przygry­
wać będzie znany tutejszej Polo­
nii, polski zespół orkiestry "ME­
LODY” z Chicago, 111.

Zarząd Grupy z prezesem Ma­
riańskim K. na czele i Komitet Za­
bawy z wiceprezesem Kaszkur Ja­
nem przewodniczącym, zapraszają 
członkostwo grupy i wszystkich z 
Polonii w E. Chicago, Ind. i okoli­
cy do wzięcia licznego udziału w 
zabawie, szczególnie apelujemy do 
naszej młodzieży o przybycie, któ­
rej obecność nadaje dobry nastrój 
zabawie.

Dotychczasowe imprezy i zaba­
wy, urządzane przez naszą grupę 
cieszyły się dużym powodzeniem, 
popularnością i poparciem, li tyl­

ko dlatego, że były doskonale i na 
poziomie zorganizowane i przepro­
wadzone, oraz miały swój szla­
chetny cel, — to jest pomoc spo­
łeczną bliźnim w potrzebie, w 
szczególności polskim żołnierzom 
inwalidom wojennym i chorym 
kacetowcom przebywającym nie z 
własnej woli na terenie Europy, a 
zwłaszcza w Niemczech Zachod­
nich. Uczestnicy naszych imprez i 
zabaw wiedzą, że stracony przez 
nich cent nie zostanie przez gru­
pę zmarnowany a tylko wydany na 
szlachetne cele społeczne. — Wa­
runkiem powodzenia i dobrego 
przeprowadzenia zabawy jest licz­
na obecność Polonii czym będzie 
nas więcej, tym lepiej wszystko 
wypadnie, a cel, który jest zawsze 
szlachetny zostanie w całości osią­
gnięty.

Liczymy i wierzymy, że podob­
nie jak w latach ubiegłych i tym 
razem Polonia poprze swoją obec­
nością zabawę, nasze wysiłki po­
święcone dla dobra naszych braci 
w potrzebie, dla dobra Polonii i 
w ogóle sprawy polskiej na tutej­
szym terenie amerykańskim i te­
renie Polski. — A więc wszyscy 
licznie bierzmy udział w zabawie 
Gr. 1810 ZNP w sali PI. 40 SWAP 
w Hammond, Ind. w dniu 30 listo­
pada 1974 r.

Za Zarząd i Komitet Imprez: — 
Trybuła Józef — sekr.

Iskierki Polonijne
Miejscowa Polonia Amerykań­

ska, przynależna do Unii Stalow- 
ników, w obwodzie obejmującym 
takie Ośrodki Polonijne, j'aik Ham­
mond, East Chicago, Gary i Whit­
ing będzie miała okazję zadoku­
mentowania swego przywiązania 
do wszystkiego, co polskie, co na­
sze polonijne, gdy w miesiącu li­
stopadzie, rezultatem orzeczenia 
Departamentu Sprawiedliwości w 
Waszyngtonie, odbędą się ponow­
nie wybory na bardzo ważną pozy- 
zję Dyrektora Obwodowego Unii 
Stalowników. Jak już było poda­
wanym rodak nasz, Ed Sadlowski, 
zakwestionował ostatnio przepro­
wadzone wybory udowadniając 
wielkie niedomagania i nieregular- 
ności wyborcze kiedy to pan Sam 
Evett został ogłoszony jako zwy­
cięzca, a pan Sadlowski, jako prze­
grywający. Pan Sadlowski, mając 
wielką dozę odwagi, udał się do 
władz wyższych po pomoc i wi­
docznie miał dowody, bo Departa­
ment Sprawiedliwości zarządził 
nowe wybory na tę samą pozycję. 
W którym kierunku pójdzie Polo­
nia mająca prawo w tym głosowa­
niu? Bez względu na to, co i jak 
kto myśli o Edwardzie Sadlow- 
skim, jest on Polakiem i powinien 
znaleźć poparcie wielkiej masy 
głosujących Polaków-stalowników.

• * ♦
Bankiet i bal z okazji 60-lecia 

Gminy 83 ZNP odbędzie się w so­
botę, dnia 16-go listopada b.r. w

obszernej sali parafialnej św. Sta­
nisława, przy 150-ej i Indianapolis 
Blvd., w East Chicago. Bilety są 
już w przedsprzedaży u członkiń i 
członków Komitetu, bilety sprze­
dają Ceclia Banasiak, Waleria 
Maćkowiak, Maria Pavliscak, 
Wincenty Kucharski, Tadeusz Wa- 
chel, Stanisław Sambor, Henryk 
Seidl, Edward Ostrowski, Jan 
Kaszkur i Tadeusz Bogusz. Cała 
Polonia proszona jest o udział i 
poparcie. Cena biletu tylko $5.00 
od osoby. Po programie bankieto­
wym odbędzie się bal z udziałem 
pierwszorzędnej Polsko - Amery­
kańskiej orkiestry. — Honorowym 
gościem i głównym mówcą pro­
gramowym będzie Prezes ZC ZNP 
i Kongresu Polonii Amerykańskiej, 
mecenas Alojzy Mazewski. Udział 
Związkowczyń i Związkowców, 
przyjaznej Polonii, wielu innych 
organizacyj będzie mile widziany 
i przyjęty, chodzi bowiem Komite­
towi o to, aby tak zacny Gość, jak 
Prezes Mazewski stwierdził war­
tość naszej Polonii stanu Indiana, 
która zawsze odpowiadała czynem 
i popierała imprezy o tak ważnym 
znaczeniu, jak 60-lecie Gminy 
Związkowej. W imieniu Admini­
stracji miejskiej East Chicago mo- 
mę powitalną wygłosi burmistrz 
miasta, pan Robert A. Pastrick. 
Od godziny 9-ej wieczorem, wstęp 
na salę, na czas zabawy, będzie 
wolny dla miłośników dobrego 
tańca i przyjemnej zabawy.

Dwa Ważne Bankiety Związkowe
Wielki Jubileusz 60-lecia Istnie­

nia, Organizacji i Pracy Gminy 83 
Związku Narodowego Polskiego, 
obchodzony będzie Bankietem i 
Balem w sobotę, dnia 16-go listo­
pada b.r. w sali parafialnej św. 
Stanisława, przy 150-ej i Indiana­
polis Blvd., w East Chicago. Na 
czele Komitetu Jubileuszowego 
stanęła niezmiernie już zasłużona 
działaczka na każdym odcinku ży­
cia zorganizowanej Polonii, Wice­
prezeska Gminy pani Cecilia Bana­
siak, która w tym miejscu, w imie­
niu całego Komitetu, prosi całą 
Polonię o zainteresowanie się tym 
Jubileuszem i stuprocentowy u- 
dział w Bankiecie i Balu. Godnym 
uwagi całej Polonii jest fakt, że 
honorowym Gościem i Głównym 
Mówcą Programu Jubileuszowego 
będzie Prezes ZNP, Mecenas Aloj­
zy Mazewski Bilety są w przed­
sprzedaży u członkiń i członków 
Komitetu (Tadeusz Wachel, Ceci­
lia Banasiak, Maria Majewska, 
Wincenty Kucharski, Tadeusz Bo­

gusz, Jan Kaszkur, Stanisław 
Sambor, Waleria Maćkowiak, Jean 
Harney, Anna Nowak) w cenie po 
$5.00 od osoby.

Pod egidą Okręgu XV ZNP i 
Wydziału Kobiet Okręgu XV ZNP, 
z kooperacją Liderów ZNP z tere­
nu South Bend, odbędzie się "Tes­
timonial Dinner” ku uczczeniu za­
sług i pracy Dyrektora Wydziału 
Sportowego, pana Aleksandra Dłu­
gosza, z South Bend, w sobotę dnia 
23-go listopada ba-., w sali Grupy 
83 ZNP, przy 2401 Western ulicy, 
w South Bend. Bilety można na­
być, w cenie po $7.50 od osoby, co 
włącza godzinę "Cocktail” i kola­
cję, u Komisarki Drewno (868- 
0806), Komisarza Wachel (659- 
9800), Stanisława Ostrowskiego — 
(884-3846), u członkiń i członków 
Komitetu z South Bend, lub też 
w siedzibie Grupy 83 ZNP, przy 
2401 Western ulicy, w South Bend. 
Bez wątpienia impreza ta powinna 
znaleźć silne poparcie całej zorga­
nizowanej Polonii.

Sejmik Wydz. Kobiet Okr. XV ZNP
Jako Komisarka Okręgu XV 

ZNP, na mocy Konstytucji Związ­
ku Narodowego Polskiego niniej­
szym mam ten wielki zaszczyt 
zwołać Sejmik Kobiet na niedzie­
lę, dnia 27-go października 1974 
roku, na godzinę 10-tą rano, do 
Sadi Parafialnej św. Stanisława, 
pray 150-bj 1 Indianapolis Blvd, 
w East Chicago.

Gospodarzem Sejmiku będzie 
Gmina 83 ZNP z Przewodniczącą 
Cecilią Banasiak na czele.

Proszę każdą Grupę i każdą 
Gminę o wybór Delegatek na 
nasz Sejmik Kobiet, jedną na 
każde 25 Członkiń czy Członków, 

każdą Delegaturę proszę zaopa­
trzyć w Mandat, który z opłatą 
$2.00 od jednej Delegatki proszę 
oddać na ręce Seketarki Okręgo­
wej przed rozpoczęciem Sejmiku.

Proszę Delegatki o przygoto­
wanie krótkich sprawozdań z 
ważniejszych czynności na terenie 
Grup i Gmin, kładąc główny na­
cisk na Rozwój i Młodzież.

Na Sejmik zapraszam b. Komi- 
sarkę Walerię Maćkowiak, b. Ko- 
misarkę Władysławę Kubiak, 
wszystkie Osoby, zainteresowane 
życiem naszego Okręgu.

Maria Drewno, Komisarka.

Tow. Tad. Kościuszki 
Gr. 912 ZNP Urządza 
Zabawę Towarzyską
Jedna z największych Grup 

Związkowych w Okręgu Tow. Tad. 
Kościuszki Grupa 912 ZNP urzą­
dza na większą skalę zabawę sto­
liczkową, na którą zaprasza wszy­
stkich tych, którzy chcą się zaba­
wić i wygrać dużo cennych fan­
tów, które Komitet przygotowuje.

Zabawa stoliczkowa odbędzie się 
w niedzielę, dnia 17-go listopada 
b.r., o godz. 2-ej po południu, w 
sali Domu Polskiego, 5151 Broad­
way w Gary.

Już wiele organizacji zakupiło 
wysłane im bilety, jak: Dom Pol­
ski 5151 Broadway. Tow. Marszał­
ka J. Piłsudskiego Gr. 2431 ZNP; 
Gmina 127 ZNP; Placówka 15 
SWAP i Madame Curie Circle 
Grupa 3134 ZNP., która zawsze 
daje piękny przykład w celach 
Związkowych i w celach Polonij­
nych.

Jest to jedyna impreza w tym 
roku Grupy 912, więc zapraszamy 
wszystkie Panie i także i Panów, 
dla których też coś będzie, dla 
wygrania i zabawy. Bilety będzie 
można zakupić przy wejściu.

Za Komitet: Stefania Mytyk — 
przew.; Helen Markiewicz, wdeep.; 
Bronisława Tukaj, sekr. — Kom.; 
Helen Mielczarek, Anna Zimmer­
man, Phyllis Ausenbaugh, Lucjan 
Markiewicz, prezes Grupy.

Bronisława, Tukaj, sekr.

W Sobotę Zabawa 
Klubu Syreniaków
Doroczne zabawy jesienne Klu­

bu Sportowego Syrena mają już 
w pełni wyrobioną renomę. Człon­
kowie Syreny bowiem nie szczę­
dząc kosztów zawsze angażują jed­
ną z najpopularniejszych orkiestr 
dla zadowolenia wszystkich miłoś­
ników polskiej muzyki i tańca.

W sobotę, dnia 26-go paździer­
nika, w sali Polskich Weteranów, 
pnr. 41 Gostlin ul., w North Ham­
mond, na dorocznej zabawie je­
siennej Syreniaków gra J. Hrab- 
ski — z orkiestrą “Melody”.

W imieniu zarządu i komitetu 
prezes Syreny kolega Grzegorzy 
Czerny serdecznie zaprasza Polo­
nię na tegoroczny bal jesienny.

Z Kroniki Żałobnej
Ostatnio pożegnał się z tym 

światem długoletni członek Grupy 
114 ZNP, śp. Tadeusz Gonsiorow- 
ski, z pnr. 7422 Baring ave., w 
Hammond. Rodzina Gonsiorow- 
skich, jedna z najliczniejszych na 
terenie miasta Hammond, przez 
okres ostatnich 60 lat położyła 
wielkie zasługi w organizowaniu i 
rozwoju grup związkowych.* * *

W czwarek, dnia 17-go paździer­
nika, zmarł niespodziewanie Wła­
dysław Smulski, lat 65. Był on 
członkiem Grupy 925 ZNP w 
Hammond i zarządcą Wydziału 
Miejskiego Wody ściekowej.

Rodzinom zmarłych Związkow­
ców przesyłamy wyrazy współczu­
cia.

Cześć Ich Pamięci!

Jesienna Zabawa 
Klubu Białego Orła

Jak zaraportował obecnym dy­
rektorom p. Richard Padzik. Je­
sienna Zabawa Klubu Białego or­
ła odbędzie się w sobotę, 31 paź­
dziernika, we własnej sali przy 
3736 Alder ul., w Indiana Harbor. 
Będzie to zabawa otwarta dla 
członkostwa i patronów Klubu, 
w ogóle przyjaciół Klubu. I tu pan 
Padzik przygotował wiele niespo­
dzianek dla zwolenników dobrej 
zabawy. Wszyscy proszeni są o 
udział i poparcie.

W tym miejscu Zarząd Klubu 
Białego Orła pragnie stwierdzić 
fakt, że pani Zofia Basiaga z wła­
snej woli podarowała na korzyść 
Klubu wysokiej wartości lodówkę, 
za co, naturalnie, cały Klub jest 
jej niewymownie wdzięczny.

Instalacja Oddziału 
4 Ligi Morskiej

Przewodnicząca komitetu imprez 
przy Oddziale 4 Ligi Morskiej w 
Ameryce, pani Blanche Herma- 
nowska, serdecznie zaprasza Polo­
nię na doroczny Wieczorek Insta­
lacyjny Oddziału w sobotę, dnia 
2-go listopada, w sali Vicky’s Me­
lody Hall, pnr. 347-154 Place, w 
Calumet.

Program o godz. 5:30 wieczorem 
obejmuje: kolację, zaprzysiężenie 
zarządu, życzenia reprezentantów 
organizacji polonijnych, oraz zaba­
wę taneczną. Toastmistrzem pro­
gramu będzie po raz 18-ty z rzędu 
korespondent Dziennika Związko­
wego na stan Indiana, Aleksander 
Wachel.

Prezeską Oddziału 4-go na rok 
1975 wybrana została koleżanka 
Jean Mudy, wiceprezesem Stefan 
Robak, sekretarką Dorota Knapik.

Bankiet 60-Lecia 
Gminy 83 ZNP

W sobotę, dnia 16-go listopada, 
r.b. Gmina 83 ZNP z East Chicago, 
Indiana obchodzi uroczystym ban­
kietem jubileusz 60-lecia swego 
istnienia. Program bankietowy za­
szczyci swą obecnością prezes 
Związku Narodowego Polskiego i 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
mec. Alojzy Mazewski.

Uznając ważność tej imprezy ju­
bileuszowej sąsiednia Gmina 49 
ZNP z Hammond, jako też Grupa 
114 ZNP przychylnie ustosunko­
wały się do otrzymanych zapro­
szeń, zakupiły nadesłane bilety i 
zapowiedziały udział w programie 
bankietowym.

Spodziewane jest, że Polonia w 
powiecie Lake gremialnie zawita 
do sali parafialnej św. Stanisława, 
w East Chicago, Indiana w dniu 
16-go listopada, by należnie uczcić 
jubileusz jednej z najbardziej za­
służonych w życiu Polonii organi­
zacji związkowych.

Obrady Sejmików 
w East Chicago

W niedzielę, dnia 27go paździer­
nika, o godz. 10-ej rano, w sali 
par. św. Stanisława, przy 150-ej i 
Indianapolis blvd., w East Chica­
go, Indiana rozpoczną się obrady 
sejmikowe mężczyzn i Wydziału 
Kobiet Okręgu 15 ZNP.

“Głównym celem obrad — pod­
kreślają komisarze Tadeusz Wa­
chel i Maria Drewno — będzie 
podjęcie jak najskuteczniejszych 
planów na niwie rozwojowo-mło- 
dzieżowej”.

Wszyscy zainteresowani dobrem 
i rozwojem Związku Narodowego 
Polskiego proszeni są o udział.

Nadchodzące 
Imprezy i Obchody

26 października, o godz. 8:30 
wiecz. — "Halloween Dance” sta­
raniem Klubu Sportowego “Syre­
na” w sali Weteranów, pnr. 241 
Gostlin ul., w North Hammond. 
Gra J. Hrabski — orkiestra “Me­
lody”.

31 października, o godz. 7 wiecz.
— Jesienna zabawa taneczna Klu­
bu Białego Orła, w sali klubowej, 
pnr. 3736 Alder ul., w Indiana 
Harbor.

2 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Wieczorek Instalacyjny Od­
działu 4 Ligi Morskiej, w sali 
“Vicky’s Melody Hall”, pnr. 347 
154th PI., w Calumet City. Po 
programie i kolacji zabawa tanecz­
na.

16 listopada, o godz. 5:30 wiecz.
— Bankiet i bal z okazji 60-lecia 
Gminy 83 ZNP w sali par. św. Sta­
nisława, 150-ta i Indianapolis blvd. 
w East Chicago.

17 listopada, o godz. 2 po poł. — 
Zabawa stoliczkowa Tow. im. Gen. 
Tad. Kościuszki, Gr. 912 ZNP, w 
sali Domu Polskiego, 51'51 Broad­
way ul., w Gary.

23 listopada, o godz. 5 wiecz. — 
Bankiet Uznania dyrektora Sportu 
Okręgu 15 ZNP Aleksandra Dłu­
gosza, w sali Grupy 83 ZNP, pnr. 
2401 Western Ave., w South Bend, 
Indiana.

Iskierki . . .
Firma “Atlantic Richfield Oil 

Company” w East Chicago, India­
na prawdopodobnie sprzeda swe 
posiadłości na tutejszym terenie 
według oświadczenia zarządcy 
Monte G. Waller. O ile sprzedaż 
dojdzie do skutku, pracownicy bę­
dą nadal pracować pod nowym 
kierownictwem.

♦ * *
Miasto Hammond wystosowało 

skargę sądową przeciw właścicie­
lowi sklepu książek, pnr. 107 State 
st., w Hammond. Policja śledząc 
czynności pracowniczek w sklepie, 
przedstawi dowody “nielegalnego” 
masażu osób płci męśkiej bez 
prawnego zezwolenia władz miej­
skich. Sprawa toczyć się będzie w 
Wyższym Sądzie w dniu 28-go 
października. Wyrok w tej sprawie 
wyda sędzia James Richards.

* * *
Senator krajowy Birch Bayh z 

Indiana, ubiegający się o ponow­
ny wybór w wyborach listopado­
wych przyrzekł, że będzie starał 
się uzyskać drugiego sędziego fe­
deralnego dla sprawniejszego za­
łatwiania spraw sądowych w Są­
dzie Federalnym w mieście Ham­
mond. Dodatkowy sędzia byłby 
mianowany przez obecnego Prezy­
denta Forda.

* * «
Mayor miasta Hammond Joseph 

E. Kleń, inżynier miejski Thomas 
Conley i komisarz Wydziału Kana­
lizacji Wodociągów w mieście 
Hammond Aleksander Wachel bra­
li udział w jednotygodniowej Kon­
wencji Krajowej w Denver, Colo­
rado. Ponad trzy tysiące reprezen­
tantów miast obradowało nad spo­
sobami oczyszczenia wody i rozbu­
dowy przewodów rurociągowych w 
poszczególnych miastach. Rząd 
Krajowy pokrywa 80 procent kosz­
tów ulepszeń sieci rurociągów i 
chemicznych systemów oczyszcza­
nia.

Z Życia Związkowego Gmin i Grup j 
Okręgów 1-go Do 8-go Z.N.P.

Korespondent JERZY MAYNARD
118 Beach Street, Jersey City, N.J. 07307 Fel. (201)—963-0108

Prezes Mazewski Na Bankiecie
Jubileuszowym Gminy 111

Konkurs Literacki 
Dla Młodzieży 

Związkowej
Boston, N. Y. — W okręgu 1 i2 

Związku, staraniem New England 
Fraternal Congress ogłoszony zo­
stał dla młodzieży związkowej tak 
zw. — “Essay Contest”. Literacki 
konkurs trwa od 1 września do 1 
listopada 1974 r. Konkurs ten jest 
dostępny dla chłopców i dziewcząt 
od 12 do 16 roku życia, którzy są 
członkami Związku. Tematem li­
terackiego wypracowania jest “My 
Country-Right or Wrong” i wy­
pracowanie powinno posiadać od 
500 do 600 słów.

Przewodniczącą jest była komi­
sarka Okręgu 1 ZNP Bronisława 
Niemyska na adres której mają 
być wysyłane wypracowania, Mrs. 
Blanche. Niemyski 15” Willow 
St., West Roxbury, Mass. — 02132.

Za najlepsze wypracowania są 
przeznaczone nagrody: pierwsza 
$25-UUS Savings Bond; druga na­
groda $15 w gotówce; i trzecia na­
groda $10 w gotówce. Wszyscy 
zwycięzcy wezmą udział i będą 
przedstawieni na następnym ze­
braniu Fraternal Congress, które 
odbędzie się 23 listopada w Lenox 
Hotel w Bostonie. Bronisława Nie­
myska zaprasza do udziału w tym 
konkursie młodzież Związku i ape­
luje do Gmin i Grup związkowych 
o zachęcanie młodzieży tym litera­
ckim popisem.

Bankiet Jubileuszowy 
Grupy 2769 ZNP

Elizabeth, N. J. — Tow. Heleny 
Modrzejewskiej, Grupa 27'69 ZNP, 
obchodzi jubileusz 40-lecia istnie­
nia i z tej okazji w niedzielę, 28 
października odbędą się uroczy­
stości związkowe. Msza św uro­
czysta celebrowana będzie w ko­
ściele św. Wojciecha o 11-ej rano. 
Po nabożeństwie , o 1 po południu 
w sali Polskiego Domu Narodo­
wego pnr. 111 First ul. odbędzie 
się bankiet, którego honorowym 
gościem będzie wiceprezeska za­
rządu centralnego Helena Szyma- 
nowicz. Wygłosi ona główne prze­
mówienie i wręczy zasłużonym 
urzędniczkom i pracowniczkom, 
przyznane przez zarząd centralny 
odznaczenia i nagrody.

Na imprezę zostali też zaprosze­
ni dyrektor ZNP Hilary Czaplicki 
z Filadelfii, komisarze Eugeniusz 
Zegar i Janina Koźmor, reprezen­
tacja Gmin i Grup związkowych, 
oraz Polonii.

Z okazji jubileuszu i uroczysto­
ści komitet ogłosił z tej okazji 
specjalny k on test zapisywania 
członków. Stefania Leśniak prze­
wodnicząca tego komitetu infor­
muje, że za zapisanie największej 
liczby członków w tym roku na­
groda pierwsza wynosi $15, druga 
$10 i trzecia $5. Z okazji bankietu 
jubileuszowego, wydatna będzie 
pamiątkowa książka z życzeniami.

Kwartalne Zebranie 
Gminy 13 ZNP

Wilkes Barre, Pa. — Zarząd Gm. 
13 Związku zawiadamia wszyst­
kich delegatów, że kwartalne po­
siedzenie odbędzie się 29 paździer­
nika o 3 po południu, w sali par. 
pnr. 666 N. Main St.

Są do omówienia ważne spra­
wy organizacyjne i prawdopodo­
bnie przybędzie na posiedzenie no- 
wowybrany komisarz, który objął 
urzędowanie po zmarłym komisa­
rzu śp. Ludwiku Śliwińskim, jak 
również przybędą komisarka Zo­
fia Wójcik i była naczelna orga­
nizatorka Wydziałów Kobiet Wi­
ktoria Pietkiewicz. O liczny i 
punktualne przybycie prosi sekr. 
E. Varhely.

Lekcje Tańca 
Grupy 3134 ZNP

Tow. “Madame Curie Circle”, 
Gr. 3134 ZNP w Gary, gdzie preze­
ską jest szczerze oddana pracy 
związkowej Władysława Kubiak, 
sponsoruje lekcje tańca dla mło­
dzieży przynależnej do Grupy. In­
struktorką jest panna Lynda Krzy- 
żewska, utalentowana i wyszkolo­
na w dziedzinie tańca i śpiewu.

Lekcje dostępne są dla dziatwy 
przynależnej do Grupy, jako też 
dla tych, którzy mogą korzystać z 
lekcji, zapisując się w szeregi 
Związku Narodowego Polskiego. 
Bliższych informacji udzielą zain­
teresowanym: Lynda Krzyżewska 
(tel. 887-4225) lub prezeska Wła­
dzia Kubiak (tel. 884-0481).

Grupa 3134 ZNP, pod dzielnym 
kierownictwem prezeski Kubiak, 
ostatnio uchwaliła donację w su­
mie $50 na Fundusz Wydziału 
Kongresu Polonii Amerykańskiej 
na stan Indiana, oraz jedna z pier­
wszych zakupiła życzenia świąte­
czne z okazji Świąt Bożego Naro­
dzenia, na rok bieżący.

Worcester, Mass. — Gmina 111 
ZNP, obchodzi jubileusz 60-lecia 
założenia i z tej okazji odbędą się 
w Worcester podniosłe uroczysto­
ści związkowe w sobotę, 26 paź­
dziernika. Będzie bankiet w P.N.I. 
Hall przy Millbury St. Od 5 do 6ej 
wieczorem; zapowiedziany jest dla 
gości cocktail; o 6ej wieczorem 
rozpocznie się bankiet.

Honorowym gościem wieczoru 
będzie prezes Związku, mec. Aloj­
zy Mazewski, który wygłosi głó­
wne przemówienie i odznaczy za­
służonych związkowców za ofiarną 
pracę dla organizacji. Toastmi­
strzem programu bankietowego 
będzie prezes tej Gminy Józef 
Dancewicz, dyrektor Związku, za­
służony od wielu lat urzędnik 
związkowy w okręgu 1-ym, do 
którego jest przynależna Gmina

Jersey City. — Wspólnym sta­
raniem Okręgu 5 i Wydziału Ko­
biet Związku odbędzie się w sobo­
tę, 26 października 9-ty doroczny 
bal debiutantek, w którym weźmie 
udział 7 uroczych panienek, reprer 
zentujących poszczególne Gminy i 
Grupy związkowe.

Bal odbędzie się w pięknej sali 
Seven Arches pnr. 497 Fayette St. 
Perth Amboy, N. J. Gościom będą 
przedstawione debiutantki, który­
mi są: — Linda A. Nowak, repre­
zentantka Gminy 9 ZNP z Passaic; 
Loreaine Fella z Gminy 48 ZNP, 
Newark; Paula Jean Czaplicka, z 
Gminy 74 ZNP z Bayonne; Maria 
Szwed, z Grupy 2575 ZNP z Wa­
llington; Donna Machalaba z Gru­
py 1057 ZNP z Newark; Patricia 
A. Dunaj z Grupy 3187 ZNP..z 
Jersey City i Mary Annne Woź­
niak, z Grupy 3037 ZNP z Bayo­
nne.

Wymienionym debiutantkom 
Helena Szymanowicz, wicepreze­
ska zarządu centralnego, wręczy 
prezenty i emblematy związkowe 
na pamiątkę oraz wygłosi główne 
przemówienie.

New York City. — Dnia 9 paź­
dziernika odbyła się na 5-ej Ave. 
w New York City 38-ma doroczna 
parada ku czci Gen. Kazimierza 
Pułaskiego, w 195-tą rocznicę jego 
śmierci pod Savannah, gdzie oddał 
swoje życie w obronie wolności 
—Stanów Zjednoczonych. Udział 
wzięły miasta ze stanów: New 
York, New Jersey i kilka delegacji 
z pobliskiego Connecticut. Od 1-ej 
po południu do 6-ej wieczorem, w 
szeregach maszerowała między in­
nymi dziatwa związkowa z, róż­
nych Gmin i Grup ZNP, oraz urzę­
dnicy i członkowie organizacji z 
flagami i transparentami. Defiladę 
odbierali goście z trybuny przy 42 
i 5 Ave. Filadelfia, Pa.

W niedzielę 6 października od­
była się również w Filadelfii do­
roczna Parada Pułaskiego pod egi­
dą Stanowego Wydziału Kongresu 
P. A. , na wschodni stan Pennsyl­
vania. Rano o 11-ej złożony był 
wieniec przy pomniku Gen. Pu­
łaskiego przy Muzeum Sztuki z 
udziałem czołnków Post. 834 P. L. 
A. W. Parada rozpoczęła się o lej 
po południu, przez centrum miasta 
i ulicą Chestnut do Independence 
Hall. Po paradzie o 6ej wieczór, 
odbyło się przyjęcie w sali Klubu 
Sportowego “Polski Orzeł” przy 
ul. Edgemont w dzielnicy Rich­
mond gdzie honorowym gościem 
był polskiego pochodzenia astro­
nauta z NASA, podpułkownik lot­
nictwa USA Karol J. Bobko, oraz 
liczni dostojni goście z miejskiej 
administracji jak również repre­
zentacja Gmin i Grup związko­
wych.

Hartford, Conn__Doroczna Pa­
rada Pułaskiego w Hartford, od-

obchodząca jubileusz.
Komitet bankietu zaprosił na 

wieczór dostojnych gości z admi­
nistracji miejskiej, powiatowej i 
stanowej jak również związkow­
ców i reprezentacje sąsiednich 
Gmin i Grup związkowych.

Po programie odbędzie się zaba­
wa taneczna przy doborowej or­
kiestrze. Gmina 111 ZNP, ma bo­
gatą historię działalności dokona­
nej dla dobra i rozwoju Związku, 
liczy 11 Grup związkowych, jest 
członkiem Kongresu Polonii toteż 
i bankiet jubileuszowy budzi zro­
zumiałe zainteresowanie w Okrę­
gu 1 ZNP. W imieniu zarządu i 
komitetu prezes Gminy i zarazem 
dyrektor związku Józef Dancewicz 
zaprasza na ten dzień związkow­
ców, delegację i reprezentację Po­
lonii.

Wiceprezeska Szymanowicz Na
Balu Debiutantek Okręgu 5 ZNP

Udział Związkowców 
w Paradzie Pułaskiego

Dziennik Związkowy
Dziennik Związkowy jest do nabycia 

pod następującymi adresami:
Community News Service 
515 Conkey St.
Hammond, Indiana 46324 
Tel WI 1-7609
Franklin Pharmacy 
1517 Franklin St.
Michigan Gty. Ind. 46366 
Tel 874-8719
Harbor News Ageney 
1710 Broadway
Indiana Harbor. Ind. 46312 
Tel 398-2878
Peoples Variety Stere 
4914 Indianapolis Blvd. 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel 219-397-5656 

Nassau & Thompson. lee 
810-12 W. Chicago 
East Chicago, Ind. 46312 
Tel BA 1-5969

Whiting News Agency 
1417—119th St.
Whiting, Indiana 46394 
Tel 659-07T5

J. Włodarski
417 S. Dundee St 
South Bend, Ind. 46619 
Tel. 287-4033

Początek programu o 6ej wie­
czór, wstęp od osoby z podaniem 
smacznej kolacji wynosi $11. Po 
programie jest przewidziana ogól­
na zabawa taneczna przy doboro­
wej orkiestrze.

W imieniu komitetu komisarka 
Janina Kozmor, jako przewodni­
cząca i komisarz Eugeniusz Zegar, 
jako współprzewodniczący, proszą 
związkowców o wczesne zakupy­
wanie biletów lub rezerwowanie 
miejsc przy stołach na bankiecie 
by w ten sposób ułatwić pracę 
komitetowi..

Okręg 5ty z Wydziałem Kobiet 
ZNP stara się już od 9 lat utrzy­
mać tę doroczną imprezę wśród 
młodzieży by w ten sposób zainte­
resować ją nie tylko sprawami or­
ganizacyjnymi, ale również trady­
cjami i kulturą polską zbudowaną 
przez założycieli Związku w Sta­
nach Zjednoczonych.

Młodzież jest podstawą przysz­
łości i rozwoju ZNP, dlatego też 
liczny udział związkowców na 
zbliżającym się balu będzie bodź­
cem dla młodzieży, którą okręg 
wprowadza w życie organizacyjne.

była się 13 października. O 11:30 
celebrowana była msza św. w ko­
ściele ŚŚ. Cyryla i Metodego na 
intencję Wydziału Kongresu Polo­
nii stanu Connecticut, który urzą­
dził paradę. Wymarsz parady na­
stąpił o 2-ej po południu sprzed 
Domu Polskiego głównymi ulica­
mi do Bushnell Park, gdzie odby­
ła się akademia ku czci Gen. Pu­
łaskiego. Marszałkiem głównym 
był stanowy senator Jan Zając, 
gościem na głównej trybunie był 
komandor Bogdan Wroński z Lon­
dynu. Program w parku przepro­
wadził Walter Kozłowski. Wśród 
defiladujących i na akademii ucze­
stniczyła liczna reprezentacja 
Związku.

“Kujawiaki” 
w Washingtonie 

•x •
Washington, B. C-----Na zapro­

szenie Gminy 203 i Grupy 848 
Związku, znany zespół taneczno- 
śpiewaczy Kujawiaki z' Kolegium 
Związ. w Cambridge Springs, Pa 
— przybywa w niedzielę, 27 paź­
dziernika do stolicy , gdzie w Li- 
sner Audytorium, pnr. 21 i H. Str.. 
N. W., o 2:30 po południu wystąpi 
z pięknym dwugodzinnym progra­
mem polskich tańców ludowych, 
oraz pieśni z różnych regionów 
Polski.

Komitet zaprasza całą Polonię 
na ten dzień. Po bilety i rezerwa­
cje należy się zgłaszać na adres: 
Gmina 203 ZNP, 6704-40 Avenue. 
Hyattsville, MD, 20782, telefon: 
(Md) 277-6336, (DC) 966-8733. i 
(Va) 534-514'6.


